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Karid powie „tah"
choć partie z uporem
wołać będą „nie"

„Dlaczego nie korzystać z możliwości, ja­
kie daje ordynacja wyborcza rządowi, aby
powołać Sejm z przedstawicielstwem opozy­
cji, aby na podstawie porozumienia dokonać
zmiany ordynacji wyborczej i wyborów pre­
zydcnla Paiistwa? Dlaczego nie zamknąć
okresu walki wewnętrznej natychmiast, aby
mieć czas i siły do podjęcia olbrzymich zadań
mfędzynarodowych by wzmóc podniosłe prace
gospodarcze kraju?"

Pytania te, tak rozsądne i tak słuszne,
tpotykamy w piśmie o „nastawieniu"

by­
najmniej nie „prorządowym

"
, w piśmie,

które od wielu lat uprawia opozycję, a jest
redagowane przez ludzi, wychowanych w
,.szkole"

politycznej endecji. „Goniec War­
szawski" — bo z tego pisma przytoczyliś­
my powyższe słowa — zapytuje partie opo­
zycyjne, dlaczego nie chcą korzystać z oka­
zji, by wyjść z negacji, by dostać się do par­
lamentu, by stworzyć sobie tam teren do
przeprowadzenia tych postulatów, których
mienią się wyrazicielami.

Wzywa więc „Goniec Warszawski" par­
tie polityczne:

„Skończyć z erą wzajemnego bojkotu rzą­
i./ opozycji, stworzyć normalne warunki
współdziałania, wynikające z sumiennej oce­
ny celów i środków polityki państwowej!"

Widzimy zatem, że nawet w tych sfe­
rach nacjonalistycznej opozycji, której by­
najmniej nie można pomawiać o jakikol­
wiek sentyment do rządu — budzą się po­
ważne zastrzeżenia, czy właściwa jest tak­
tyka bojkotu i negacji, budzą się głosy su­
mienia obywatelskiego, ostrzegające przed
tą taktyką.

Głosy takie jednak zostają przygłuszone
przez „pryncypialność

", przez tych, którzy
„zas adniczo" mówią: nie, nic nas nie ob­
chodzą nadrzędne zadania Polski, obchodzą
nas wyłącznie interesy partyjne, mandato­
we.

Właśnie kongres Stronnictwa Ludowe­
go stanął na tym stanowisku i jako ostatnie
ogniwo w łańcuchu partii opozycyjnych
przypieczętował taktykę negacji i bojkotu.

Po prostu: nie chcą! Nit chcieli i wte­
dy, gdy na fundamentach nowego ustroju,
nowej Konstytucji, przyszło umacniać Pol­
skę, by wyszła szczęśliwie z kryzysu gospo­
darczego i by przybywało jej powagi i siły
wobec świata ościennego i dokonujących się
w nim przemian. Obeszło się bez nich —
co dziś widzimy aż nadto wyraźnie w suk­
'• esach, jakie odnosimy zarówno wewnątrz
kraju — wzrost gospodarczy, budowa
COP-u, rozwój Gdyni itd. — jakinaze­
wnątrz, w naszej polityce zagranicznej,
choćby w naszym o'

statnim zwycięstwie, w
powiększeniu terenu państwa.

Ci, którzy „nie chcą", którzy zabary­

kadowali się w „pryncypialiźmie partyj­
nym — stanowią naprawdę znikomą część
laszego społeczeństwa. Są to sfery, pozo­
stające pod bezpośrednim wpływem „cen­
tral partyjnych

". Ostatnie manifestacje w
Rłym kraju, duch, bijący z tych przejawów
podniosłej i powszechnej jedności — stwier- |
Mzily ponad wszelką wątpliwość, że w świa­
domości ogółu tkwi nie pasywizm i negacja,

J'ecz właśnie zrozumienie dla wielkich za­
rań i spraw państwa. Najszersze masy lud­

ości swą postawą wyraziły: chcemy! chce­

Konferencji w Komarnie
grozi zerwanie

KOMARNO. Zostały wznowione rokowania
węgiersko-czeskoslowackie. Delegacja czesko­
słowacka zaproponowała udzielenie Węgrom,
zamieszkałym w granicach republiki czesko­
słowackiej, autonomii narodowościowej.

Propozycja ta została przez delegację wę­
gierską odrzucona.

Po krótkiej przerwie delegacja rządu pra­
skiego zaproponowała dodatkowo odstąpienie
Węgrom terytorium Żytniego Ostrowa, pod­
kreślając, iż jest to propozycja ostateczna.

Projekt ten został przez delegacja węgier­
ską również odrzucony, a minister Kanya o­
świadczył, że jeżeli Węgry nie otrzymają za­

Marszałek Smigły-Rydz
na terenie czeskiej „linii Maginota

'
CIESZYN, (tel; wł.) W dniu wczorajszym

Marszałek Śmigły Rydz zwiedził zagłęb.e o ­
strawsko-karwińskio przybywając do wszy­

stkich ważniejszych ośrodków przemysło­
wych, jak Karwiny, Orłowa i Dogumina.

Dostojnego Gościa wszędzie witały w spo­
sób owacyjny i serdeczny nieprzejrzane tłu­
my ludności, władze miejscowe, młodzież
szkolna i t. d. Szczególnie uroczysty przebieg
powitania miał miejsce w Orlowej przed pol­
skim gimnazjum, znanym ze swojej męczeń­

skiej j bohaterskiej tradycji. Tutaj powitał P
Marszalka zasłużony działacz polski, dyrek­
tor gimnazjum od lat 18 p. Feliks.

W Boguminie Marszałek Śmigły Rydz
wielk;e zainteresowanie okazał dla iortyiika­
cyj, zbudowanych przez Czechów Fortyfika­
cje te wzniesione zostały na wzór słynnej
francuskiej linii Maginota.

W godzinach popołudniowych Pan Mar­
szalek powrócił do Cieszyna, skąd udał się w
dalszą drogę do stolicy.

Uroczyste otwarcie wystawy
Warszawa wczoraj, dziś i jutro

"
iv

WARSZAWA. Wczoraj w południe Pan
Prezydent Rzplitej Prof. Ignacy Mościcki do­
konał otwarcia wspanialej wystawy, ilustru­
jącej caloształt rozwoju historycznego aktual­
nego i wytycznych rozwojowych w przyszło­
ści m. Warszawy.

W wielkim hallu Muzeum Narodowego ze­
brali się członkowie rządu z min. Swiętosław­
skim, Szembekiem. Kościalkowskim, Poniatow­
skim i wicemin. Alexandrowiczem i Kossa­
kiem, wyższe duchowieństwo katolickie z ks
biskupem polowym Gallem i ks. b;sk. Szla­
gowskim oraz duchowieństwo innvc,i wyz­
nań, generalicja, przedstawiciele samorządu,
profesorowie wyższych uczeln. przedstawi­
ciele Polskiej Akademii Literatury, instvlucyj

i związków naukowych artystycznych : ?po­
lecznych oraz elita umysłowa i artystyczna
stolicy. Obecni byli również etłonknwl

' kor­
pusu dyploma tylnego akredytowanego w
Warszawie a m. in. ambasador niemieck. von
Mołtke.

Pana Prezydenta R P., który przyr vi w
towarzystwie małżonki i w otoczeniu domu
cywilnego i wojskowego u wejś • a dn jymachu
powitali prezydent miasta St Starzyński 1
dyr. Muzeum Narodowego Lorenz

Po przemówieniu p Starzyńskiego Prezy­

dent Rzplitej dokonał symbolicznej prz.ee .c ­
cia wstęgi, po czym zwiedził ją szczegółowo,
oprowadzany przez organizatorów wy«

'
awy

Spisz, Orawa i Czadeckie
są, były i będą zawsze polskie!!!

mv silnej* Polski! chcemy współdziałać, chce­
my uczestniczyć we wszystkich funkcjach
obywatelskich!

Obowiązek ten przypomina ostatnio
Prymas Polski, ks. kardynał Hlond. Ogłasza
on wszystkim katolikom:

„Trzeba iść do urny z poczucia obo­
wiązku patriotycznego!"

Tłumaczy wiernym:
„Udział w wyborach do Izb ustawo­

dawczych, to akt z natury swej obywatel­
ski, polityczny, państwowy. Spełniamy go
dla państwa, dlatego przy wyborach powin­
niśmy się kierować zasadą dobra państwa

".

Ten glos najwyższego dostojnika Koś­
cioła w Rzeczypospolitej zapaść musi głębo­
ko w serca ludu. „Centralom partyjnym

"

z ich egoizmem podyktowanym „nie!
'! od­

powiada Prymas Polski głośnym i wyraź­
nym: „Tak!" Iść do urny! Głosować! Bo

to „obowiązek patriotyczny
"

, który musi
być spełniony!

Głos ten szczególnie jest ważki wobec
tych odłamów naszej t. zw . „opozycji",
która zawsze bardzo silnie podkreśla swą
wierność dla kościoła, łączy w najściślejszy
związek uczucia narodowe i religijne. Za­
równo ci z „endecji" jak i ci z „frontu Mor­
ges

", oraz szereg innych partii, szermują­
cych chrześcijańską ideologią — czyż nie
odczują teraz rozbratu, jaki istnieje między
ich bojkotowym „nie

", a nakazem „tak"
,

wychodzącym z ust Prymasa Polski?
"Wierzymy, że wszystko co w Polsce

zdrowe i twórcze, nie podejmie partyjnego
okrzyku „nie", lecz stanie tłumnie do urn
wyborczych. Wierzymy mocno, że szcze­
gólnie lud śląski nie da się ściągnąć na ma­
nowce i stanic, jak zwykle, karnie do speł­
nienia obowiązku narodowego.

dawalającej odpowiedzi na swe propozycje —
zmuszone będą dochodzić swych praw na in­
nej drodze.

BUDAPESZT. W dzienniku rządowym
„Fueggetlenseg

" ukazał się ze strony szcze­
gólnie miarodajnej artykuł wstępny na temat
stanowiska Węgier w obecnych rokowaniach
z Czechosłowacją.

Chcemy — pisze autor artykułu — raz je­
szcze sformułować nasze tezy:

1) Terytoria z większością węgierską po­
winny być zwrócone macierzy.

2) Ustalając terytor.a, zamieszkałe przez
Węgrów, powinno się pominąć przesunięcia,
wywołane w ostatnich 20 latach, ponieważ
według opinii, przypieczętowanej przez kon­
ferencję monachijską, oraz uznanej i przyjętej
już przez cały świat, oddzielenie to było nie­
sprawiedliwe i błędne. Jest rzeczą niemożli­
wą wyprowadzać prawa z niesprawiedliwości
! błędu historycznego.

3) Rozwiązanie zagadnienia czechosłowac­
kiego powinno być ostateczne, a nowe uregu­
lowanie powinno być oparto na woli zainte­
resowanych ludów. Nie można domagać się
od nikogo gwarantowania granicy, która nie
opiera się na woli ludów.

4) Decyzja powinna być powzięta bez cze­
kania na okres 3-miesęczny natychmiast nie
tylko w interesie Węgier i narodowości, któ­
rych to dotyczy, lecz w interesie pokoju eu­
ropejskiego.

Artykuł omawia następnie w ton.e ener
gieznym taktykę partnerów czechosłowackich
i czyni porównanie postępowania ich z po­
stępowaniem pokątnego doradcy, którego za­
sadą jest „jeżeli jesteście winni 100 florenów,
a wierzyciele domagają się ich, to zaofiaruj­
cie 10. Być może oni zniechęcą się i będz/ecie
mogli dojść do porozumienia na połowę

". Lecz
nie jest to spo=ób prowadzenia rokowań mię­
dzynarodowych, nie jest to metoda stworze­
nia przyszłych dobrych stosunków.

Za diun w wysokości 100 florenów doma­
gamv sie 100 florenów, a nie 200.

Z nami nie moftna czynić likwidacyj są­
dowych, z nami nie można targować się do
nieskończoności. Z nami należy mówić wprost
— otwarcie i szczerze.

Walczymy o sprawiedliwość tylko o spra­
wiedliwość, a czynimy to nie tylko na naszą
rzecz, lecz także na rzecz wszystkich, na
rzecz pokoju europejskiego, ponieważ nie ma
pokoju bez sprawiedliwości. Pragnie się oszu­
kać i sfałszować tę sprawiedliwość. Chcemy
jednak walczyć o nią se wszystkich naszych
sit i wszystkimi środkami, jeżeli to możliwe
— argumentami i bronią ducha, a jeśli to bi­
dzie konieczne, to i pazurami. Ten naród nie
chce więcej znosić niesprawiedliwości. Łak­
nie on sprawiedliwości, chce jej i zdobędzie ją.

ZMARŁ PRETENDENT DO TRONU
CARSKIEGO

PARYŻ. W klinice prywatnej w Neuil­
ly zmarł wielki książę rosyjski Cyryl. Ks,
Cyryl urodził się w r. 1876. Ogłosił się sze­
fem domu Romanowych i kuratorem tronu
26 lipca 1922 r. Ks. Cyry! pozostawił troje
czieci, z których syn wielki książę Włodzi­
mierz, urodzony w r. 1917, staje się obecnie
szefem domu Romanowycn.

Pogoda na piątek
Pogoda o dużym na ogót zachmurzeniu %

drobnymi deszczami w dzielnicach północ­
nych ,a z większymi rozpogodzeniami na po­
łudniu kraju. Nieco cieplej, temperatura
dniem ok. 15 st. Słabe wiatry zachodnie i po-­
iudniowo-zachodnie.
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Powstańcy w Hiszpanii zwyciężają
SALAMANKA. — Komunik.it głównej

kwatery wojsk gen. Pranco: N.i froncie
I;bro wojska nasze z.ijęły kilka stanowisk
v ciągu dals/cgo posuwania się naprzód i
; ,.u.iły wojskom rządowym znac/ne straty.
Niepr. yjaciel «.tracil poza 350 zabitymi i \&
j
< mów, wielką ilość materiału wojennego.
Samoloty nas/c bombardowały w nocy z 9
n.i !«> października lotnisko w San J«vitr w
prowincji Murcia, gdzie stwierdzono pożar
w ikiadzic amunicji. lotnictwo narodowe
bombardowało równic/, fabrykę materia­
łów wojennych w Ba.talona.

STRATY WIOCH W HISZPANII
RZYM. Agencja Stefani ogłasza: Od po­

czątku działań wojennych w Hiszpanii do
dnia 10 października rb. włoskie oddziały
ochotnicze poniosły następujące straty:
271 oficerów zabitych, 697 oficerów ran­
nych, 24,10 legionistów zabitych, 81fil le­
gionistów rannych. Do niewoli dostało się
,i oficerów i 351 legionistów, zmarło w
czasie pełnienia służby 278 legionistów. —­

Spośród rannych liczba inwalidów i kalek
wynosi około J(XK) ludzi. Ogółem formacje
włoskie straciły 12.147 ludzi.

Wojna w Chinach
przerzuca sie na południe
TOKIO. Książę Konoye. premier i mi­

r.ister spr. zagr. zawiadomił mocarstwa o
rozszerzeniu działań wojennych na Chiny
południowe, Kgłaszajac żądanie: 1) aby nie
pozwolono wojskom chińskim posługiwać
lic, lub zbliżać się do posiadłości, należą­
cych do państw lub obywateli obcych. 2)
*bv powstrzymano się od przesunięć wojsk,
rkrętów wojennych łub samolotów na tery­
toria, wodv lub obszary powietrzne chiń­
skie pomiędzy Swatcu i Pakhoi. 3) aby ża­
bi oniono wojskom chińskim używania te­
rytoriów obcych.

Nota daje do zrozumienia, ii Japonia
z muca z siebie wszelką odpowiedzialność
w razie niezastosowania się do powyższych

ZANIEPOKOJENIE W. BRYTANII
LONDYN. Działania wojsk japońskich

w Chinach południowych wzbudzają pew­
ne zaniepokojenie w kołach angielskich.
Jak wiadomo, główne zainteresowanie W.
Brytanii zeSrodkowuje się na linii Kwo­
loon-Kanton, która ma wielkie znaczenie
dla Hong-Kongu i jego ruchu towarowego.

Wybory
Śląscy kandydaci na posłów

do Sejmu R. P. jui są znani
W dniu wczorajszym Kolegia Wyborcze

w czterech okręgach wyboiC2ych na Śląsku
dokonały wyboru kandydatów na posłów do
Sejmu R. P. Wybory zakończyły się gene­
ralnym zwycięstwem kandydatów propono­
wanych i popieranych przez Obóz Zjedno­
czenia Narodowego.

OKRĘG 88 — KATOWICE MIASTO
I CHORZÓW

1) Minister inż. Eugeniusz Kwiatkow­
ski —• głosów 88.

2) Kostek Antoni, notariusz — 61 .
3) Kandora Jan, kier. szkoły — 49.
4) dr Kujawska Maria — 44 .
Wszyscy wymienieni byli wysunięci ja­

ko kandydaci ÓZN i przeszli.
Odpadli przy głosowaniu pp. Kawa z

Brzęczkowic, posełKubik, dr Borth z Cho­
rzowa, dyr. Drozdowski, Majerski (Nie­
miec — 9 głosów), inż. Eland i Wielgosz.

WYNIKI WYBORÓW:
OKRĘG NR 89 (KATOWICE POWIAT):

1. Franciszek Długiewicz (OZN) — 69
głosów,

2. Piotr Łyszczak (OZN) — 66 gł.
3. Edmund Wąsik (OZN) — 62 gł.
4. Edward Wawrzoń (OZN) — 46 gł.
Poza tym kandydowali pp. Ludyga-La­

Przerachowanie zobowiązań
w walucie czesko-słowackiej

WARSZAWA. PAT . W Dzienniku Ustaw
R. P. nr 79 z dnia 12 bm. ogłoszony został i
tegoź dnia wszedł w życie dekret Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 11 bm. o przeracho­
waniu zobowiązań, opiewających na walutę
czesko-słowacką.

Art. 1 dekretu postanawia: (
Zalicza się w stosunku 16 zl za 100 ko­

ron czeskich następujące zobowiązania, o­
piewające na walutę czesko-słowacką:

1) daniny publiczne i inne świadczenia
publiczno­prawne, przypadające do zapłaty
iia odzyskanych ziemiach Śląska Cieszyń­
skiego,

2) zobowiązania osób fizycznych i praw­
nych, mających miejsce zamieszkania lub sie­
dzibę na odzyskanych ziemiach Śląska Cie­
szyńskiego, wobec osób fizycznych i praw­
nych, mających miejsce zamieszkania lub
siedzibę w obrębie całego obszaru Rzeczy­
pospolitej Polskiej,

3) zobowiązania osób fizycznych i praw­
nych, mających miejsce zamieszkania lub sie­
dzibę w obrębie całego obszaru Rzeczypo­
spolitej Polskiej, wobec osób fizycznych 1
prawnych, mających miejsce zamieszkania
lub siedzibę na odzyskanych ziemiach Śląska
Cieszyńskiego,

Według art. 2 wpisy w księgach publicz­
nych, dotyczące zobowiązań wyżej wyszcze­
gólnionych podlegają z samego prawa prze­

rachowaniu według stosunku, określonego w| Według art. 5 korona czeska przestaje
art. 1. być po dniu 17 października rb prawnym

Art. 4 upoważnia Ministra Skarbu w po-; środkiem płatniczym na odzyskanych zie­
rozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości do miach Śląska Cieszyńskiego, Płatne daniny
częściowego lub zupełnego zniesienia mora- i i zobowiązania, objęte omawianym dekre-1 czarni ÓZN na swych
torium płatniczego, obowiązującego na uzy-1 tern, mogą być zapłacone do dnia 17 paź­
skanych ziemiach Śląska Cieszyńskiego. j I dziernika również koronami czeskimi.

Prywatne Zakłady Ubezpieczeń Społecznych w Polsce
na Śląsku Zaolzeńskim

Związek Zakładów Ubezpieczeń w Pol­
sce, obejmujący 22 prywatne Towarzystwa
Ubezpieczeniowe, powziął uchwalę w celu
unormowania kwestii, jakie wynikają z
ubezpieczeń rzec zowych poprzed nio z a ­
wartych w towarzystwach czeskich.

Mocą tej uchwały, Zakłady zrzeszone
w Związku postanowiły w stosunku do

tych klientów, którzy zawrą ubezpieczenie
w jednym z Zakładów Ubezpieczeniowych,
działających w Polsce, iż Zakład ten pokry­
wał będzie szkody zaszłe po dniu rejestra­
cji, a objęte ubezpieczeniami rzeczowymi,
zawartymi w swoim czasie w Towarzy­
stwach czeskich.

skowski (27 gł.) i Wieczorek (25 gł.). Upraw­
nionych do głosowania było 102 delegatów,
ważnych głosów było 94.

OKRĘG NR 90 (POW. SWIĘTOCHŁO­
WICKI, TARNOGÓRSKI I LUBLINIECKl

1. Jan Pietrzak (OZN) — 74 głosy,
2. Teodor Bartuś (OZN) — 53 gł.
3. Jan Zejer (OZN) - 51 gł.
4. Józef Kołaczuch (OZN) — 37 gł.
Pp. Lortz i Czardybon nie otrzymali wy«

starczającej ilości głosów.
OKRĘG NR 91 (RYBNIK — PSZCZYNA);

1. Józef Pisarek (OZN) — 112 głosów.
2. Ludwik Piechoczek (OZN) — 100 gł.
3. Jan Ligoń (OZN) — 76 gł.
4. Emanuel Tomas (OZN) — 70 gł.
Odpadli w głosowaniu pp. Michalski (13

gł.), Kowal-Lipiński (1 gł.), Klama (10 gł.),
Zgrzebniok (1 gł), Knapczyk (2 gł.), Gabor
(7 gł.), dr Piotrowski, działacz Obozu
Wszechpolskiego (1 gł.) i Jarczyk (14 gł.)

Kfoftandmluiez Bielska?
Inż. Wiesner nie cieszy się

zaufaniem N emców
W czwartek 13 października br. odbyło

się w Bielsku pod przewodnictwem notariu­
sza Bilińskiego zebranie Kolegium Wybor­
czego, na którym dokonano wyboru kandy­
datów na posłów do Sejmu R. P z powia­
tów Bielsko, Biała i Cieszyn (Okręg nr 92.)

1. Klemens Matusiak, emerytowany in­
spektor szkolny — 71 gł.

2. Inż. Alojzy Machalica, dyr. Szkoły
Rolniczei w Międzyświcciu — 69 gł.

3. Antoni Wieczorkiewicz, wójt w Best»
winie — 62 gł.

4. Józef Gruszka, rolnik w Jasienicy —.
35 gł.

Wszyscy wymienieni są znanymi działa­
li ÓZN na swych terenach zamieszka­

nia. Inż. Wies.ier, głośny przywódca młodo­
niemców w Bielsku i Wiceburmistrz tego
miasta przepadł sromotnie w głosowaniu, u­
zyskał bowiem aż... trzy głosy.

Pogotowie startowe
w Dolinie Chochołowskiej

Kronika telearaficzw
WASZYNGTON. Delejfacj;. Żydów amerykań­

skich wręczyła ambasadorowi brytyjskiemu me­
. no riał, domagający się kontynuowania imigracji
tydowskiej do Palestyny.

NOWY JORK. W akcji gaszenia olbrzymiego
pożaru, który powstał na skutek wybuchu ben­
zyny w Londen (stan New Jersey), bierze udział
1500 strażaków i ochotników Płomienie, wydo­
bywające sie z 15 rezerwuarów, sięgają 90 me­
trów wysokości. Szkody obliczają na przeszło
1 milion dolarów. Kilku strażaków doznało lek­
liich obrażeń.

MEDIOLAN. Dekret królewski, ogłoszony w
fazecie urzędowej, postanawia, że liczba pra- mieni kosmicznych.

urzędach
przedsię­

DOLINA CHOCHOŁOWSKA. W Dolinie
Chochołowskiej czynione są ostatnie przy­
gotowania do startu. Panuje tu piękna, sło­
neczna, bezwietrzna pogoda.

Lot powinien odbywać się przy pogodzie
bezchmurnej w kierunku południowo-wscho­
dniej Polski. Wobec takiego stanu pogody
komenda obozu stratosferycznego zarządzi­
ła pogotowie startowe. Wszystkie osnbv
bezpośrednio zainteresowane lotem zostały
zaalarmowane telegraficznie i telefonicznie
w nocy z12na13bm.takżenawet z War­
szawy wszyscy mogą przybyć najpóźniej o
godz. 23 do Zakopanego. Chodzi tu o przy
bycie specjalistów od przyrtądów nauko­
wych, m. in. od przyrządów do badania pro­

Również mają przybyć
radiotelegrafiści z Warszawy, którzy będącowniczek umysłowych zarówno

tóCTttóSSrJS irZk!%S% I obsługiwać krótkofalową atacje
proc. ogólnej ilości pracowników. Ograniczenie
to muti być przeprowadzone stopniowo w cią­
Jn lat trzech.

CZERNIOWCE. W Kiszyniowie wykryto wiel­
ką aferę fałszowania świadectw przynależności.
Zarząd miejski ustalił, ze 1000 osób, prawie wy­
łącznie narodowości żydowskiej, otrzymało za
rządów liberałów zaświadczenia o obywatelstwie
rumuńskim.

DOLINA CHOCHOŁOWSKA,
stratosferyczna w Chochołowie znajduje się
w zaplombowanych trzech workach wagi
50 kg łj. około 12 tysięcy listów I kart pocz­
iowych. Wszystkie karty 1 listy ostemplo­
wan e

zy
dbiodbiorcza

oraz stację nadawczą łącznikową między
Chochołowską a stratostatem.

Powłoka została wczoraj wyciągnięta ze
schronu, gdzie dotychczas przebywa i je­
szcze za dnia będzie ułożona na miejscu
startu. Napełnianie wodorem stratostatu
rozpocznie się o godz. 22 i trwać powinno
około 4 godzin. Poza tym przewiduje się 1
godzinę czasu na wznoszenie się górnej cza­
szy stratostatu do wysokości startowej (120
metrów). Poza tym odczepianie linek mane­
wrowych od balonu potrwa około 20 minut.
Szykowanie i przyczepianie kondoli — oko­ j e»7ylm "roz*iągn'i

'ęcićin
ło 1 godziny, odwiązywanie balonu — około r,r]aawi:

.ą,
1 godziny, razem około 6 godzin. Poza tym
jakieś dwie godziny należy zaliczyć na czas
rezerwowy. Wobec tego balon, którego na­
pełnianie rozpocznie się około godz. 22, po­
winien wystartować około 6 godziny.

POŻAR WSI
STAOTSŁAWÓW. Oneitrdaj na terenie gr-N­

mady Podborce pow. stryj*kiefr-o wybuchł groź­
ny i>czaT w wbudowanych Mairii Fwiin. Na
sfkoiKfa szalejącego wiatru p(>ż<3T przerzuci! s

:
|

r,a okoliczne gospodarstwa, wskutek czego spło­
nęły 33 zabudowania- Ogień zlokalizowano Po
trzech goih^^h akcji ratown.czej. prowadzonej
•przy pomocy okolicznych stróży poż-nmych O­
•g-ólna szkoda wynosi o^olo *0'0 ft* **• Ne miej­
sce pcżafu przybył starosta powałowy. ktÓTf
wydał r/iipow'ednie zarządzeń a, celom uJoikowsw
nia i wyżywienia pogorzelców.

ZJEDNOCZENIOWE TENDENCJE
W IRLANDII

DUBI/fN. W Anmaa-b, im esete, położonym*
w Iukmdii północnej nad granicą z po-zostałą Ir­
land ą, o*>yła się den-Krnstracja ze. zjednocze­
nemn Irlandii, która zgromadziła necjonelis-tów
północnych wszystkich odremi pod auspicjami
północnej rady zjednoczenia. Zebranie powze-lo
Ttftfifcmjf, oświadczającą m. im., ie wne za po­
(tefftł Iriatndii ponrs: Lloyd George, który tOW,
nież zapoczątkował kryzys czechosłowacki.
Wiolfca Brytania w dalszym ciągu soubsyditrje
niew.w&ny stan Pofelała, Nie może być mowy o
poikoju ipcimiędizy W. Brytanią a Mandią dopóki
fipadtkcb'ercy Lloyd George'« n

:e naprawią wy­
rządzonej przez n.eigo krzywdy. Reakcja
stwierdza, ż>e konstytucja irlandzka z r. 19&7
•twarzy podstawę dJa zjednoczenia kraju na za­
sadach sncłorznej sipraW-edłKwoóej i nawohuje
wszyslikich Irkndczyfków do pracy nad nie*whr

ted ikonatytucji na cała.

Prasa łączy duże nadzieie
wizytą min. ChvalKowsky

'
ego w Berlinie

PRAGA. PAT. Tutejsze koła polityczne I współpracy czeskosłowacko-ni€mieckiej w
.?°cz

!_ przywiązują duże znaczenie do berlińskiej! nowych warunkach terytorialnych. Ponad­
wizyty min. Chvalkovsky

'
ego. Panuje bo­

wiem przekonanie, że rozmowy, jakie min.
Chvalkovsky odbędzie w Berlinie, przyczy­

są znaczkami stratosferycznymi,' W,"'^ «'*. d<> uregulowania W sensie pomyśl­
każdym worku znajduje się po kilka tysięcy

n
ym dla Czechosłowacji szeregu zagadnień

iislów i kart i politycznych i gospodarczych oa o-dcinku

to zwracają tu uwagę na okoliczność,
wyjazd min. ChvalkoVsky

'cgo do Berlina
jest pierwszą w ogóle oficjalną wizytą mi­
nistra spraw zagranicznych Czechosłowacji
do stolicy trzeciej Rzeszy.

Akc»a za rządem ocalenia
publicznego we Francji
PARYŻ. Wystąpienie prezesa Federac.fi

Zwązików b. komtbaitamtów Pich^t na rzecz u­
tworzenia we Francji rz-ądu ocalenia pu/blicznego
stało sie jednym z głównych tematów dysłcue.Ji
wewnętrzne ­ politycanych.

Jedin* tyj!k0 kiomum.•sityeznA ,flvmmM" wy
ste/ptuje pnzet^wfoo pMc. Ptehot z ostrym atalc.effu,
tTatebutJąc go jak0 fa®zy#te, który zmierza do
wprowadzenia we Franoji rządów atttarytetyw
mych. Resz-ta prasy tratuje wysłąipene ptft
Picbot poważnie ' 0'

oj^kitywnie. Więiksaośc dziem­
niików uwi'arfleowarnych wypowiada sie M inicja­
tywą p!lk. Pichoł bez z-astn&e&etf.

Najistotniejszą formą udzielani) pomocy
bezrobotnym — to praca.

\
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Wielka defilada
Jak Cieszyn przeżywał dzień pobytu Naczelnego Wodza

TAKIE WOJSKO MOŻE KRAJ
PRZED KAŻDYM NAJEŹDŹCĄ

OBRONIĆ.
*

Wczorajszy dzień zamknął pierwszy
okres w życiu Zaolzia. Okres dw unast u
pięknych dni, z których każdy był nowym
świętem polskości. Wojsko polskie objęło
już cały teren Zaolzia i ustawiło straż na
nowej granicy. Kończy się czas zdobywa­
nia, a rozpoczyna się okres normalnej pracy
w nowyrh warunkach.

ŻYCIE NA ŚLĄSKU ZAOLZANSKIM
ZOSTAŁO JUŻ WŁAŚCIWIE ZNOR­

MALIZOWANE.

Moment wręczenia przez Pana Prezydenta R. P . insygniów orderu Białego Orła
Ministrowi Beckowi.

Cieszyn, 13 października.
(jszw) Ma Cieszyn szczęście do pogody.

W pierwszym dniu radości, w dniu wkro­
czenia wojska polskiego na ziemię za Olzą,
iwjeciło słońce i nad rozfalowanym radoś­
nie tłumem błękitniało czyste niebo. Wczo­
i aj najpiękniejszą pogodą złotej polskiej je­
sieni witał Cieszyn przyjazd Naczelnego
Wodza.

Stoję w tłumie, przyglądającym się wiel­
kiej defiladzie, którą o kilkadziesiąt kro­
ków przyjmuje Marszałek Śmigły-Rydz w
otoczeniu gen. Bortnowskicgo, gen. Mali­
nowskiego i wojewody Grażyńskiego. Obok
mnie skupione w oczekiwaniu twarze.

WZRUSZENIE JEST TAK WIELKIE,
ŻE RZUCONEGO OKRZYKU Z PO­
CZĄTKU NIKT PODJĄĆ NIE UMIE.
CZUJE SIĘ, ŻE ZA PIERWSZYM
OTWARCIEM UST ZACZNĄ PŁY­
NĄĆ ŁZY NIEPRZERWANE. ŁZY

SZCZECIĄ I RADOŚCI.
Kwiatów mniej, niż zwykle. Cieszyn

jest ogołocony z kwiatów po pierwszych
dniach witania polskiego wojska. Jeszcze
trochę dalii, trochę astrów i chryzantem,
dużo zieleni. Obok mnie stoi staruszka w
misternym „czółku' i trzyma w ręce duży
bukiet kwiatów, zerwanych z doniczek. Ze
wzruszeniem myślę o wielkiej radości, któ­
ra kazała tej kobiecie ogołocić z kwiatów
swoją dumę — wypielęgnowane troskliwie
fuksje. Staruszka jest tak wzruszona, że nie
może dorzucić swych kwiatów na przecho­
dzące szeregi, kwiaty padają na bruk, ale —
na szczęście — żołnierze widzą, za każdy
kwiat dziękując uśmiechem lub gestem.

A tymczasem przechodzą szeregi Lcgio­
r.u Zaolzańskiego. Czwórka za czwórką
maszerują uchodźcy, którym teraz pozwo­
lono z bronią w ręku — jak żoł ni er zom de­
filować przed Naczelnym Wodzem. Speł­
nili żołnierską powinność w cywilnym
ubraniu, bez broni i dowódców, spełnili do­
brze, po żołniersku — i za to dziś maszerują
na czele żołnierskich szeregów, przyjmując
salut Naczelnego Wodza.

Idą potem równe czworoboki piechoty,
błyskające w słońcu stalą bagnetów, jedzie
artyleria, dudnią ciężkie działa, przelatują
eskadry samolotów.

W tłumie obok mnie wzruszenie rośnie.
Próbuję rozmawiać. Słowa jakoś nie trzy­
mają się i tylko z bezładnie rzuconych zdań
mogę sobie odtworzyć ich wrażenia. Przede
wszystkim żal, że tak późno dowiedzieli się
o przyjeździe Marszałka Śmigłego - Rydza.

— Przecież przyjechaliby z najdalszych
okolic, by tylko zobaczyć Marszalka, albo
choć dojrzeć te przeciągające szeregi.

— Myśmy nigdy w życiu nie widzieli
takiej masy wojska, takich samochodów,
takich czołgów ...

Stojąca obok mnie gospodyni wyciąga
głowę, by lepiej dojrzeć, łzy jej ciekną po
policzkach i tylko szepcze wciąż to samo:

TYLE WOJSKA, TYLE WOJSKA...
I TO WSZYSTKO NASZE!

Młody chłopak uważnie przygląda się
przejeżdżającym działom przeciwlotni­
czym, samochodom radiowym, ciężkim
«-zołgom — i informuje otoczenie o ich na­
zwach i przeznaczeniach. Czasem się myli,
tlbo nie umie znaleźć odpowied.iego pol­
ikiego terminu, ale oczy mu błyszczą z wiel­
kiej radości. Nie będzie się potrzebował
wstydzić za swoje wojsko — wszystko tu
iest świetne i godne superlatywów: i posta­
wa maszerujących oddziałów i doskonały
»przęt wojenny. Kręci się na miejscu,,wy­
rywa na środek byle bliżej maszerujących,. L0NDYN. „Daily Telegraph", omawiając
*z wreszcie wybucha:

... 'sytuację palestyńską pisze, iż jest ona o
— Zawsze nam mówili, że Polska nie wicle bardziej poważną niż ogólnie przypu­

r*st przygotowana na wojnę, a przecież to szczają.
Wojsko nawet Anglii dałoby radę! | Korespondent dzienniku donosi z Jero­

Nie wiem dlaczego takie właśnie porów- i zolimy, iż poza takimi ośrodkami jak Jero­
•ie Drzvszło mu do ełowv. ale z ieeo to- I zolima, Tel Aviv, Haifa i kilka innych punk­

tów, gdzie są stacjonowane wojska, nastą­

Istnieje wszędzie polska służba bezpieczeń­
stwa, Polskie pociągi i autobusy przebie­
gają arterie komunikacyjne tego ważnego
gospodarczo regionu. Działa sprawnie pol­
ska poczta. Organizują się polskie sądy,
ubezpieczenia, kasy oszczędności. Głowio­
no się zawczasu sprawą rynków zbytu dla
bogactw naturalnych Śląska Zaolzańskiego.
Pomyślano nawet o przedstawiciejtwie lud­
ności zaolzańskiej w Sejmie śląskim. Istnieją
więc warunki do rozpoczęcia okresu nor­
malnego, ustabilizowanego. Skończył się

Przed odczytem
Pana Wicepremiera

W niedzielę, 16 bm. o godz. 11­tej w saH
Teatru im. Wyspiańskiego w Katowicach wi­
cepremier Inz. Eugeniusz Kwiatkowski wy.
głosi wielkie przemówienie o ogó lnopol skim
znaczeniu.

Sala Teatru im. Wyspiamkiego nie po­
mieści wszystkich, pragnących wysłu chać
przemówienia p. Wicepremiera, w obec cz ego
na Placu Marsz. Piłsudskiego oraz w innych
punktach miasta zostaną zainstalowane głoś­
niki.

śląskie organizacje społeczne zapowi adają
gremialny udział swy ch członków w tym
zgromadzeni u, delegują również sv;oje pocz­
ty sztandarowe do Teatru, pragnąc wyr azie

go w polski organizm państwowy. Wielka
defilada była wspaniałym jego zakończe­
niem.

etap pierwszy wrastania śląska Zaolzańskie- w ten sposób swój hołd dla osoby, z którą
"' Śląsk jest związany silnymi węzłami pracy,

a cały naród połski nadziejami na lepszą
przyszłość gospodarczą.

Jak zawsze —
Świat pracy przodu ie

Pomimo odzyskania przez Polskę Śląska
Zaolzańskiego, ofiarność całego naszego spo­
łeczeństwa na ten cel w ciągu ostatnich dni
nie tylko nie osłabła, ale z każdym dniem
wzmaga się. Z całego kraju napływają na
konta czekowe zarówno Komitetu Głównego
Walki o Śląsk za Olzą, jak i ekspozytury te­
go komitetu przy zarzc^dzie głównym Towa­
rzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej, dalsze
ofiary pieniężne Do dnia lt bm ekspozytura
Komitetu Walki o sla.sk za Olzą przekazała
na rzecz komitetu głównego 100 tysięcy zło­
tych.

Należy podkreślić szczególną ofiarność na
walkę o Śląsk Zaolzański sier pracowni­
czych, zwłaszcza robotników z całej Polski.
Wśród dotychczasowych ofiar pełno wzru­
szających nieraz dowodów zrozumienia przez
świat pracy doniosłości dążeń naszego pań­
stwa do odzyskania zagrabionego nam przed
laty Zaolzia.

Panu

Pjgjefl gcliłycggy jg świetle wasv
Braniem dwóch spraw różnorodnych: Sło­

wacji i Rusi Podkarpackiej pod jeden stry­
chulec szkodzi się Polsce i jej naturalnym dą­
żeniom. Stawianiem każdej z nich na wła­
ściwym poziomie i traktowaniem w sposób
właściwy Polsce się służy.

Drogi Francji
„Głos Narodu" zamieszcza artykuł Adama

Sprawa Słowacji i Rusi Przykarpackicj.
W dyskusji nad sprawą rewindykacji węgier­

skich „Kurier Poznański" zwraca uwagę na ko­
nieczność rozgraniczania stosunku Polski do spra­
wy Słowacji i sprawy Rusi Przykarpackiej.

„Społeczeństwo polskie nie może oczywi­
ście sprawy Słowacji i kwestii Rusi Podkar­
packiej traktować w jednej płaszczyźnie.

Już obiektywnie wziąwszy, jest naród sło­
wacki ze swym poczuciem narodowym i dłu­
goletnim dążeniem do uzyskania niepodległo­
Zol i samodzielności czymś zupełnie odmień­

nlem. aut°r,a.»ł«m«»Y się pod
nym od mieszaniny ludności Rusi Podkarpac- I

s?we'. Pollty
k.' ąnędzynarodow

kiej, w większości swej nie posiadającej ani
oblicza politycznego, ani w ogóle świadomo­
ści narodowej i stojącj na niskim poziomie
cywilizacyjnym. Innym przeto językiem prze­
mawia zasada sprawiedliwości narodowej w
odniesieniu do Słowacji, a innym, gdy chodzi
o Ruś Podkarpacką."
Interesy Polski wymagaj* również różnego

ustosunkowania się do tej sprawy.
„Interes narodu i państwa polskiego wy­

maga swobodnego rozwoju Słowaków i do­
brych z nimi stosunków Polski, polegających
oczywiście na wzajemności, a ten sam inte­
res narodu i państwa polskiego nie godzi się
z powstaniem m. obszarze Rusi Podkarpac­
kiej zawiązku państwa ukraińskiego, na razie
autonomicznego, sfederowanego z Czechami i
Słowacją, a w przyszłości niezależnego od
nich, a za to słuchającego komendy polity­
ki niemieckiej. Co do tego nie może być
dwóch zdań.

ani mowa Hitlera w Saarbruecken, ani toa
prasy włoskiej nie powinny Francji łudzić co
do szans trwałego porozumienia. Francja ni*
może sobie pozwolić na wyrzeczenie się wię­
zów reasekuracyjnych nad Wisłą i Dunajem,
tym bardziej, że nadzieje na Rosję zawiodły
całkowicie."
Zdaniem autora — stosunek Francji do Pol­

ski nie należy oceniać na podstawie doświadczeńtiums naiuuu zamieszcza ariyKui naama ,..,./ _ .• . . , ,
Romera na temat obecnych dróg Francji. Układ monachijskich. Franca docenia doskonale pozymonachijski zmienił nie tylko mapę Europy; zda
niem autora załamały się podstawy dotychcza­

Francji. Fran­
cja stoi w tej chwili przed decydującym wybo­
re m.

„Z jednej strony reakcja narodowa prze­
ciwko wiązaniu się z Sowietami zmusza poli­
tykę francuską do pogodzenia się z „wyklu­
czeniem Sowietów poza nawias Europy";z
drugiej Francja nie może dopuścić ani do
„krucj aty

", która by dała Niemcom całkowi­
tą hegemonię nad Europą — przeciwko bol­
szewizmowi — ani do powrotu Rapalla, dro­
gą porozumienia się czerwonego i nacjonali­
stycznego totalizmów przeciwkochrześcijań­
skich. — Wyrzeczenie się przez Francję
wszelkich wpływów w Europie środkowo­
wschodniej byłoby z punktu widzenia mocar­
stwowości samobójstwem. Europa skorzystać
może bardzo na porozumieniu Francji z Wło­
chami i Niemcami, jeżeli da ono porękę po­
koju i spowoduje zakończenie nieszczęsnej
wojny domowej w Hiszpanii, stwarzając pod-!

cję Polski w nowym układzie sił.
„Tylko Polska może dzi* odbudować aa

wschodzie to, co Francja straciła przez okro­
jenie Czechosłowacji, bankructwo Małej En­
tenty i — „równoległość* polityki Polski i
Niemiec wobec załamani* się Czechosłowa­
cji. Polska, zaprzyjaźniona tak ściśle z Wę­
grami, Słowakami, Rumunami i narodami bał­
tyckimi predestynowaną jest do odegrania roli
kierowniczej w tej części Europy, tym bar­
dziej, że byłaby ona po myśli również za­
przyjaźnionych z nami Włoch i Jugosławii,
które mimo całej „osi" i sympatii pragną
przywrócenia równowagi wobec imperializmu
germańskiego."
„Głos Narodu" spodziewa się, że w najbliż­

szym czasie nastąpi wzmocnieni? sojuszu francu­
sko-polskiego, opartego odtąd na nowych, słusz­
n ych z asad ach.

Książka polska dla Zaolzia.
Powrót ziemi zaolzańskiej w granice Rzeczy­

W Palestynie wymyka się
Anglikom władza z rak

aanie przyszło mu do głowy, ale z jego to­
nu było pewne Jedno:

Zgon płk. Beliny-PraZmowskiego

piło zupełne załamanie się wszelkiego auto­
rytetu w całym kraju.

Większość policjantów arabskich roz­
brojono, ponieważ podlegali oni takiemu

, naciskowi ze strony powstańców, iż nie BO­
RZYM. 13 bm. o godz. 11 przed połu- żna było im już dłużej ufać.

gniem cmarł w Wenecji pułkownik Belina­ W obecnych warunkach — pisze „Daily
Prażmowski, były dowódca 1 pułku ułanów Telegraph" — będzie koniecznym dokona­
' pionów oraz b. wojewoda lwowski i kra- nie czegoś w rodzaju metodycznego zdoby­
•owski. łcia kraju, w calu przywrócenia poazanowa­

stawę pod solidarność całego „Zachodu" pospolitej zobowiązuje nas wszystkich do zorga­
chrześcijańskiego wobec Kominternu. Lecz nizowania pomocy naimłodszym obywatelom

Polski. „Kurier Czerwony wysuwa ważną spra­
wę szybkiego udostępnienia Polakom za Olzą
książki polskiej.

„W akcji zaopatrzenia ludności polskiej
Zaolzia w książkę polską może i winno wziąć
udział cale społeczeństwo polskie, by w real­
ny sposób zadokumentować swe serdeczne u­
czucia dla odzyskanej ziemi i ludu.

Instytucje oświatowe winny ogłosić spe­
cjalną zbiórkę na książki dla Zaolzia. Ofiary
mogą być pieniężne, jak również i w naturze.
Każda prawie inteligencka rodzina polska ma
na półkach swej biblioteki książki, które nic
są już potrzebne. Oczywiście nie chodzf o o­
esyszczenie półek bibliotecznych ze „śmieci",
ale o staranny dobór książek z zakresu belle­
trystyki, poezji, historii ojczystej i dziejów
literatury polskiej Niejedno dzieło, które u
nas jest powszechnie znane, będzie rewelacją
dla mieszkańców Śląska, odgradzanych od
wpływów kultury polskiej.

Niechże książka polska dotrze do każdej
rodziny polskiej na Śląsku."

nia prawa i autorytetu władz mandatowych.
Najbliższym zadaniem jest zgniecenie re­

wolty i dopóki to nie zostanie dokonane, nie
może być mowy o przystąpieniu do wyko­
nywania jakiegoś planu, w celu trwalszego
rozwiązania zagadnienia palestyńskiego.

LONDYN. Prasa ang.olska oma wi ając
sytuację w Palestynie czyni przypuszczenie,
że wysoki komisarz Palestyny Mac Michael
zostanie wyposażony w bardzo obszerne
pełnomocnictwa, pozwalające mu na zasto­
sowanie wszelkich środków jakie uzna za
konieczne. Mac Donald po rozmowie z rze­
czoznawcami I wysokim komisarzem Mac
Michaelem rzekomo miał uznać, iż przywró­
cenia łada w Palestynie musi poprzedzić
rozwiązanie zagadnienia.

RODZICE POLSCY! Dziecko,
któremu nadacie linie niemieckie, bę­
dzie w przyszłości wstydzie się swe­
go Imienia.
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Jesienny Pokaz Targowy w Katowicach
((".> J» wzfflędm na wypadki polityczne nariu«t*in jwt Tow. Polek. Wreszcie dtfal

pffetoftoirt? t«'rmin otwarcia Pokazu z 1. 10. »abawkai»kl Kiwnie* ma swoich reprezentan­
ta d/icrt ?. btsV, kUSry tez z tego powodu wl'°w wystawowych.
.•oku brat%ST<& zorganiTowano w skromnych
rozmdarach, gdy* utrudniany |>\ł werbunek
Wystawców. (/©$ też głownio gadali przesunio­
C • dnia otwarto Pokazu na późniejsza porę,
WKMCia tak sio s'L\lo. że najliczniejszymi \vy­

siiwami zostali ^U>blar«e i przedstawicie!**
c Lalapni ctw a.

tiros wystawców zgromadziło się w hali
t /ci. | \ro doskonal? prezentuje «:e grapa
meblarska, a w niej rej wovtzi Swarcods Wiel­
kopolski, po ras pierwszy na blasku dając

Dotychczas bow

Osobnemu omówieniu poświęcimy hala II,
tjdzk* na pierwszy plan wybijają, aię stoiska
. . Nakładu! 1'izeinyslów Chałupniczych", spół­
dzielnia we Lwowie. W pierwszym rzodz,i6 c­
glądać można bogaty 'wybór tkanin lnianych
i Iniano-wełnianyoh, tkaniny obiciowe na me­
ble, narzuty, bardzo ładne serwety oraz dy­
waniki i chodniki W dziale tym wystawione
też są, rozmaite ręczne roboty jnk obrusy z
l>łótnn lnianego, torebki tkane, podu«*zki itp.

Ciekawy dział stanowi ceramika radowa
ze wszystkich dzielnic Polski. Miłośnik cera­ik 0 swoim istnieniu. Dotychczas bow cm ze wszystkich dzielnic Polski. Miłośnik cera­

ta Iwarił Z»briydowtka, mebłafaa l trakowa,! mflrJ regionalnej może tu znaleźć ws/ystko.
P a i Bydgoszczy s/ukali nabywców na Dalsza, częSć tego stoiska stanowa kilimy
M "VIII miku konsumcyjnym. jakim jest I tarnopolskie i korowskie, liiniki huculskie,
Śląsk. Przemysłu zresztą mehlar*kiego na płótna wiejskie lniane srare i bielone. N .istcp­

jakby me ma. jedynym poważniejszym aia znajduje się tutaj bogaty wybór wyrobów
producentem jost fabryka mebli Braci Jojko w
Rybniku, IKX? i Bobak z Mysłowic już prze­
rzucił się Wyłącznie na stolarkę.

Jako uzupełnienie liczfiych stoisk z jadal­
niarrsł, pokojami męskimi, sypialniami itd. wi­
lz:my prawdziwa wystaw* sztuki tkactwa
dywanowego, zgromadzone są przecież arcy­

dfitH sztuki perskiej, kiHmkaMtwa polskiego | (G) KATOWICE PAT W końcu września br
i nbeafO, dywany rnancrrWterłtie ;tp Podkre- z^t. -ita powołali przy Iahie Prsemyslowo-Han­
i\ >' nalepy, że w dziale sztuki malarskiej zero- d|owej w Katowieaoh pod przewodnictwem radcy
madzono liczne obrady mistrzów polskich i/i,y> p. Generalnego Dyrektora inż. Leopolda
współczesnych, ttej nieżyjących. I Szefera, Rada Gospodarcza Śląska Zaolzańskiego.

Skoro mowa o sztuce, nie sposób nie wspo-1 Zadaniem tej Pady było przygotowanie materia­
iinieć o eksponatach Oechu ślusarskiego z Ka« (ów informacyjnych i zmobilizowanie odpowie­
towic, przecież piękne dzida rak śląskich rze- dmch sil fachowych dla przejęcia życia gospodar­
meślników zdobyły rozeło., na Wystawie C7Pj?0 Zaolzia. Obecnie wobec objęcia poszezegól­
Rzemios! w Berlinie, mamy sposobność oglą-j nycll aRen(1 prt?t w[aściwe władze. Rada Oospo­
dać je dzisiaj na Jesiennym Pokazie. I darcia Śląska Zaolzańskiego uznała swą rolą ss

Jak zwykk\ licznych frekwentantów na.
Pokazie liczy aprzedawnictwo radio-aparatów,.
reprezentowane głównie przez firmy śląskie.I

Najpoważniejsze firmy wydawnicze Arct
z Warszawy, Trzaska, Rvert i Michalski I
Warszawy, Wegener z Poznania wystawiają
luksusową i tanią książkę polską.

Ruchliwa spółdzielnia „Praca Kobiet" pre­
wa lżona przez Tow. Polek w Katowieaoh zim­ gt,piljace Mkoly przemysłowe i handlowe:
dowala efektowne stonko prac racanych ab­ nia panst Słkola Priwniy,,owa w­wentek orkoty wwodowe.j, któro koncesjo- . , K<mt,nie , wydzialańj m,,hnu.c,nym. el rkt ry
^ BBSSSaBEBESBSBSES' *^ * J'"MŁr" _ cznym i górniczym. Szkota ta mieściła się we

własnym budynku i była wyposażona w warsz­
taty, służące do praktycznego szkolenia W tym
samym gmachu była czynna 2-letma Państwowa
Szkoła Mistrzów, przeznaczona dla osób pracują­
cych już w zawodzie.

W Trzyńcu w bieżącym roku szkolnym zało­
żona Prywatna Szkoła Hutnicza ma za zadanie
przygotować techników do zakładów trzyniec­
kich.

4-letn'a Miejska Szkoła Handlowa i 2-letnia
Szkoła Handlowa istniały w Cieszynie Zacho­
dnim, również w Orłowej były takie same dwie
szkoły handlowe państwowe.

Według zebranych przez Izbę Przemysłowo­
Handlowa wiadomości, ilość uczniów w tych czte­
rech szkołach handlowych wynosiła około sied­
miuset

Wszystkie wymienione szkoły przemysłowe!

chałupniczych drzewnych i przyborów ku
c hennych.

Wszystkie te wyroby eksportowano są do
Anglii i Stanów Zjednoczonych P. A„ skute
cznie konkurując z innymi państwami, wy­

wożącymi podobne artykuły.
Hogaty jest dział regionalnych wyrobów

zakopiaAsklch — Runie, serdaczki, ro­
haftowane wyroby z sukna, galanttria skórza­
na, kożuszki zakopiańskie.

Zwiedzający naocznie przekonywuje s;ę,
że krajowy przemysł ludowy wytwarza przed
nroty i piękno I solidne w wykonaniu.

Spodziewać się należy, że miejscowe ku­
piectwo nawiąże bliższy kontakt handlowy z
wytwórcami, którzy nie omieszkali godnie za­
ptezentować swoją wytwórczość na Pokazie
Katowickim, a społeczeństwo miejscowe po­
prze pracę organizacyjną i gospodarczą pol­
skich placówek przemysłowych i handlowych

•kończoną, roswiąsnjąc sią i przekazując swe pra­
ce powołanym do tego czynnikom. Na aparacie
Izby Przemysłowo-Handlowej w Katów.cach spo­
czywają jednnk nadal prace techniczne i opra
cowywanie odpowiednich materiałów dotyczą­
cych Zaolzia W związku z tym została — jak
wiadomo — uruchomiona Ekspozytura Izby Prze­
mysłowo-Handlowe) w Cieszynie Zachodnim. Pod­
jęła ona już wytężoną dz.ałalność irganizacji ży­
cia gospodarczego Zaolzia.

Szkoły przemysłowe i handlowe
na Śląsku Zaolzańskim

Na obszarze Śląska Zaolzańskiego istniały na

Notatki z życia gospodarczego
Śląska Zaolzaftskieoo

ROZMIESZCZENIE ZAKŁADÓW PRZEMYSŁO­
WYCH NA ŚLĄSKU ZAOLZAŃSKIM

(G) Zakłady przemysłowe i kooalnie na Ślą­
sku, biorąc pod uwagę cztery powiaty sadowa Ślą­
ska Zaolzańskiego, w największej ilości znajdują^ę'na terenie frysztackiego powiatn sądowego.
Kopalnie znaidują się na terenie pow bogumiń­
ikiego (3) 1 trysztackiego (14) — w naw.asie po­
djemy ilość zakładów lub kopalni, koksownie i
hrykieciarnie: frysztackiego (4), bogumińskiego
[1\ cieszyńskiego (I); ceramiczne: frysztackiego
(L'7), cieszyńskiego (27), bogumtńskiego (13). ja­
Mańkowskiego (10), szklane: cieszyńskiego (1).
metalowe: frysztackiego (lló), cieszyńskiego (110)
h•gunrńokiego (60), jabłonkowskiego (33); ohemi­
czne: bogumińskiego (7). cioszyń kiego (4), fry­

sztackiego (3); włókiennicze: cieszyńskiego (11),
frysztackiego (12), bogumińskiego (9), jabłonkow­
skiego (4); papiernicze: bogumińskiego (13), cie­
szyńskiego (4), frysztackiego (3), jabłonkowskie­
jn (1), gumowy: bogumińskiego (1); instrumen­
łow mnzycznych: frysztackiego (2), cieszyńsk.ego
'2\ bogumińskiego (1); drzewny: Cieszyńskiego
(1S3), frysztackiego (87), jabłonkowskiego (69),
Imaumińskiego (-W): odzieżowy: frysztackego
(229), cieszyńskiego (182), bogumińskiego (117),
jabłonkowskiego (62).

Kronika gospodarcza
Kra/ewn

ZMIANY W MINISTERSTWIE SKARBU
(kg) Jak się dowiaduje Agencja „Iskra", do­

tychczasowy radca finansowy przy ambasadzie
polskiej w Paryżu p. Wacław Mohl, mianowany
rosiał z dniem 1 października naczelnikiem wy­

działu kredytów zagranicznych w departamencie
ohrottr pieniężnego ministerstwa skarbu.

Naczelnik Mnhl powrócił już do Warszawy i
objął urzędowanie.

PODANIA O ZEZWOLENIA PRZYWOZOWE
(kg) Kontyngenty importowe na okres listo­

Sad — orndsien br. zostały już uruchomone
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu Termin
składania podań s zeswolenis ns prsywos upły­
wa z dniem 22 km.

BEZROBOCIE TOPNIEJE
(kg) Od wiosny obserwujemy szybkie zmniej­

szanie się bezrobocia. Z każdym miesiącem ma­
lały szeregi bezrobotnych, ociągając we wrześniu
cyfrę SttlOOO osób. Obecny etan należy uważać"
ja okres największego nasilenia zatrudnionych,
ktOre w okresie zimowym spadnie ze Względu na
zwolnienie pracowników sezonowych.

i handlowe były z językiem wykładowym cze­
skim, jodyn e w 2-!etn >j Szkole Handlowe) w Or­
łowej byt jeden oddział z językiem wykładowym
polskim.

Szkoły te są chwilowo zamknięte, gdyż pozo
stały one obecnie bez personelu nauczycielskie­
go, który rekrutował się prawie wyłącznie z osób
narodowość' czeskiej. Oprócz wyżej wymienio­
nych szkM istnieje w Cieszynie Zachodnim 2-let­
nia Miejska Szkoła Handlowa z iczykiem wykła­
dowym niemieckim. Jedynie tylko w tej szkole
n;e zaszły poważniejsze zmiany w normalnej
pracy.

Wobec sytuacji, jaka się wytworzyła, konie­
czne jest bezzwłoczne przeprowadzenie akojl, ma­
jące) na celn zebranie rozproszone) obecnie mło­
dzieży 1 zorganizowanie dla nie] zajęć w szkołach
handlowych i przemysłowych. Niewątpliw
ganizacja tych szkól nasunie więcej tmdnoici
Wydziałowi Oświecenia Publicznego Urzęda Wo­
jewódzkiego Śląskiego niż organizacja szkół po­
wszechnych i gimnazjów ogólnokształcących,
gdyż wynika to z odrębnego charakteru szkół za­
wodowych.

Wiadomości
giełdowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ U KATOWICACH

c Ania 11 piiłd/.lnrnlkft ItfflS r.
Ceny rosumleju «lq tn townr Mrndnrtowr. wzgl. «r«­
dnifj Jakości ni Kio BK W huiulnl hurtowym, purjtut

wagon Katowice, przy dortawln b-lełncej.
CENY OnjłtNTAOYJM!!: JJboaa: PezBnica e«*rwo­

na twarda ilM—jt, Jeilurllta H.JB—łl .Tt,, lbiernna :'0 7S
­SUS, Zyto U.TB—14. jęeiaisd prssmlsloer i7-n .so,
pa«t«wny J8-1B.S0. owlea Jednullty 1720-17 .76, zbiera­
ny 1(1.76—17 .23. Kukurydza 2125—21 .70 . 1-rzctwory nily­
narekis: maks psssnas nat i wzaise o—30 proc. 3D.75­0.75. gat. I 0—no nric. M25-38.75. gat. I-A 0­R5 proo.
S1V75-36 .70, gat. II 30-65 proc. SI.50—33.50, gat. II-A
50-05 proe. 19.30—20.80, gat. III OS 70 proc. 18 75 -17.73.
pSatSWnl 11.30—12,50, razowa 0-!>5 proc. ZfJS—SSM,
żytnia gat. I 0-50 proc. 27.25—27.75, gat. I 0-05 proe.
tt.t*. 2H73, gat. II 30—68 proe. 1. 76-1 .1 . . -S . rurowa 0- Sf
proc. 30.75—21.75. Mn>.. ziemniaczana auperlor 81 so­
li' -'. O tręby Bsasnns grube przem tand. 1123-11.75, «ro­
dole (1.76—10 .26, mlalkio 9-9 .50 . tytule S -9.30. IIreczki
11150-20 . — 8tra.czkowe, .lelate. konlctyny I Inne na­
alona: Oroeh po! 27.6"-?8 .50. Wiktoria 31-M. Faaola
blaln 91-32, kraen 25-2A. Wkn 20 50—2150 M»k 73-77 .
lt/ipak zimowy 43.50-41 Ziemniaki ifdtn-inlesne 4 75-8.
blalO-mtSSM 4.30-4 .7*. tśft*D$ I Inne: Kuchy lniane
19.30—20, rzepa we 13—13.50. Śrut «o)ow» 25—26 50, t
pestek palmowych 19—21 proc. w tym . proc. tłuszczu
13-13.50. elonecznlkowy rkstrah. 34-36 proe. 16SO-17 .
lniany 36-36 proc. 19—19.50. Słoma prueowana 4.26­
4.75 . Siano takowe 7.30-t .SO . siane koniczyna 3.50 -».5»
Tendencja apnkolna. — Og6lnv obrót 405 ton.

GIEŁDY KRAJOWE.
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 13 października.
Dewizy: BeliJia 90,30 00,52 90.08 Berlin 213.07

212.61. Gdańsk '00.25 99,75 Amsterdam 289 95
290,69 289,21 Kopenhaga 113.00 11240 Londyn
25,25 25,32 25,18 N\wy Jork 53278 53448
531 5 8. Kabel 533 534'/, 531 , Oslo 126.75 127 .03
12642. Paryż 14,15 14..9 14,11. Praga 18,28 18.33
18,23. Sztokholm 130,10 13044 129.76. Zurych
20,85 121.15 120.55 Włochy 28 13 27,99 Heisin*.
fort 11,18 11,12 Montreal 529', 527. Tel Avi»
25.32 25.18 . Tendencja nieco słabsza

Waluty? Belg belg 90.52 90 05 Doi. ameryk
532'ś 530. Doi kanad 528 525H Tloreny holend
290,69 288.95 Franki Iranc 14,19 14.09 Franki
szwajc. 121,15 120.35. Funty ang. 25 .32 25.16.
Guldeny gdańskie 100,25 99 75 Korony czeskie
10,75 10,40. Korony duńskie 113 112.15 . Korony
norweskie 127.08 126.10 . Korony szwedzkie
130 14 129,45. Liry włoskie 20.30 19,60. Marki
fińskie 11,18 10,95 Marki srebrne nicm. 93,90.
Tel Aviv 25 20 24.50

Papiery! Wcwn 65,88 65,63 ost. setki. Inwest.
pierwsza em. 83.75 serie 92,50 92,75 Inwest dru­
ga em 84,50 serie 94.50 . Konwers. 69. Dolaro*-*
42,85. Konsolid. 66.75.

Akc|e: Bank Polski 126. Cukier 38 38 50 31
Węrfiel 35,63 35.75 Modrzejów 21.50 21.38. Sta*,
rachowice 44,25 44,40. Żyrardów 61,50. Tender
cja utrzymana.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
Londyn (13. 10 . i godz. 12) N. Jork 473,56.

Paryż 178.78 . Mediolan 90.00 Belgia 28,05!-*. Zu­
rych 20.90M. Amsterdam 872?4 Oslo 19.90 1,8.
Kopenhaga 22,40. Sztokholm 19,40^. Berło
11,32 !4.

Zurych urz. (13. 10): N Jork 440 78. Lond\n
20.92?',. Paryż 11,70^ Mediolan 23.22^. Belgu
74.35. Amsterdam 239,65. Oslo 105.07K. Kopen­
haga 93,35. Sztokholm 107,75 Praga 15,12V,. Ber­
lin 176,75.

Paryż (13. 10 .): N Jork 37,78 Londyn 178,8u.
or. I Mediolan 199. Belgia 639. Amsterdam 621,50.

Berlin 15,14.

Koniunktura gomodarcia:
ZAKŁADY HOHENLOHEGO SP. AK0.

W WEŁNOWCTJ
(O) Sprawozdanie Zakładów Ilohenlohego Sp.

Akczaczasod1.4.1937r.do31.3.1938r.wy
kazuje wzrost wydobycia węgla z kopalń Zakła­
dów o 14,94% (w roku sprawozdawczym 2.092
tys. ton).

Dla cynku ubiegły rok operacyjny nie byl po­
myślny, ponieważ notowania giełdy londyńskiej
spadły do poziomu cen kryzysowych, co spowo­
dowało bilansowe straty koniunkturalne dla ko­
palń i hut należących do Gwarectwa.

Bilans przedsiębiorstwa wykazuje po obu stro­
nach 101,7 mil. ii, a na rachunku strat i zysków
— 56,2 mil zł, czysty zysk wynosi 1.240 tys zł.
Walne zgromadzenie uchwaliło wypłacić 5 proc.
dywidendy.

Do Rady Nadzorczej na nowy okres operacyj­
ny wszedł Dr Leopold Stanowski z Warszawy.

RUDA ŻELAZNA

fO) W Szwajcarii, szczególnie w kanionie Aar­
gau. priyslepuja. do eksploatacji rudy Żelaznej,
na we t najub oższ ej.

ZAOUSARBKA OBOLA DLA a O. P .
(O) Akcja Gospodarcza „Dobrobyt" utworzona

przy K. K . O . powiatn rybnickiego trudni się od
dłuższego czasu skupem oegly na Śląsku i wy­

syła ja następnie dla potrzeb C. O. P. Dzienna
wysyłka wynosi około 360.000 sztuk cegieł spe­
cjalnie trwałych i zdolnych do dłuższego trans­
portu.

W tych dniach wyjeżdża na tereny Śląska Za­
ollaitokiego specjalna komisja z „Dobrobytu" ce­
lem Mwareia szeregu umów s tamtejszymi wła­

ścicielami cegielń na dostawę dla C. O. P. Jak
zdołano ustalić Czesi nie dbali zbytnio o prze­
mysł ceramiczny znajdujący się w rękach pol­
skich, to też zawarcie umów na większe dostawy
będzie stanowiło poważną pomoc dla znajdują­
cych się na terenach zaolzańskich placówek ce­
glarski ch.

WIĘKSZE GOSPODARSTWA NA ŚLĄSKU
ZAOLZAŃSKIM

(G) Według danych statystyki czeskiej z 1930
roku większe gospodarstwa rolne na Śląsku Zaol­
zańskim, a więc te ponad 100 ha (których istnia­
ło 42 o przestrzeni 26407,8 ha) uprawiały naj­
więcej owsa, bo na przestrzeni 716.6 ha, następ­
nie żyta 678,5 ha, kartofli 565,8 ha, pszenicy
5443,7 ha. jęczmienia 407.6 ha.

Biorąc jednak poszczególnymi powiatami, sy­

tuacja zmienia się, gdyż tylko powiaty sądowe
frysitaoki i cieszyński zajmują pierwsze miejsce
w uprawie owsa, natomiast w powiecie bognmin­
skim uprawiało się najwięcej pszenicy a w ja­
błonkowskim — ziemniaków.

STAN ZWIERZĄT GOSPODARSKICH
RA ŚLĄSKU ZAOLZAŃSKIM

(Gj Biorąc pod uwagę cały teren Śląska Zaol­
zańskiego, odnośnie stanu zwierząt gospodarskich,
posiada on najwięcej trzody chlewnej — (35.949
sztuk), następnie bydła rogatego — (29.8*3). ko­
ni 'B.888). owiec (1959). Największą ilość trzody
chlewnej posiada powiat sądowy Irysstaokl —
11.899 szt„ bydta rogatego — cieszyński (10.903),
koni — cieszyński (1.355). owioc — jabłonkowski
(1.0M).

0 włączenie kolei Śląska
Zaolzańskiego do Dyrekcji

Katowickiej P. K. P.
(G) Wobec otrzymanych informacji, że admi­

nistracja kolei na Śląsku Zaolzańskim ma byo
włączona do D. O. K. P. w Krakowie, Izba Przo­
mysłowo-Randlowa w Katowicach wy lala do Pa­
na Ministra Komunikacji pułk. J. Ulrycha depesz
w sprawie konieczności objęcia kolei za Olzą
przez Dyrekcje P. K. P . w Katowicach następują­
cej treści:

„Przemyśl węglowy jest zaniepokojony wia­
domościami o zamiarze nieprzylączenla sieci ko­
lejowej Śląska Zaolzańskiego do okręgu Dyrekcji
Kolejowej w Katowicach. Wpłynie to n ekorzyst­
nie na gospodarkę wagonową, utrudni zwła-izczi
eksport przez porty. Zaolzie ciąży gospodarczi
do ośrodków dyspozycyjnych w Katowicach
Większość eksportu węgla zaolzańskiego pojdzh
przez porty, również import rudy i innych surow­
ców do Zaolzia pójdzie od północy, a sprawnośA
tych transportów może zabezpieczyć tylko D. O .
K. P . Katowice z racji posiadania kolejowej bazv
wylotowej w Tarnowsk eh Górach. Dowóz próż­
nego taboru do obu zagłębi śląskich odbywać się
będzie siłą faktu przez teren katowicki, co wy­

maga skoordynowania rozkładów jazdy pociągów
towarowych i planów obsługi obu zagłębi Podział
kompetencji między dwie Dyrekoje Kolejowe utru­
dni gospodarkę wagonową, spowoduje opóźnianie
podstawiania węglarek, uniemożliwi należyty do­
wóz wysyłek do portów, podwyższy znacznio
koszty postoju wagonów na kopalniach i statków
w portach Powyższe pozwalamy sobie przedsta­
wić rozważeniu JWPana Ministra."

Treść tej depeezy podano również do wiado­
. m ości: Pana Wicepremiera, Pana Ministra Prze­
imysłu i Handla oru Pana Wojewody Śląskiego

A
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Ruś sie burzy
PRAGA. Autonomiczny rząd Rusi pod­

. irpackicj opuścił Pragę, udając się samolo­
tu do Użhorodu, celem objęcia władzy.

Pozostał jedynie minister Baczyński,
•óry wszedł w skład delegacji czechosło­
jckiej do rokowań z Węgrami i odleciał

Jo Komarna.
Jak się dowiadujemy z kół karpato­

iskich, napięcia polityczne na Rusi pod­
„lrpackiej doszło ostatnio do takiego stanu,
t na parę dni przed ukonstytuowaniem się
/.jdu autonomicznego czołowym osobisto­
ciom obecnego gabinetu groziło areszto­

Linie. Jeden z karpatoruskich mężów za­
.inia premiera Brody, niejaki Gierowski,

il.ióry w swoim czasie przybył ze słowacką
TuJcgacją amerykańską wspólnie z Hledko

Czechosłowacji, w okresie najwyższego
L.ipięcia między Pragą i Użhorodem, zo­
[<i\ aresztowany i zwolniony dopiero na
iritek interwencji posła jugosłowiańskiego.

Jak się dowiadujemy dalej, nowy rząd
Run podkarpackiej nosi się z zamiarem
L /i-prowadzenia rugów śród znienawidzo­
nych przez ludność karpatoruską urzędni­
liDW czeskich i obsadzenia stanowisk wy­

lącznie osobami narodowości ruskiej.
Drugim zadaniem nowego rządu, po­

erzonym jednemu z członków rządu z
tulem ministra pełnomocnego p. Pencsik,

będzie uregulowanie sprawy spornego tery­

ium pomiędzy Rusią podkarpacką a Sło­
u.iczyzną. Żądania ruskie sięgają aż do linii
(graniczonej: od północy przez Bardiow,

szow, Koszyce, na południe Zuś: linią
Miograficzną wzdłuż Cieplice, Koszyce,
I rebiszow, obejmując obszar od 8 do 10 ty­
s ccy kilometrów kwadratowych. Teren
tell znajduje się na terytorium słowackim i
r.ic ulega wątpliwości, że żądania karpato­
ruskie napotkają na zdecydowany sprzeciw
czynników słowackich. Tego rodzaju żąda­
na ze strony Rusi podkarpackiej nie zapo­
v idają bynajmniej harmonijnego rozwoju
dalszych wewnętrznych stosunków w repu­
blice.

BUDAPESZT. Węgierska agencja tele­
graficzna donosi z Satoraljauj­Heli:

Uchodźcy z Rusi podkarpackiej i rejo­
u Bercgszasz stwierdzają, że ludność kar­

; .uoruska oraz liczne grupy ludności wę­
gierskiej na pograniczu w ostatecznym znie­
cierpliwieniu i rozgoryczeniu przeciwko
Czechom podjęły szeroką akcję sabotażo­
wą, przy czym akty terroru są na porządku
J/iennym.

W ostatnich dniach zniszczono w kilku
miejscach tor na linii kolejowej Bercgszasz— Batyu i wysadzono w powietrze most
­olejowy na rzece Borsawa, który wzrosi
się na znacznej wysokości nad rzeką i jest
bardzo trudny do naprawienia. Napaści na
czeskich strażników kolejowych mnożą się.
Na obszarze Rusi podkarpackiej rozrzucane
są liczjie odezwy, wzywające ludność do

niepłacenia podatków i organizowania de­
monstracyj. Luźne grupy, uzbrojone w
strzelby myśliwskie, rewolwery oraz kara­
biny, odebrane Czechom, zatrzymują po­
ciągi, skąd każą wysiadać żołnierzom i
rozbrajają ich.
BENESZ PRZEBYWA W CZECHACH

RZYM. Agencja Stefani donosi z Pragi:
Mimo, że doradzano Beneszowi, by opuścił
Czechosłowację, zapewniają w kołach do­
brze poinformowanych, że przebywa on

nadal w swej posiadłości Sezimovo Usti i
nic tylko, że nie zamierza nigdzie wyjechać,
lecz stara się jeszcze wywierać wpływ na
tok nowej polityki czeskiej.
DZIEWIĘĆ POWIATÓW Z MILIONEM
MIESZKAŃCÓW DOSTANĄ WĘGRZY

KOMARNO. Ponieważ w prasie zagra­
nicznej ukazały się rozmaite dane cyfrowe
co do żądań węgierskich, wysuwanych na
rokowaniach w Komarnie, z kół delegacji
węgierskiej podano następujące informacje:

Żądania węgierskie rozciągają się na o­

kolice, w których ludność składa się t 849
tys. Węgrów i 145 tys. Słowaków.

Na podstawie rozwiązania, proponowa­
nego przez Węgry, przypadłoby na 10 milio­
nów ludności węgierskiej najwyżej 300—351
tys. Słowaków, podczas gdy w Słowacji po­
zostałoby ponad 150 tys. Węgrów. Delegacja
węgierska wskazuje, że w Koszycach jest 75
procent, a w Ersekujvar 90 procent Węgrów.
W CENTRUM MOR. OSTRAWY STANIE

NOWA RADIOSTACJA.
MORAWSKA OSTRAWA Wobec obsa­

dzenia przez wojska niemieckie Świnowa,
gdzie znajduje się morawskf-ostrawska ra­
diostacja, władze miejskie Mor. Ostrawy
zdecydowały uruchomić w centrum miasta
prowizoryczną radiostację która będzie na­
dawać na zmienionej fali.

Już w XVI była cenzura
Wydawałoby się może, że cenzura jest

rzeczą nową, która pojawiła się dopiero w
ostatnich czasach w związku z szalonym
rozwojem prasy, jaki dziś mamy sposob­
ność wszyscy obserwować. Jednak na pod­
stawie historycznych źródeł można z całą
pewnością stwierdzić, że tak nie jest. Jak
daleko sięga historia cenzury, tego nic wie­
my.
PEWNE JEST JEDNO, ŻE CENZURA

ISTNIAŁA JUŻ W XVI WIEKU.

W roku 15.30 wprowadził cenzurę posta­
nowieniami, wydanymi w Augsburgu cesarz
Karol V, aby za pomocą niej zwalczać roz­
szerzający się lutcranizm i inne, mnożące się
w tym czasie sekty. Urzędnicy mieli pole­
cenie, by tego rodzaju publikacje były tę­
pione, wszystko jedno w jakiej pojawiały się
formie. Polecenia tego rodzaju mieli zaró­
wno urzędnicy królewscy, jak i władze koś­

cielne, które, powołane do spełniania tego
obowiązku, wypełniały go całkowicie.

W roku 1572 Papież Grzegorz XIII wy­

dał bullę, w której polecał zwalczać wszyst­
kich tych,

KTÓRZY PODAJĄ DO WIADO­
MOŚCI PUBLICZNEJ ZA POMOCĄ

DRUKU FAŁSZYWE WIADOMOŚCI,

dotyczące nic tylko spraw państwowych,
?le także prywatnych, w których nie jest
zainteresowany ani kościół, ani państwo.
Zalecał tępić tych zwłaszcza, którzy wiado­
mości te rozsiewają nie z własnego przeko­
nania, ale za pieniądze otrzymane za ten
niecny proceder.

Również Papież Pius VI występował
gorliwie przeciw fałszerzom wiadomości,
ogłaszającym je drukiem. W tym czasie w
Wenecji rozwijała się bardzo dobrze istnie­

Najwyższy czas
zaopatrzyć się w szczęśliwy l«s

m KAFTALA
Katowice, ul. Dyrekcyfna 2

Oddziały: Chorzów I, Wolności 26 — Bielsko, Jagiellońska 1

Ciągnienie I-ej klasy rozpoczyna się już 19 b. m .
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

KAFTAL — to synonim szczęścia! h

jąca tam od kilkunastu lat centrala infor*
macyjna,

COS W RODZAJU OBECNYCH
AGENCJI PRASOWYCH, OCZY­
WIŚCIE BEZ NOWOCZESNYCH

ŚRODKÓW TECHNICZNYCH.

Centrala ta dzieliła się na trzy działy, a mia­
nowicie: gospodarczy, polityczny i literac­
ki, przy czym w tym ostatnim pracowali
dwaj noweliści. W roku 1594 noweliści ci
zostali skazani na więzienie, bowiem po­
zwolili sobie napisać zbyt dużo rzeczy nie­
prawdziwych.

W związku z rzezią w „Noc Św. Bar­
tłomieja

"
kroniki podają, że wiadomości te

ocenzurowano w Niemczech przez skreślę­
rie zdania:

„ADMIRAŁ FRANCUSKI ZOSTAŁ
w ŁÓŻKU PRZEBITY SZTYLETEM
PRZEZ SPRZYSIĘZONYCH LUDZI
KSIĄŻĘCYCH, A NASTĘPNIE WY­

RZUCONY PRZEZ OKNO".

Widzimy więc 7 tego, że cenzura już
dawno spełniała swoje obowiązki i nie jest
ona wymysłem czasów obecnych. Historia
cenzury jest już stara i będzie z każdym ro­
kiem mieć bogatszy materia! dla jej bada­
czy.

OZH. wystawił w Warszawie
19 kandydatów do Sejmu

WARSZAWA, (tal. \vt.) Wczoraj podczas
wysławiania kandydatów na postów do sejmu
głosowało w Warszawie w okręgowych komi­
sjach wyborczych 447 osób. Na ilość tę bia­
łych kartek oddano 59 Nie ulega wątpliwości,
że są to kartki oddane przez przedstawicieli
opozycji, którzy wstrzymali się od głosowania.

Z obliczenia tego wynika, iż ugrupowania
opozycyjne na tetenie Warszawy miały około
12 proc. głosów. Ogółem wybrano w Warsza­
wie 28 kandydatów, z tego 19 wystawionych
przez Obóz Zjednoczenia Narcdowego.

Rozmowa z twórca „Króla Stefana
"

(ers) Prof. Kazimierz Brończyk, autor
'1rama tu historycznego ,,Król Stefan"—Zc­
kizji premiery swego dzieła w Katowicach
przyjechał ze Lwowa na Śląsk. Korzystamy
i pobytu dramaturga w Katowicach . prosimy
go o chwilę rozmowy, o podzielenie się z Czy­

telnikami „Polski Zachodniej
" uwagami o

przedstawieniu w Teatrze im. Wyspiańskiego,
« przede wszystkim prosimy o wypowiedze­
nie się na temat istoty dzieła.

Prof. Brończyk chętnie godzi się na naszą.
propozycję, chętnie spełnia naszą prośbę. Bez
Jfcktacji, z niezwykłą skromnością, którą od
pierwszej chwili zniewala do szacunku i każe
słuchać uważnie każdego zdania, pozbawio­
nego frazesów, zawierającego jasną i prostą
rnyśl — prof. Brończyk mówi o swym dz ele

W pierwszym izędzie zwraca uwagę, że
w ..Królu Stefanie"

, tak jak i w dwóch innych
swych dramatach historycznych — „Stefanie
Żółkiewskim"

i „Rejtanie"—nieszłomuo
realistyczne oddanie postaci, przedstawienie
Hi psychiki czy dramatów osobistych.
Wszystkie sztuki prof. Brończyka są dramata­
mi historii pewnych okresów państwa
Polskiego,

Wybujały indywidualizm psychiki pol­
skiej jest podstawowym, naczelnym elemen­
'prn powstawania konfliktów w dramatach
brończyka. Ścieranie się z jednej strony anar­''
hizmu, tkwiącego od wieków w psychice pol­

skiej, a z drugiej walka osamotnionej indywi­
dualności (w Polsce bardziej aniżeli gdziekol­

wiek indziej!), narzucającej swoje zdanie na­
rodowi — oto tło i założenie tragedyj histo­
rycznych Brończyka.

Tak też jest i w „Królu Stefanie
". Źródło

konfliktu między Batorym, a jego otoczeniem
tkwi właśnie w tym osamotnieniu króla i pro­
teście indywidualizmu polskiego; pierwiastek
absolutyzmu — narzucania woli, zmuszania
do posłuszeństwa, poszanowania władzy, da­
lej, dramat sumienia króla, ..królewskie

"
pra­

wo do takich jak Zborowski i pierwiastek a­
narchii, gubiącej naród polski, ale w samej
mierze odradzający i twórczo działający —

oto dwa ścierające się, biegunowo odlegle ele­
menty.

Walka wszystkich wielkich Polaków odBatorego aż po Piłsudskiego —
(o jest dramat historii Polski.

„Król Stefan"
ukazuje się na scenie w Ka­

towicach po raz czwarty. Piapremiera odbyła
się w roku 1926 we Lwowie. Dramat obecnie
wystawiany nie jest identyczny ze sztuką
sprzed lat 12. Jest to druga ledakcja dz.ela,
powstała niedawno, niczym nie przypom na­
jąea w budowie pierwszej. Naturalnie nie ule­
gło zmianom ani tło, ani idea dramatu. Zmie­
niła się tylko konstrukcja sztuki. („Król Ste­
fan"

w nowej redakcji po raz pierwszy był
wystawiony w Krakowie w roku 1935).

Materiały do dramatu czerpał autor z naj­
aufentyczniejszych źródeł, bo — między in­
nymi — z pamiętników, pism i broszur pow­
stałych czy wydanych w okresie panowania

Batorego. Powiedzenia „Błazna" w „Królu
Stefanie"

, to zaczerpnięte z tych źródeł zda­
nia szlachty o królu.

Dramat Kazimierza Brończyka wydala w
formie książkowej „Książnica Atlas

".

Rozmowa z prof. Brończykiem nie ma cha­
rakteru stereotypowego wywiadu dziennikar­
skiego; nie można zadawać oklepanych py­

tań komuś, kto konsekwentnie i jasno, a w na­
szym wypadku jakże bardzo pięknie określa
rzecz — głęboko charakteryzuje swój stosunek
do dzieła. Jedyne pytanie dotyczy katowickie­
go przedstawienia „Króla Stefana

".

Prof. Brończyk jest zdecydowanie zadowo­
lony. Pod każdym względem jest z uznaniem
dla Dyrekcji Teatru, reżyserii, artystów, wy­

stawy.
Opracowanie sceniczne sztuki w teatrze

katowickim jest zdaniem autora wyjątkowo
inteligentne i dojrzale. Postać tytułową, jak i
resztę ról oddano z wielkim artyzmem, a nie­
raz z porywającą ekspresją. Oprawa scenicz­
na sztuki jest w-zorowa: przede wszystkim nie
ma w niej nic naiwnie realistycznego, nie ma
nieznośnej, pretensjonalnej „fotografiki" de­
koracyjnej, lecz mądrze pomyślany i ze sma­
kiem wykonany konstruktywizm dekoratyw­
ny, będący bardzo trafnym dopełnieniem ideo­
wego założenia sztuki, konsonasowym shar­
monizowaniem jej nastroju.

— W ogóle z każdego fragmentu mej sztu­
ki wystawionej w Katowicach widzę, ŻP „Król
Stefan został w Teatrze im. Wyspiańskiego
potraktowany bardzo troskliwie i opracowany!
bardzo pieczołowicie... — kończy rozmowę!
profesor Brończyk. «

KIELCE WYSUNĘŁY KANDYDATURĘ
MIN. BECKA DO SEJMU

WARSZAWA. P . A. T . otrzymuje z Mini«­
sterstwa Spraw Wewnętrznych następujący
komunikat:

W sposób zupełnie nieoczekiwany, bez po­
rozumienia i zgody P. Ministra Becka zosta­
ła postawiona na zgromadzeniu okręgowym
w Kielcach kandydatura Y. Min. Becka na po­
sła do Sejmu.

Zaznaczyć należy, iż P. Min. Beck w po­
przedniej kadencji parlamentarnej piastował
mandat senatora i w obecnych wyborach dc
Sejmu nie zamierzał kandydować.

PIERWSZY OBÓZ KONCENTRACYJNY
W SUDETACH.

Jak donosi specjalny korespondent
„News Chronicie"

, zosta! v pobliżu miejsco­wości Bodenbach i Tetschen na zamku hra­
biego Thun, zorganizowany pierwszy obóz
koncentracyjny Po wycofaniu się wojsk cze­
skich we wszystkich miejscowościach zja­
wiły się patrole ochotniczegc korpusu sude­
ckiego z gotowymi listami, na których były
spisane nazwiska tych Niemców, którzy od­
nosili się wrogo do akcji henieinowców. Kto
tylko z proskrybowanych me zbiegł, został
aresztowany i umieszczony w obozie kon­
centracyjnym.

KOMPLET NA „BATORYM"

GDYNIA. Wczoraj wieczór wyszedł z Gdy­
ni do Nowego Jorku M/s „Batory

"
, zabierając

na pokład około 650 pasażerów oraz ładu­
nek i pocztę­
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Wyoo-ane kamienie
40 (Clą: dulszy) inoJzc!... To wszystko od togo rozmyśla-1 naćka doleciał ich lekki, leciutki świst.

Trzeba wiec lak wędrować po na<­ nia. °
Boguł*. Lepiej nie myśleć o BORII. Jakby ptak zakwili?.

dzie. żebv strażnik nie widział, lecz żeby
strażnika mo/na było widzieć.

Dotarli wsnscy koledzy Babilonowi I** wrócił I,a zicmi? Ziemia dudm, w
do dziury koło ognia. W dziurze by!o!**'i?bI nocy, gdzieś z boku, roziewa si

aiu o tamtej przestrzeni za gwiazdami.
Przewrócił sic na piersi, wysunął tfO

ciepło i cicho. Dudnienie maszyn i rzeże*
ne pary u więdło u jej progu i teraz d-v
ciKid/iłd do uszu Chłopców jak słab;
tzept Jedynie i boku. gdzie się czerw c­
«i /arem stuk hałdy, sączy się ciche, »no­
i.otonne trzeszczenie. Jakby ktoś ost.o­

SON stąpa! po suchym igliwiu w c/.ir
it» m lesie. Czasem zawieje krztuszący
c;;d. Wtedy chłopcy kula s:ę jeszcze
bardziej i zatykają nos i usta dłońmi bib
zcoła czapką- Nic wolno bowiem kasz­
leć.

Strainfk Kostrzewa przeszedł ot)
przed chwila kolo ich schronumi. przy­

daną!, rozglądną! s:ę nieufnie Wszyscy
widzieli dobrze jego sylwetkę aa tle
mgły. Karabin przekreśla! ją skośna,
smuga- Kostrzew i zamruczał coś. zapa
Tri papierosa. Rudy płomyk oświetlił je­
go surową, skupioną twarz. Z mroku wy
błysły złe oczy. Jak u zbója- Potem zno­
wu nastał mrok. a na tle mgły jęła su­
•ąć powoli sylwetka jego, przekreślona
skośnie karabinem. Czerwona kropla ża­
rzącego się papierosa zaasła w ciemno*
(ciach.

— Poszedł! — westchnął z nłgą Ba
bilon.

— Już idą? — zapytał ktoś z groma­
dy.

Babilon nie odpowiedział. Poprawi'

Fic na łokciach i znowu zanurzył oczy w
mroku. Mgły układają się w niską falistą
płachtę nad łąką. To dobrze, bo najgor­
szy odcinek będzie zabezpieczony. Zcby
tylko wiatr nie przyszedł i me zabrał jej
Z sobą. I

Niebo jest czyste, ciemne i petae
gwiazd. Jeżeli położyć się na wznak i
pa<trzeć w gwiazdy. Czas wtedy szyb­
ciej uchodzi, a równocześnie doznaje się
Płody, że wędruje między gwiazdami. Od
jednej do drugiej. Gwiazdy mrugają śmie
sznic, a jest ich takie mnóstwo że nie­
rposób ich zliczyć. Za tymi gwiazdami
jest niebo. Ciekawe, długo byłoby trze­
ba wędrować pomiędzy gwiazdami, za ­
nim by doszło się do tego nieba!... Ksiądz
katecheta mówił, ż-e niebo jest gdzie in­
dziej, że go nie ma za gwiazdami. Więc
co tam jest w t.iki.m razie? Nic nie ma!.­
No nic!... Jest tylko przestrzeń i prze­
strzeń i wciąż przestrzeń!... Zcby była
przynajmniej jaka ściana ułożona z wiel­
kich kamieni. Nie! Nie ma ściany żadnej,
tylko jest wciąż przestrzeń i pustka, prze
śtrzeń i pustka!... Tak mówił pan nau­
czyciel. I tak wciąż i wciąż bez granic !••

Babilon pragnie wyobrazić sobie gra­
nicę przestrzeni a nie może! Wysila się
przeto, myśli i szuka, a nie może. Nie ma
żadnej granicy... Nie, to niemożliwe!­.
Musi jednak kończyć się gdzieś ta ogro­
mna przestrzeń!... A tymczasem ona się
nie kończy nigdzie i nigdy!... O, jej!...

Babilon wyczuwa w skroniach dziw­
ny jakiś ucisk, oczy zachodzą mu gwiaź­
dzista mgią, w głowie powstaje szum i
zamęt. Zna dobrze to uczucie z tych nie­
licznych chwil, kiedy patrzył w gwiaz­
dy. Eh, lepiej nie patrzeć ani wie myśleć
« takich rzeczach. Bo to już chyba bę­
dzie Bóg!... A wtedy można zgłupieć jak
agłnpł ten niepodarzony Hanzlik, co to

ru/awy blask płomienia z koksowni a
naprzeciwko niego, gdzieś po drugiej
stronie granicy wybucha co chwilę tkle*
Wony splacheć ognia, zaw.śnie w powie­
trzu, roztrzepoce się, rozpali niskie clinnu
ry i gaśnie- Jakby ktrś ogromną okrwa­
w.oną powiekę zawierał. Maszyny gra i;,
rytmicznie wysokim jednostajnym to­
nem, czasem przewal: się łoskot pędzą­
cego pociągu, potem milknie, a zfem;a
drga jak żvwe stwoi zenie. Wystarczy
oprzeć dłoń o ziemię, a wyczuwa się jej
J i ganię.

Przyłożył ucho do niej, wyciągnął
dłoń na znak, żeby koledzy przestaii się
ruszać.

— Zdaje mi się, że idą! — mruknął
— Teraz cicho!...

Mijały chwile długie i męczące- Znie­

— Idą!... — szepną? i zerwał się z
legowiska. To samo zrobili jego koledzy.
Mgła w dolinie stała się gęsta, podobna
do białej ruchomej ściany. Przewalała
się leniwie, sięgała już stoku hałdy.
Chłopcy rozbiegli się wzdłuż stoku. Po­
został tylko Babilon. Posłyszał ostrożne
stąpanie, żwir skrzypiał nieznacznie, po­
sypały się kamyki po stoku.

Babilon świsnął krótko, lekko. Świst
jego był podobny do westchnienia. Z bo­
ku wy

*^
yły się czarne sylwetki.

— Co jest? — posłyszał znajomv
szept Someriika.

— Powietrze czyste!­.. — Patroluje
Kostrzewa...

— 0. pieron jasny! — mruknął ktoś
z gromady.

— Siedźcie tu, za dwie godziny wra­
camy!... Jakby co, to wiesz?... — zwró­
cił się do niego Somcrlik.

— Wiem!
Sylwetki przesunęły się koło niego

Batciąca w Warszawie delegacja Legionu Amerykaiiskiego, była przyjętą na audiencji
przez Pana Marszałka śmigłego . Rydza. — Delegacja wręczyła Panu Marszałkowi spe­
cjalną odznakę Legionu Amerykańskiego nadawaną z reguły tylko potomkom uczestni­
kćio walk wolnościowych pod wodzą gen. Kazimierza Pułaskiego. — Na zdjęciu, dele­
gacja amerykańska to towarzystwie generała Góreckiego u P. Marszalka Śmigłego-Rydza.

Dnia 6 listopada Każdy obywatel spełni
swóf obowiązek i przez oddanie gło­
su zadecyduje o wyborze posłów.

Kcącah dla dzieci
Mój piesek

Mój piesek wabi się Burek. Dlaczego
ciałem mu tak pospolite imię, chociaż to jest
bardzo niepospolity pies, co dowiecie się
zaraz. Burek jest psem o kudłatej czarno­
białej szerści. Ma ciemne, niemal czarne
oczy, które wyglądają tak jakby miał oku­
lary, ponieważ Burek ma czarne łaty na
białym pysku, akurat koło oczu, niby opra­
wę okularów. Dlatego Burek jest trochę
śmieszny, ale ja nie oddałbym go nikomu.

Skąd mam Burka? Kupiłem go za swe
pierwsze uskładane pieniądze w blaszanej
skarbonce. Kupiłem go mając zaledwie
sześć lat. Nie chodziłem jeszcze wtedy do
szkoły i nie umiałem ani czytać ani pisać.
Mama mówiła, że dopiero za rok będę się

SGffairwWek 1 zaczął n7r7ekać"nadIucz>Va^ j\k moja si°st­ra KazI,a \ star,szy

Biblią. Odwieziono go do szpitala, gdzie I
fcl" '"' ' " 'wr ' i,',i,i

wariaci siedzą za kratami. Powiadał że
jest świętym pustelnikiem na puszczy.

rzeczy
i teczkę na książki i nowy piórnik, ale wte­
dy, gdy miałem iść do szkoły, to dopiero
zaczęło się zmartwienie co zrobić z Bur­

Ale nie opowiedziałem jeszcze, w jaki
sposób kupiłem mego Burka, a to przecie
najważniejsze. Było to pewnego słonecz­
nego poranka. W naszym miasteczku od­
bywał się targ. Pozjeżdżali chłopi z karto­
flami i zbożem, a kobieciny ze wsi przynio­
sły jajka i masło na sprzedaż. Mnie mamu­
sia pozwoliła iść z Teosiem na targ, mogliś­ ,
my sobie kupić nawet konia na biegunach, sprzedawał jego matce wódkę.
bo mieliśmy aż pięć złotych i sześćdziesiąt j — Poczekaj, ty pieronie! — warknął
groszy. To znaczy pięć złotych było moje, 'półgłosem, zaciskając pięści,
bo Teoś wydał swe pieniądz na gwoździe i _ Co mówisz? _ 2apytat na jbltószy
i żelazne obcęgi i młotki i zostało mu tylko ... . ,

'

U* targ sześćdziesiąt groszy. Na targu U- <*'<*"• POAWiiąc gtoWC.
V,r„<4r,w \,A*un\ — Nic. nic!...

biegiem, schylone nisko do ziemi. Towa­
rzyszył im szelest żwiru i potrącanych
kamicm. Kamienie staczały się po stoku
. pluskały w wodzie pod hałdą. Ostatni
przechodził ojciec- Ciężki, barczysty, z
workiem na plecach.

— Tatulku! — szepnął chłopiec.
— Co chcesz?
— Pójdę z wami!...
— Tu siedź!... — mruknął ojciec.
Chłopiec postąpił do niego, głasmął go

ałotną po ręce. Ręka była zimna i chro­
powata W ruch ten włożył cały swój
lęk o ojca. lęk. że zginie W tamtej mgle
w dolinie. Przecież dzisiaj ma służbę Ko­
strzewa, który już trzech przemytników
zastrzelił!

— Tu siedź! — mruknął ponownie ob
ciec i zniknął pod hałdą. Chłopiec cofnął
s;e. Z mgły dolatuje ostrożne chlupota­
rie wody i '•'c więcej.

— Przejdą! — pomyślał z ulgą.
Koledzy wrócili, ułożyli się wygo­

unie we wnęce. Nie rozmawiali z sobą,
bo trzeba było zachować ciszę. Kostrze­
wa może wciąż wałęsać się koło hałdy.
A może nawet siedzi gdzieś w pobliżu '

czuwa? Babilon miał plan. Teraz po­
zwoli swoim kolegom drzemać. Lecz
gdy będzie miarkował, że już czas, wy­

śle ich na przegląd terenu. Byrtus. Konik
i Kurt Malik pójdą na prawo. Kurt Malłk
jest sprytny, nie da się zaskoczyć stra­
żnikowi. Na lewo pójdzie reszta chłop­
ców. A więc Ramik, Kwaśnica oraz He­
rok i Gruszka ze szkoły numer II. Bę­
dzie im Gruszka przewodził. On zaś sam
pozostanie na miejscu. Nie dlatego, żeby
się lękał. Nie!... Tylko, że tu jest miejsce
najkorzystniejsze do przejścia z granicy
w głąb hałdy i między zabudowania ko­
palni za parkanem. Gdy już będą za par­
kanem, wszystko w porządku. A pięć
złotych będzie. On zaś dostanie od So­
mcrhka dwa złote, to razem siedem. To
dużo! Matka będzie prosiła, żeby jej
dać trochę pieniędzy lecz me da, bo
przepije u Pyrtka. W ogóle Pyrtek me
powinien dawać jegi* matce wódki! Lecz
on daje!... Gorszy, aniżeli żyd! Chłopcom
też daje, a to jest zakazane. Już raz po­
wiedział Pyrtkowi, że jeżeli nie przesta­
nie jego matce dawać wódki, to zgłosi
na policji, iż chłopcom szkolnym sprze­
daje wódkę. Pyrtek wyrzucił go na uli­
cę kopniakiem. Lecz on to zrobi. Powie­
dział o tym pamm nauczycielowi Kalecie,
a pan nauczyciel może zgłosi to policji
i Pyrtek straci koncesję. Ho, ho!... Wszak
Babilon wszystko wie. On nie jest taki
głupi, jakby się wydawało! A jeżeli nie,
to sam zajdzie do Pyrtka, upije się u nie­
go, a potem pójdzie wprost do pana ko­
mendanta policji i powie:

— Panie komendancie, jestem pija­
ny!...

— A kto cię upił? — zapyta pan ko­
mendant.

— Pyrtek mi sprzedał wódkę !...
I Pyrtek straci koncesję za to, Ż3

Nic, nic!...
W głębi na lewo klasnął suchy strzał

rozleciał się postrzępionym echem. Od­

powiedziały mu krzyki kobiet, przekleń­
stwa jakieś, wymyślania. Lecz kobiety

Ludzie śmiali się z niego, a chłopcy Ci-jkiem, bo przecież miałem z nim kłopot, bo
akalli w niego kobylicami. On zaś żegnał codzień chodził ze mną wszędzie i chciał
ich wielkim krzy1*-* i skakał na jędrnej także iść do szkoły,

śnie zobaczyłem Burka. Byl brudny, ledwo
trzymał się na nogach, taki był zagłodzony.
Pilnował go jakiś piegowaty chłopak. Za­
pytałem, po co trzyma psa na sznurku.

— Chcę go sprzedać, bo nie mam mu
C° fi ^ItS^ spoira..|^"'v*•»PO**W*•*«"»»•
na mnie smutnymi oczyma i zamiast konia I — Aha, zaczyna się! — rzekł półgło­
na biegunach kupiłem tego psa, którego te- stm.
taz bardzo wszyscy w domu kochają. I. (Ciąg dalszy nastąpi).
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W interesie inwalidów
zatrudnionych w zakładach przemysłowych

Robotnik huty „Pokój" w Nowym Byto­
tniu, Alojzy Józek, inwalida wojenny i nie­
podległościowiec, za pośrednictwem rady
wkładowej wystąpił do dyrekcji huty ze
ikargą na postępowanie nadmistrza oddzia­
łu walcowni blachy cienkiej Greifa.

Sprawa przedstawia się następująco: w
dniu 20 września br. do robotnika Józka, za­
trudnionego przy targaniu blachy w oddziale
wykończalni blachy cienkiej, przystąpił o
północy mistrz Dragon i rozkazał mu zaprze­
stanie targania blachy i natychmiastowe u­
danie się na walcownię, celem odwożenia
ezutru. Robotnik Józek, jako ciężko poszko­
dowany inwalida wojenny, zwrócił się do
mistrza Dragona, by posłał kogoś innego do
tej ciężkiej pracy, bowiem obawia się, że mo­
że ulec wypadkowi. Prośba ta nie zdała się
na nic wobec kategorycznego nakazu nad­
mistrza Greifa. Ten to właśnie nadmistrz
Greif dowiedziawszy się o wystąpieniu ro­
botnika Józka skrzyczał gr i wyraził się, że
„raz na zawsze musimy skończyć z tymi in­
walidami wojennymi". Przybywszy na nowe
miejsce pracy, to jest do odwożenia szutru,
robotnik Józek na chwilę nawet nie był od­
itępowany przez nadmistrza Greifa, który
dalej na niego krzyczał. Kiedy robotnik Jó-'
zek zwrócił nadmistrzowi Gicifowi uwagę,
by ten na niego nie krzyczał, bowiem nie z \
winy robotnika Józka i tak na niego, jako
inwalidę — krzyczą i niektórzy robotnicy,
nadmistrz Greif odpowiedział: „Dobrze wam
tak... Po pysku was mają jeszcze bić!". W:
skardze swej do dyrekcji huty robotnik Jó-1
zek nadmienia jeszcze, że w opisanej spra- I
wie nie może zachodzić jakaś nagła potrze­
ba odwołania go do innej pracy, bowiem pp.
Dragon i Greif wiedzieli już o godzinie 10
wieczorem, że potrzebny jest robotnik do
odwożenia szutru i mieli czas posłać tam
robotnika o pełni sił fizyczn/ch, jak to po
opisanym wyżej wypadku miało miejsce. Na­
tomiast jego odwołano od poprzedniej pracy
po północy. W zakończeniu skargi robotnik
Józek prosi dyrekcję, by pouczyła nadmi­
strza Greifa, jak powinien obchodzić się z
inwalidami wojennymi - niepodległościowca­
mi.

Skarga robotnika Józka jest charaktery­
styczną dla stosunku zwierzchników do in­
walidów zatrudnionych w zakładach prze­
mysłowych. Zakłady przemysłowe niechęt­
nie przyjmują inwalidów wojennych do pra­
cy. Jeżeli to już czynią, to zmuszone rozpo­
rządzeniem władz. Dlatego też pozycja ro­
iotnika-inwalidy w zakładzie pracy jest nie­
kiedy nie do pozazdroszczenia. Mistrzowie
wogóle niechętnie na nich patrzą, jako na
materiał ludzki, który nie można w stu pro­
centach wyzyskać przy produkcji lub też
pracy pomocniczej, a niechęć ta później u­

d/.iela się i robotnikom, sztucznie podsyca­
na przez mistrzów. Twierdzenia naszego nie
uogólniamy, ale niestety w wielu wypadkach
tak jest, jak o tym zresztą świadczy powyżej
przytoczona skarga. Tymczasem inwalida­
pracownik ma przecież te same potrzeby i
wymagania życiowe, co i pracownik cieszący
się pełnią zdrowia. Nie jego to wina, że jest
inwalidą. Skoro przeto już pracuje na tere­
nie zakładu, to winien być traktowany, jak
każdy inny pracownik, a nie jako pracownik
trzeciej, czy też czwartej klasy, jako ktoś,
kogo się tylko toleruje. Postępowanie takie
byłoby poniżej godności ludzkiej. Uwagi ro­
botników, że niektórzy inwalidzi mają się
lepiej, aniżeli oni, bowiem posiadają rentę

inwalidzką i jeszcze zarobek w zakładzie, że
niejednokrotnie dochód ich wynosi więcej,
aniżeli dochód robotnika nieinwalidy — mo­

żemy poczęści tylko zrozumieć. Dzisiejszy
głód pracy, głód zarobku, każe niejako pa­
trzeć nam na inwalidów­pracowników, jako
na „uprzywilejowanych". Słuszność jednak
zastrzeżeń wygłaszanych przez niektórych
robotników megła by mieć tylko w tym wy­
padku miejsce, gdy by rzeczywiście było u­
dowodnione, że dany pracownik-inwalida ma
rentę tak wysoką, że pracować nie potrze­
buje i nie powinien. Ale nad tym zagadnie­
niem czuwają przecież te instytucje, które
decydują o przydziale ciężko poszkodowa­
nych inwalidów do pracy.

Pan Marszałek Smigły-Rydz
wśród robotników huty trzynieckiej

W czasie pobytu swego na Zaolziu Pan
Marszałek Śmigły-Rydz w otoczeniu gene­
rałów Stachiewicza, Bortnow skiego, Łu­
czyńskiego, Malinowskiego, wicewojewody
Malhomme i oficerów sztabowych zwiedził
hutę w Trzyńcu. Przed bramą huty powi­
ta! P. Marszałka burmistrz Trzyńca p. Kaj­

zar. Na powitanie to odpowiedzią! w nie­
zwykle serdecznych słowach Pan Marsza­
łek. U wejścia na teren huty trzynieckiej
zameldował się P. Marszałkowi płk. Szmo­
niewski, szef biura workowego Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, po czym powitał
Pana Marszalka komisarz Górniczo-Hutni­
czej Spółki Akcyjnej, dr Jan Zieleniewski,
przed st awiw szy zarazem Panu Marszalk o wi
swego pelnom. i dyr. hut, inż. Olszaka.

W czasie pobytu na terenie huty Pan
Marszalek interesował się żywo wszystkimi
zagadnieniami dotyczącymi tego wielkiego
w arsztatu pra cy; wy czerp ujący ch odpowie­
dzi udzielił dr Zieleniewski. Z kolei Pan
Marszalek zwiedził wysokie piece, stalownie
i walcownie, witany wszędzie radośnie
przez robotników huty. Po zwiedzeniu
urządzeń huty trzynieckiej dr Zieleniewski
podejmował Pana Marszałka czarną kawą w
hotelu hutniczym.

Wiadomość o pobycie Pana Marszałka
na terenie huty szybko dotarła do rodzin
robotniczych, wywołując wszędzie radość
z powodu osobistego zetknięcia się Pana
Mai szalka z hutnikiem zaolzańskim przy
jego warsztacie pracy.

Do wszystkich członków
Z.P.Z.Z.

"W niedzielę 16 b. m. o godz. 11 w Ka­
towicach w sali Teatru im. St. Wyspiań­
skiego wygłosi wielkie przemówienie Pan
Wicepremier inż. Eugeniusz Kwiatkowski.
Przemówienie to transmitowane będzie
przez megafony, zainstalowane na Placu
Marszałka Piłsudskiego. Zwracamy się z
gorącym apelem do wszystkich członków
o jak najliczniejsze przybycie i wysłuchanie
tego przemówienia.
Rada Okręgowa Z. P. Z. Z . w Katowicach.

Pokłady rudy w miejscu
strasznej rzezi

We Francji w pobliżu Gravelotte, gdzie
odbywały się wielkie walki w latach 1870—
1871, odkryto obecnie wielkie złoża rudy.
Badania, które przeprowadzane są od dłuż­
szego czasu, dowiodły, że ruda nadaje się do
eksploatacji i że eksploatacja ta będzie o­
płacalna. Prace przygotowawcze do eksploa­
tacji zostały już rozpoczęte.

Tak więc tereny, na których śmierć ze­
brała obfite żniwo — staną się obecnie tere­
nem kipiącego życia, tak charakterystyczne­
go dla ośrodków przemysłowych.

Zatarg zarobkowy w hucie
„Piłsudski"

W bucie „PUaudtki" w Chorzowie wybuchł
oslalniD utarg na tle wynagradzania roł>ot­
ników dowożących rudę do nowego wysokie­
go pieca. Robotnicy wysunęli żądanie prze-grj
powania ich do wyżsn^j grupy płac B 2, we­
dług klńrej opłacani są robotnicy dowożący
rudę do pozostałyrh wysokich pieców. Począt­
kowo zainteresowani rohotnicy chcieli przystą
pić" do strajku, jednakże po naradzie odstąpili
od tet;o zamiaru, powierzając załatwienie swe­
go postulatu radzie załogowej.

Do metalowców polskich
za Olzą

Zarząd główny Polskiego Związku Za­
wodowego Metalowców ZPZZ (Zjednocze­
nia Polskich Związków Zawodowych) ko­
munikuje, że w lokalu Czytelni Katolickiej
w Trzyńcu otwarty zostat sekretariat okrę­
gowy Związku, gdzie należy zwracać się v«e
wszelkich sprawach organizacyjnych i za­
wodowych. Kierownikiem sekretariatu jest
p. Emanuel Kupczą.

Skarboferm dla Zaolzia
Dyrekcja Skarbofermu, urzędnicy i robot­

nicy ofiarowali razem na pomoc dla Polaków
£',ą<ka Zaolzańskiego poważną sumę 26.500
zł.

Dla naszych najm Jszych —
jedynie znane suchaik' ERMA ze składu
głównego piekarni mechanicznej

Maks MarticKe, Katowice
ul. 3-go Mała 24.

Wypadek na kopalni
12 lun. wydarzył się W podziemiach ko­

palni ..Anna" W Pszowie nieszczęśliwy wypa­
dek, któremu uległ robotnik Maiwald. Doznał
on złamania prawej no^i.

Dokoła sporu zarobkowego
w górnictwie Zagłębia

Dąbrowskiego
Jak nas informują, odpowiedź Rady Za­

jazdu Przemysłowców Górn.czych Zagłębia
Dąbrowskiego i Krakowskiego na zarobko­
we żądania związków zawodowych wysunię­
te w czasie ostatnich pertraktacyj udzielona
zostanie związkom w dniu dzisiejszym,
względnie najpóźniej w sobotę 15 paździer­
nika. Od odpowiedzi tej zależny jest dalszy
rozwój omawianego sporu zarobkowego.

Jeśli ona powie...
Wspdłcaesna powieść kryminalna
Praekład autoryzowany Eugeniusza

Bałuckiego.

Im dalej, tym było gorzej. Wreszcie pe­
wnego dnia Frugoni znalazł się w szpitalu.
Otrzymał pchnięcie nożem w plecy, pluł
krwią i w ogóle czuł się podle. Może byłby
mniej przygnębiony, gdyby go oddali do
zwykłej lecznicy, może zniósłby stosunko­
wo lekko ten wypadek i nawet w nieszczę­
ściu znalazłby pewną pociechę, jaką daje
•w iadom ość chwilowego bezpieczeństwa
człowieka stale prześladowanemu.

Lecz "Wioch miał pecha: po odzyskaniu
przytomności dowiedział się, że leży w
szpitalu wiezienia śledczego, więc jego stan
psychiczny uległ, oczywiście, znac znem u
pogorszeni u.

Z tej samej separatki dopiero przed kil­
koma dniami wyszedł P. Blair — zdawało
»ię, przez to miejsce, względnie przez ręce
tych lekarzy, musieli przejść wszyscy wmie­
łiani w sprawę Minnic.

Frugoni był mądry, jednak do tej pory
oie podejrzewał, że deszcz nieszczęść, który
•padł nagle na jego głowę, zawdzięczał wła­
dnie sprawie swojej żony, nie wiedział, że

jego obecna okropna sytuacja jest następ­
stwem przesłuchania go przez szefa Hum­
phreysa. Leżąc bezczynnie i rozważając
swoje ostatnie przeżycia wpadł natomiast
na przypuszczenie, które go napełniło tro­
ską i przerażeniem. Zestawiając w myśli
zamach na swoje życie z nieustannym prze­
śladowaniem policji, doszedł do przekona­
nia, że to wszystko jest łańcuchem logicznie
powiązanych wydarzeń.

Zaczął rozumieć powoli, że Humphrys
go zniszczy, mszcząc się za bezczelne zacho­
wanie się, na które nawet nie każdy uczci­
wy człowiek mógłby sobie pozwolić bezkar­
nie wobec wysokiej władzy. Maszyna po­
licyjna pracowała wytrwale, unieszkodliwi­
li jego przyjaciół, wspólników oraz wszyst­
kich ludzi, mających z nim jakąkolwiek
styczność i już się dobierała do jego skóry.

Frugoni zrozumiał następnie, że w dziel­
nicach Soho, Whitechapel i w dokach są­
dzono ogólnie, iż masowe aresztowania są
dziełem Włocha, który ratując własną oso­
bę, bez skrupułów wydał swoich towarzy­
szy w ręce policji. Zrozumiał, skąd pocho­
dzi zdradziecki cios nożem w plecy, po któ­
rym patrol znalazł go na pół martwego w
rynsztoku. Zrozumiał poza tym, że właś­
nie w szpitalu, a później w więzieniu może
być rzeczywiście spokojny o swoje życie.

Końcowy wynik tych rozważań był
tragiczny: nie mógł powrócić do Włoch, w
Londynie też nie mógł pozostać. Przem­
knęła myśl, że warto zaproponować policji
swoje usługi za cenę wolności osobistej oraz

pozostawienie go w spokoju. Jedr.ak po
chwili ją odrzucił: po pierwsze, była bardzo
spóźniona, po wtóre, wolność przestała go
,ięcić... chyba zdołałby znaleźć trochę pie­
niędzy i uciec do Chicago, gdzie pod innym
Lazwiskiem mógłby się pokusić o /robienie
kariery. Lecz ten projekt stał się w obec­
nych warunkach nieosiągalnym marzeniem
choćby dla tej prostej przyczyny, że nie
wypuściliby go żywego z Londynu.

Jednym słowem czasy świetności skoń­
czyły się dlań bezpowrotnie, a t nimi zrę­
cznie zamaskowana działalność, dająca oso­
bliwą jednak bardzo ponętną władzę i po­
kaźne pieniądze na hulaszczy rozrzutny
tryb życia.

Pozostawało jeszcze jedno: pokorzyć się
i po zakończeniu sprawy żony — w któ­
rym to wypadku nie ponosił żadnej winy —
zająć się uczciwą pracą, zarabiając ciężko
r.a kawałek chleba.

Rozwścieklił się na samą myśl o takiej
możliwości i urażony do głębi duszy, prze­
klął dzień i godzinę, w których poznał
Minnie.

Lekarze nie wiedzieli o tym wszystkim,
więc dziwili się niezmiernie, że ten twardy
człowiek — znoszący bez słowa skargi silne
bóle i w gruncie rzeczy o nic nie oskarżo­
ny, zaczął nagle zdradzać niechęć do życia.

XI.

Jakie wyznanie, taka odpowiedź.
Kate spostrzegła Wooda i chciała go wy­

minąć jak najprędzej.

Zdarzyło się to w głównym budynku
Scotland Yardu, w którym korytarze by!y
takie wąskie, że Wood musiałby stanąć pod
ścianą, aby przepuścić dziewczynę.

Jednak Wood tego nie zrobił. Przeci­
wnie — zagrodził sobą całe przejście, spoj­
rzał na Kate i powitał ją maskując podnie­
cenie trochę przesadną sztywnością

Dzie wc zyna zimno skinęła głową, do­
tknięta tą obcesowością a widząc, że "Wood
wcale nie zamierza ustąpić z drogi, rzekła
ost ro:

— Przepraszam!... — i chciała go wy­
minąć.

— Prawdopodobnie moje zachowanie
się znów panią oburzy — oświadczył mło­
dy człowiek. — To ja bardzo przepraszam,
lecz pozwolę sobie panią zatrzymać.

Sprzeciwiła się dość gwałtownie. Zda­
wało się, nie zauważył jej ruchu, ciągnąc
spokojnie:

— Widzi pani, zastanawiałem się po­
ważnie nad tym, co mi pani powiedziała,
gdyśmy się spotkali po raz ostatni. Chcia­
łem nawet zatelefonować do pani, ale po­
myślałem sobie, że to jest właściwie bezce­
lowe, bo pani położy słuchawkę, gdy pozna
mój głos. Więc nie pozostało mi nic inne­
go, jak czekać na szczęśliwy zbieg okolicz­
ności. — Po jego twarzy przemknął lekki
uśmiech. — I doczekałam się wreszcie! Pra­
wd a?

— Jeśli pan uważa, że to jest właściwy
sposób, aby kogoś zmusić do rozmowy...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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SPORT - WYCHOWANIE FIZYCZNE

„A. K. S.
"

nie zrywa stosunków
Utrzymywanie ink najlepszych stosunków

riędzy klubami jest samo przez się rzeczą
zupełnie zrozumiałą. Zwłaszcza w sporcie
nie powinny istnieć jakiekolwiek spory, nie­
snaski i nieporozumienia tak między kluba­
mi, a więc działaczami sportowymi, jak i
między graczami, czynnymi sportowcami.

Sport ma być przecież czynnikiem przy­
czyniającym się do zbliżenia ludzi, ma słu­
żyć idei współżycia i współdziałania.

To też byliśmy mocno zdziwieni i zasko­
czeni wiadomością, jaką kolportowano sze­
roko w prasie, jakoby A. K. S. miał zerwać
stosunki sportowe z Pogonią, na skutek nie­
właściwego zachowania aię graczy Pogoni
na meczu z drużyną chorzowską we Lwowie
wdniu9.X.br.

Aby uzysUać szczegółowe informacje w
tej sprawie, zwróciliśmy się do najbardziej
kompetentnego źródła, a mianowicie do kie­
rownika A. K. S., p. komisarza Ślązaka. W
rozmowie z przedstawicielem redakcji o­
swiadczył p. komisarz Ślązak, że wiadomo­
ści, jakie ukazały się w prasie o zerwaniu
przez A. K . S. stosunków sportowych z Po­
gonią, są nieprawdziwe i klub takiej uchwa­
ły nic przeprowadził. Słusznie stwierdza
nasz rozmówca, że zrywanie kontaktu z ja­
kimkolwiek klubem byłoby z punktu widze­
nia sportowego wysoce niewłaściwe, a po­
nadto narażałoby klub na poważne straty
finansowe. A. K . S . będzie dochodził swych

i „Pogonią"!
praw i będzie walczył na drodze sportowej
i legalnej.

Za przekroczenie przepisów, jakich dopu­
ścili się gracze lwowskiej „Pogoni" na meczu
z A. K . S., będą oni pociągnięci do odpowie­
dzialności, zgodnie z postanowieniami regu­
laminu W. G . i D . O to jest najwłaściwsze
postawienie sprawy.

Dowiedzieliśmy się ponadto, że kontuzjo­
wani we Lwowie gracze A. K. S. Kulik i

Wostal znajdują się w leczeniu szpitalnym.
Pierwszy z nich |est w szpitalu miejskim w
Chorzowie, a drugi w garnizonowej Izbie
chorych w Chorzowie.

Kinowski, Marłyniok i Pytel, którzy rów­
nież odnieśli kontuzje w« Lwowie, będą
prawdopodobnie brali udział w meczu z Wi­
słą (16. X br. w Chorzowie), albowiem kon­
tuzje ich okazały się mniej poważne od kon­
tuzji Kulika i Wostala.

Podokres Zaolzański
zorganizowany!

S
BORCHMEYER INSTRUKTOREM.

BERLIN. Znany sprinter niemiecki Borch­
meyer objął stanowisko instruktora lekko­
atletyki w okręgu frankfurckim,

NOWY TALENT W TENISIE.
Kalifornia jest dostawcą największych

talentów tenisowych w Stanach Zjednoczo­
nych. Niemal wszyscy najlepsi tenisiści ame­
rykańscy pochodzą z Kalifornii. Ostatnio po­
jawił się nowy talent w San Francisco w
osobie 17-Ietniego Smitha, który w tych
dniach pokonał na turnieju w San Francisco
słynnego tenisistę australijskiego Quista
6:1, 0:7.

JUNIOR BIEGNIE 100 M W 10,5 sek.
Na zawodach lekkoatletycznych Kolonii

funior niemiecki Virncburg uzyskał w biegu
oa 100 m doskonały czas 10,5 sek.

200 M PRZEZ PLOTKI 24,5 SEK.
W Kilonii młody zawodnik niemiecki

Glaw przebiegł 200 m z płotkami w czasie
24,5 sek., który jest najlepszym tegorocz­
nym wynikiem niemieckim w tej konku­
rencji.

O KONTAKT SPORTOWY LITWY
Z NIEMCAMI.

Litewskie czynniki sportowe kilkakrot­
nie zwracały się do Niemiec z życzeniem
podjęcia stosunków sportowych. Nawiązanie
wzajemnego kontaktu uzależniają jednak
Niemcy od tego, czy Litwa cofnie zakaz u­
niemożliwiający utrzymanie niemieckim klu­
bom sportowym na Litwie stosunków z klu­
bami niemieckimi w Rzeszy.

MARSZ NA 1042 KM!
Francuska prasa sportowa wysuwa cie­

kawy projekt zorganizowania marszu spor­
towego na dystansie Paryż — Berlin w r.
J939. Dystans wynosi 1042 km.

WŁOSZKI CZYNIĄ POSTĘPY.
Lekkoatletki włoskie ustanowiły w tych

dniach trzy nowe rekordy krajowe, a mia­
nowicie: kula — Groasi 11,69 m, 800 m —
Balbo 2:25 min., 4X75 — Filotechnica — Me­
diolan 38,3 sek.

REKORD WŁOSKI W CHODZIE.
MEDIOLAN. Na szosie pod Mediolanem

odbyły się mistrzostwa Włoch w chodzi? na
50 km. Zwyciężył Puttilli w czasie 4:39:57
godzin. Wynik ten jest nowym rekordem
Włoch.

TENIS NA DREWNIANYCH KORTACH.
Dziś, we czwartek, rozpoczną się w Lon­

dynie doroczne tenisowe mistrzostwa An­
glii na kortach drewnianych w hali. Statto­
wać będą czołowi tenisiśc-' angielscy. Wśród
r.głoszeń zagranicznych widnieje nazwisko
Francuza Borotry.

W środę, 12 bm., odbyła się w Karwinie
w „Domu Pracy" konferencja przedstawicieli
polskiego sportu zaolzańskiego z udziałem

[przedstawicieli zarządu śląskiego okręgowe­
go związku piłki nożnej w sprawie utworze­
nia na Śląsku Zaolzańskim podokręgu pił­
karskiego przy SI. O. Z. P. N.

W konferencji brali udział: z ramienia
sportowców zaolzańskich — prof. Palowski
Władysław, prezes karwińskiej Polonii oraz
pp.: Baranek Jan, Kubala Adolf, Szurman
Adolf. Śląski Okręgowy Związek Piłki Noż­
nej reprezentowany był przez wiceprezesa
Mastalcrza, sekretarza Antoszewskiego i
skarbnika Chmielą.

Konferencję zagaił wiceprezes Mastalerz,
który w serdecznych słowach powitał spor­
towców polskich Zaolzia, którzy powracają
w szeregi sportu polskiego. Następnie p. An­
toszewski referował sprawy organizacyjne i
techniczne, po czym postanowiono przystą­
pić do utworzenia podokręgu.

By sprawa ta została załatwiona jak naj­

szybciej, co leży zresztą w interesie samego
sportu, zebrani postanowili wybrać komisję
5-ciu, któraby sprawowała na terenie Śląska
Zaolzańskiego funkcję zarządu podokręgu ai
do czasu zwołania nadzwyczajnego zebrania
klubów. W skład komisji pięciu zostali wy­
brani: prof. Władysław Palowski jako komi­
sarz podokręgu i p. Baranek — przedstawi­

ciel K. S. Polonia Karwina, p. Szurman —
przedstawiciel Związku Polskich Związków
Sportowych Zaolzia, p. Kubala — przedsta­
wiciel polskich klubów Orłowej i okolicy, p.
Sikora Oskar — przedstawiciel polskich klu­
bów okręgu Cieszyn i Jabłonków.

Po załatwieniu spraw dotyczących orga­
nizacji podokręgu zebrani postanowili zwo­
łać na 22 i 23 bm. do Karwiny zjazd przed­
stawicieli organizacji sportowych (piłkar­
skich) Śląska Zaolzańskiego z następującym
programem: sobota 22 października br. —

msza Św., defilada sportowców, uroczysty
zjazd, na którym nastąpi przywitanie przed­
stawiciela PZPN. Na zebraniu tym przewi­
dziane są przemówienia prezesa PZPN płk.
Glabisza prezesa SI. O . Z . P. N., kmdt. Żół­
taszka oraz referat prof Palowskiego o
sporcie zaolzańskim. W niedzielę 23 bm. w
dalszym ciągu przewidziany jest zjazd dele­
gatów klubów, na którym omawiane będą
sprawy organizacyjne, a następnie odbędzie
się uroczyste konstytucyjne zebranie pod­
okręgu zaolzańskiego. W godzinach popołu­
dniowych odbędzie się mecz piłkarski re­
prezentacyj Śląsków: Zaolzańskiego i Gór­
nego.

Na uroczystości te śląski Okręgowy
Związek Piłki Nożnej organizuje z Katowic
dwa pociągi popularne.

Warszawa -Hamburg w boksie
Zarząd Warsz. Okr. Zw. Bokserskie­

KO zaakceptował definitywnie wyjazd
bokserskiej reprezentacji Warszawy d<>
Hamibunja na dzień 16 listopada rb., ce­
lem rozebrania rewanżowego spotkania
z drużyną Hamburga.

Niemcy proponowali, aby bokserzy

warszawscy rozegrali nadto mecz w Ki­
lonii. Zarząd WOZB nie zgodzi} się na
tę propozycję, gdyż w dniu 13 listopada
odbędzie się spotkanie Polska — Niem­
cy we Wrocławiu, przy tym w reprezen­
tacji Polski wezmą udział pięściarze sto­
łeczni.

Doskonałe wyniki w szkołach
Sport szkolny, dzięki niezmordowanej

pracy nauczycieli wych. fiz. postępuje
szybko naprzód. W ostatnich dniach od­
były się szkolne zawody lekkoatletycz­
iie w różnych ośrodkach Polski, w któ­
rych osiągnięto doskonałe wyniki. I tak

w skoku o tyczce uczeń z Pomorza
Mirski uzyskał 330 cm, a w skoku
wzwyż 180 cm, zbliżył się do wyniku
Rajskiego z liceum handi. w Chorzowie
W Wilnie Staszkiewicz przebiegł 1500 m
w czasie 4 min. 01 sek.

Polska - Węgry
Dziś, tj. w piątek, dnia 14. X. rozpoczy­

nają się w Warszawie zawody w tenisie ko­
biecym między reprezentacją Węgier i Pol­
ski. Tenisistki węgierskie wystąpią w skła­
dzie: Bard, Paksy, Kocrmeczy, któremu Pol­
ski Związek Tenisowy przeciwstawi zespół:
Jadzia i Zofia Jędrzejowskie i Yolkmer­

I Jacobsenowa. Jako rezerwową wyznaczono
Łuniewską.

i Zważywszy dobre wyniki węgierskich te­
1 nisistek w obecnym sezonie, zwłaszcza mło­
| dziutkiej Koermeczy, należy się spodziewać,
' że zespół Madziarek nie będzie łatwym do
i pokonania.

Tabela strzelców ligowych
Ostatnia niedziela ligowa nie wpłynęła

na zmianę czołowych miejsc w tabeli naj­

lepszych strzelców ligowych. Peterek, mimo
że w czasie meczu Ruch — AKS . był tylko
widzem, nie został przez nikogo zepchnięty
z pierwszego miejsca. Pewne przesunięcia
nastąpiły na dalszych miejscach. A zatem:
1 miejsce — Peterek 20 bramek, 2) Piątek,
Wilimowski — 17. 3) Szerfke — 15, 4) Gen­
dera — 14, 5) Gracz, Korbas — 11, 6) Wo­
stal — 10, 7) Kula, Nawrat — 9

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH
W PIOTROWICACH ŚL.

K. P . W . Piotrowice organizuje w nie­
dzielę, dnia 16 bm. turniej koszykówki, siat­
kówki i trójboju lekko-atletycznego. Siat­
kówka i trójbój są dostępne również dla
drużyn żeńskich. Za dwa pierwsze miejsca
organizatorzy wyznaczyli piękne nagrody.
Zawody odbędą s;ę na boisku przy warszta­
tach kolejowych koło dworca w Piotrowi­
cach i rozpoczną się o godz. 9 rano. Zgło­
szenia należy przesyłać pod adresem: Pod­
leśny Karol, Warsztaty P. K . P . Piotrowice

P. Z. P. W. HAJDUKI — K.P.W.
PIOTROWICE 28:20 (12:8).

Dnia 11 października br. odbył się na boi­
sku P. Z . P. obok Dyrekcji Huty Batory w
Wielkich Hajdukach mecz koszykówki o mi­
strzostwo podokręgu przemysłowego, pomię­
dzy K. P. W. Piotrowice, a P Z. P. Wielkie
Hajduki, który po bardzo emocjonującej grze
zakończył się wynikiem 28:20 (12:8) na ko­
rzyść P. Z . P . Wielkie Haiduki Sędzia za­
wodów, p. Niedźwiedź, wywiązał się ze sw»c
go zadania w zupełności.

Szczypiórniak pań
K. P . W. KATOWICE — K. S. TRÓJKĄT

MYSŁOWICE 18:1 (8:1).
Zawodniczki K. P. W. przewyższały My­

słowiczanki techniką i zgraniem. Wynik
dwucyfrowy zawdzięczają zdecydowanej
przewadze w ciągu całego meczu. Bramki
strzeliły dla K. P. W . Głodniokówna 11, Bi­
skupówna II 4, Mermelówna 3. Dla K. S .
Trójkąt (dawniej M. T, V. Mysłowice) hono­
rową bramkę strzeliła Kentnerówna.
DODATKOWE WPISY NA STUDIUM WYCHO­
WANIA FIZYCZNEGO UNIWERSYTETU JA­
GIELLOŃSKIEGO W KRAKOWIE DLA KAN­

DYDATÓW I KANDYDATEK Z ZAOLZIA.
Dyrekcja Studium Wychowania Fizycznego

Uniw. Jagieł), wychodzi z założenia, że funkcje
wychowawców fczyń) fizycznych w szkołach i
instruktorów (rek) w Ośrodkach w f. winni ob­
jąć kandydaci (tki) przynależn; do Zaolzia.

Na skutek bowiem znajomości miejscowych
warunków i psychiki tamtejszej ludności, najle­
piej się do tego nadadzą. Dlatego Dyrekcja Stu­
dium W. F, U. J ogłasza dodatkowo egzamina
wstępne, ale tylko dla pochodzących z przyłą­
czonych do Polski powiatów

Termin składania podań wraz z dokumenta­
mi do dnia 20 października 1938 r. Wszelkich
wyjaśnień udziela Sekretariat Studium W. F .
U. J. Kraków, ul. Zyblikiewicza 5 m. 76.

REZYGNACJA PREZESA WARSZAW­
SKIEGO ODDZIAŁU ZW. DZ. I P. S.

Redaktor. Marian Strzelecki złożył mandat
prez-esa Warszawskiego Oddziału Zw ą.%k>u Dzień
nSkgnry i Publicystów Sportowych R. P . oraz
mandat przewodniczącego Sądu KnlcżeńsikiegG
przy Zarządzie Głównymi tegcż Związku.

Zapaśnictwo
Z. S . NIKISZOWIEC — „SOKÓŁ" IMIELIN.
W zawodach zapaśniczych między Z. S. Niki­

szowiec i Sokół Imielin zwyciężył Z. S. Niki­
szowiec. Wyniki poszczególnych walk przedsta­
wiają się następująco: Sokół Imielin na pierw­
szym miejscu: Synowiec pokonać Niedźwieckiego
w 2 min, Siupka uległ Janoszowi I w 7 minucie.
Korczyk kładzie Janosza II w 2 i pól min. na ło­
patki. Hachula ze Saternusem przegrywa w krót­
kim czasie. Stolorz pokonał Kołodziejczyka w
pół minucie. Sensacją dnia była porażka czte­
rokrotnego mistrza Śląska i wicemistrza Polski
Pielorza z Miokiewiczem. Korczyk przegrał do
Goja w5ipółmin.

Ruch i A. K. S. w Karwinie
Karwińska „Polonia" otrzymuje z całego

kraju od szeregu czołowych drużyn zapro­
szenia do rozegrania meczów. Polonia w
chwili obecnej nie może skorzystać z zapro­
szeń a to z uwagi na swe ciężkie położenie
finansowe. Zarząd mistrza Polski — Ruchu
z W. Hajduk, mając to na uwadze, postano­
wił przyjść Polonii z pomocn i w tym celu

Iupoważnił sekretarza 81. O. Z. P. N. p. An­

toszewskiego do złożenia na wczorajszej
konferencji oświadczenia, że Ruch po 15 li­
stopada br. przyjedzie z kompletną drużyną
ligową do Karwiny zupełnie bezinteresow­
nie, by przyczynić się do poprawienia wa­
runków bytu czołowego klubu polskiego za­
olzańskiego, z którym zresztą już w czasach
zaboru czeskiego utrzymywał bliższe sto­
sunki.

Również kierownictwo drugiej ligowej
drużyny śląskiej Amatorskiego Klubu Spor­
towego z Chorzowa, złożyło przez p. An­

I toszewskiego podobne oświadczenie.
Niewątpliwie czyn śląskich ligowych

drużyn spotka się ze szczerym uznaniem ca­
łego polskiego świata sportowego.
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Odczyty
„PSYCHOLOGIA MAS".

(o) Pod tym tytułem wygłosi wykład prof D.
j .lr. Z Mysiakowikj dali o godi. 18.30 w p

Syndykatu Hut Żelaznych, Katowice — Lom­
14.

o\fry lokal redakcii
„Polski Zachodniej

'1

Redakcja „Polski Zachodniej
" zosta­

»a przeniesiona do nowego lokalu, który
mieści się na narożrrku ni. Batorego

Kościuszki na I piętrze. Wejście z p
'er­

v szej bramy przy ulicy Batorego.

KONFERENCJE RELIGIJNE
(—) Zjednoczen.e Połsfcch Inżynierów Kato

/'ów wzmawa kcinfe.re .noje rciT-gjne dii a (•*•!'•
(C n:ji. Konferencje te — na aktualne tematy
chwal bieżącej — odbywać s( będą w kcścele
;:i:-nzoncwjm w Ka-towcach, w dr-ug p ą:ck
: kłefO m;es ąea o g«dz. 20. Dz!s:

ej*zą kcmfe­
r< icię poprowadzi fcs. dr Bolesław Rosiński.

Podziękowanie
Korzystając z uprzejmości Redafccji „PolsW

Zachodniej
" wyrażam ta drogą gorące potLzic­

M/wanie JWP. Dyr. Marianowi Sobańskiemu,
'.7 P. ie*. Marianowi Godlewskiemn otai w»xy­

i kim pp. Artystkom i Artystom Ba Ich ochotny
1 serdeoshy trud w realizacji scenicznej mej sztu
li pt.: „Król Stefan" w teatrze im. St. Wyspiań.
hkiego # Katowicach.

KAZIMIERZ BROŃCZYK.

ROCZNE KURSY HANDLOWE
(—) Izba Przemysłowo-Handlowa zaw.adamia o

rozpoczęciu zajęć na Rocznych Kursach Handlo­
wych w Katowicach, w Bielaka i Rybniku Hów­
nief zostały uruchomione przez Izbo. Przemysło­
wo-Handlowa w Katowicach specjalne półroczne

ittj stenografii i pisania na maszynach Zapisy'
mdyatów i kandydatek na pozostałe wolne miej­

tca przyjmują jeszcze kancelarie kursów: w Ka­
i >v:each przy ul. Stawowej G, telefon 308-25, w
1( elsku przy ul. Marsz. Piłsudskiego 4, telefon
38-46, w Rybniku przy ul. Piasta 24, telefon
11-48 .

BYŁO ICH DWIE
Jedna wyszła za mąż za górnika, druga za go­

ipodarza na kilkunastu morgach. Ślub xh odbył
s ą tego samego dn:a, po czym rozjechały się i nie
w,działy kilka lat. Gdy jedna wreszcie odwiedzi­
li drugą, pytaniom: „Czy pamiętasz...?" nie było
k >nca. A gdy gospodyni otworzyła przed siostrą
swą bialiźniarkę, obie jednocześnie zawołały:
,1'amiętasz...?" „Oczywiście, że pamiętam — cią­
i-Migła gospodyni — „słowa naszej dróg ej matki,
która tylokrotnie przypominała nam, że wszyst­
kie gospodynie w całym kraju używają i cenią
Mydło JELEŃ SCHICHT, bo jest ono synonimem
nydla najwvższej jakości."

NA 8CIGACZ MORSKI.

(—) Datki złożyli na konto PKO nr. 42 003 pp
Jan Suchanek, Jaworze 10 zł, E. Białas, Janów SI
15 zł. Irena Rlachnikowa, Tarn Oóry 50 zł, T. Ma­
zepa, Szopienice 30 zł, Borkowska, Hadzionków
1 ał. — Kto następny?

Katowlre
STRASZNE SKUTKI UPADKU

Z ROWERU

CK) Juinzycowa Maria z
Braetzi>niki„ jadąc w

dn'iu 12 bm. na rowerze przez ml Krakowską w
Katowicach,, upadła ta'k nie/szcizęi&Hwie, że dozaia­
}a ws>tT»ą*<u mózg

"!!.

WŁAMANIE DO SKŁADU KOLONIALNEGO
W SZOPIENICACH

CK.) W nocy n« 12 bm. nieznani ."(prewcy wł»­
Mail #{| do składu M-OTT sinego AJI-oi-zego Knopa
w Szopem'cach i s/kradlli towary wartości około
IOW) zł. Spieszeni pri&t patroil polcyj-ny z-ło­
dzięje zfbegil\ poir-ziupcajiac no drodze czeic akra­
thomf­ch rzeczy.

ROBOTNIK POD KOŁAMI SAMOCHODU
(K) 12 bm. saimwchód Śląskich Linii Aiu-tobu

łowyeh, kieirtywłuny przez szofera Poilocizlka naje­
chał na ud. Piłsudskiego na przechodzącego przes
{jezdnie. 1­clbfte'ikfl Ignacego Dębsk'ego z Kaino­
wie . Dębski do*«al ciężik.egio ckailecze-ni* gło­
wy. Pirowadsi aje dochodzone oeJeim ustailenia
wiaoyafe.

Z DUŻĄ SUMĄ PIENIĘDZY NIE CHODZI SIĘ
DO RESTAURACJI

(K) Ludwikowi Grabcowi z Katowic skradzio­
ao 475 zł. Grabiec zapodał, że pieniądze te pobrał
jako zaliczk? w dyrekcji P. K. P., po czym udał
•la, do restauracji Bekowej w Wielkich Hajdukach,
Kdzie przez dłuższy cza* bawił. O kradzież pie­
niędzy Grabiec podejrzewa właścicielkę restaura­
«)i i jej personel.

Ks. Machay w Katowicach
19 października o godzinie 17,30 odbę­

dzie się w teatrze im. St. Wyspiańskiego w
Katowicach odczyt ka. dra Ferdynanda Ma­
chay^ na temat znaczenia Spiszą, Orawy i
Czadecczyzny dla Polaki. Witęp wolny.

Chorzów
DAR GIMNAZJUM IM. ODROWĄŻÓW

W CHORZOWIE
(=) Uczniowie gimnazjami i liceum iim. O­

dr<ywąrżóiw w Chorzowie ofja.rowaJi (J338 ził na
pomoc Polakom ie śfląska Zaolzaftskiego. Gromo
iprofei»CTiBk;e z«fn

:a*t w.eńca na bruim-ne trag'cz.
me am*rłe<fo ś. p. prof Józt^fa Hajkow.»lk'ejpo, b.
profesora SnOtMffle&eSa giminaizjimm iim. Odro­
W4iżó\v, iprze^łało na k»n.to Kcimitetu Walki o
ŚŁąslk Zaiciteańslki 22 z*.

FABRYKA CHORZOWSKA WYKONUJE
MOST NA NARWI

(—) Zakłady Przetwórcze WsrpóJirKyty I.rvtere­
sów w Cb*rzow:e o*rz>inały zamówiemia na wy­
konanie mos,tu żelaznego na Narwi dhugo^ci 70
me-trów fl 5 przęsłach. Koszta bwUwy moetu wy
noszę około pół m1io«a złotych.

ODBUDOWA ZNISZCZONYCH RUR
WODOCIĄGOWYCH NA LINII CHEBZIE —

KAROL EMANUEL
(=) Państwowe Zakłady Wodne'ąigowe przy­

stąp ły do odibadcwy aniezczonych przez wstrzą­
sy podzeimne rur wodcc ągowych pom ę<hy
gitii-itni Che6z:« i Ka^o1! Emanoel. Przy pracach
tych ziralazło zatrudniene kirkuiiziesiecu bezro­
botnych. Kosate inwe^tycyj wynioeą około 300
tys. *łotych,

STARZEC POD KOŁAMI SAMOCHODU
CIĘŻAROWEGO

(—) W ułb środę wydarzył się w»trzą>sający
wyipedtlk m ul MyitMtą PwoOTriago w Brze­
ZTia-ch Slą*k'ch. Samochód ciężarowy, kierowa­
ny przez szofera Jana O!ok«cgo z Łaibętowa
przy wynrjam.u mctc-cykla wipadł na chodirk i
J.rą(C:ł 6^ MtOteCo Francuzka Koiłache. Starzec
doCBtl flk(jrripll'kowanego złaffnania 0jbu nóg i
cę-żikich cbrawń wewnętrznych. Prawą negę
n'(uiscno miu amufruitowaó.

SPADŁ Z OKNA I ZABIŁ SIĘ
(=) Wczoraj rano 56-letnj szklarz Maks

Ekerland, wykonując pracę w gmachu niemiec­
kiej hali gimnastycznej w Chorzowie, wskutek
utraty równowagi spadł z okna i runął z wyso­
kości 7 metrów na betonowe schodki, doznając
załamania czaszki i wstrząsu mózgu. W kilkana­
ście minut po przywiezieniu do szpitala, Eker­
land zmarł.

WYRZUTY SUMIENIA NIE POZWOLIŁY
MU ŻYĆ

(~) 26!letni Robert SłafodhK «Ł Powstań­
ców 26 na.pił się w celach stmobójczych niewie­
rnej bnucizmy. Przyczyną fomoJbójstwa Z'eflcim'r!
były wyrzuty siwmiemia z powodu lora<teieźy 100
ał me szikodę swej siostry.

ZA PRZEMYT DEWIZ
(—) Sąd Okręgowy w Chorzowie skazał wczo­

raj żydówkę Ma«ę Grawasz i Łodzi n« 6 m\t­
sęcy więzienia TA orzeimycetiie d» Francji 200
złotych.

POMOC BF7ROBOTNYM!

Pszczyna
WAŻNE DLA PSZCZYNY I OKOLICY.

(P) Naszym abonentom udzielimy bezpłatnej
porady w Pasaaynie, we wtorek 18 października
do południa od godz. 8 do 11 w restauracji p. St.
Ćw oka w Domu Ludowym .dawniej Białas, Nowy
arg (stare targowisko świńskie).

POŻAR W HUDOLTOWICACH.
(P) W nocy na 11 bin. pow«tal pożar W sto­

dole Raszka Jana w Itudołtowicach. Pożar wyrzą­
dził szkód na około 3000 zł.

NIK JE2DZI0 WIECZOREM BEZ ŚWIATŁA.
(1J) W ub wtorek wieczorem na szosie w Wi­

śle Małej najechał motocyklista Ernest Pająk z
Pazczyny z tyłu na furmanką Puchałki Jana i
Wisły Wielkiej. Pająk doznał poważnego okale­
czenia głowy a motocykl został uszkodzony. Wi­

ną wypadku ponosi Puchałka, który jechał bez
światła.

OBŁOWILI 8B$.
CP) W nocy na 13 bm. niewykrycl eprawcy

włamali się do mieszkania Malinowskiego Józefa
w Mikołowie i skradli garderobą męską, damską,
bieliznę, branzoletki, korale itp. wartości 1000 zł,
po czym zbiegli.

Rybnik
POD ADRESEM SL. LTNH AUTOBUSOWYCH.

(H) Gminy Wilcza Górna i Dolna oraz ich or­
ganizacje zwróciły się do Dyrekcji Śląskich Linii
Autobusowych, by zechciała uruchom.ć w naj­

krótszym czatie linią autobusową łączącą Bybn.k
z Knurowem przez miejecowości: Wielopole, Go­
lejów. Ochojec, Wilcza Dolna. Wilcza Górna,
Szczygtowice Miejscowości te są położone przy
szosie, oddalone od stacji kolejowych po kilka ki­
lometrów. To też mieezkańcy tych m.ejecowości
żałują, że dyrekcja SI. L. A. uruchamiając limę
Rybnik — Knurów skierowała autobusy przez
miejscowości mające stacje kolejowe w miejscu lub
w pobliżu Liczna młodzież szkolna dojedżająca
do szkół średnich w Rybniku pozbawiona jest do­
godnej komunikacji. Niezawodnie Si. Linie Auto­
busowe w zrozumieniu potrzeb mieszkańców, a
także w własnym interesie przełożą trasą autobu­
sową przez wymienione miejscowości.

Klasa 8-ma Ala reprobowanych abitnrientów.
Przy (iimnazjuin Katolickim :m. św. Jacka w Ka­
towicach uruchomiona będzie, z inicjatywy Wy­
działu Oświecenia Pub). Si . Urz. Wojew., klasa
8 ma dla ty.h abiturientów, którzy w terminie
wiosennym l!)37-38 nie złożyli zwyczajnego eg­
zaminu dojrzałości. Zgłoszenia przyjmuje kance­
lar.a Gimnazjum, ul. Plebiscytowa, od godz. 10 —
12, do dnia 18 bm., w którym rozpocznie sią nau
ka. (3071)

Przygotowania do akcji pomocy
zimowej bezrobotnym

12 bm. odbyło się w Mintaterstwie Opie­
ki Społecznej pod przewodnictwem Ministra
Kościałkowskiego posiedzenie naczelnego
wydziału wykonawczego Ogólnopolskiego
Obywatelskiego Komitetu Pomocy Zimowej
Bezrobotnym. Na posiedzeniu tym omówio­
no wyniki pomocy zimowej w ubiegłym o­
kresie i przedyskutowano ogólne wytyczne
akcji tegorocznej. Sprawoz<Iani« z przebie­
gu i wyników akcji pomocy zimowej złożo­
ne będzie na uroczystym posiedzeniu Ogól­
nopolskiego Obywatelskiego Komitetu Po­
mocy Zimowej, które odbędzie się w obecno­
ści Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i Pana
Marszałka Śmigłego-Rydza na Zamku Kró­
lewskim w piątek 14 bm.

Kwitną jabłonie
(K) Piękna jesień spcwod-oiwałe., że w ogro­

dzie p. Bnzezimki w SftailH przy ui. Poniatow­
skiego zaikwiitła po raz dunigi w roku b eżącym
jabłoń. W?jia-n'ałe ekwiocenie drzewa budzi w
przygodmych przechodni ach żywe za im teres owe.
ni e.

TERMINATORÓW PIĆ NIE WOLNO!
(R) IłKupciktoir pracy W Rybniku przeprowa­

dził dochodzenia przecjw nrrtrzowi krew'eck e.
mu Józefcwi Nawratowi z Cfcwałowic, podejrza­
nemu o *•)« bralktowan-ie awych uczmiów. Doeho­
dizen:« ujawniły rzeczywisty s-tam rzeczy J Na­
wirat &oista.nie uikatrajiy Zą tfnęeemie się nad ocz­
aii«.mi ora^ z« z«t>ruirłni«nie ucamiów w nadgodzi­
maełi bez zczw-denia.

WAŻNE DLA WODZISŁAWIA I OKOLICY.

(R) Naszym abonentom udzielimy bezpłatnej
porady w Wodłłsławin w peniedaialak, 17 paź­
dziernika do południa od godz 8-ej do 10-ej w re»
stauracji p. Ferdynanda Opica w Rynku.

DOŻYNKI W Wn«CZY.

(R) Zwyczajem lat ubiegłych w pogranicznych
miejscowościach Wilczy-Gornej i Dolnej odbyła
się uroczystość dożynek śląskich. Zabytkowy ko­
ściółok z 1058 roku wypełnili na sumie liczn: pa­
rafianie którzy przybyli w strojach ludowych, ni
uroczyste dziękczynne Te Deum. Po nieszporach
mimo deszczu ruszył maląwniczy pochód dożyn­
kowy przez obie miejscowości. Mieszkańcy po­
dziwiali ustrojone wozy i maszyny rolnicze oraz
pomysłowo przedstawione na platformach warsz­
taty pracy tut. rzemieślników. Na zakończenia
odbyła się w sali p. Wiosny zabawa ludowa.

UMYSŁOWO CHORA SPOWODOWAŁA
POŻAR

(R) 12 hm. w g(*lz nach popołudniowych
wybwhł rWa-r w piwnicy demru Franciszka Patf
ka, zam. w Rybn ku przy alicy Na Górze. Jat
sbwierdzcTio, pożar spewodewa^a uipcśłedzon* •%
timyśSe córka Pa tako, Anna^

Z POWODU ŚMIERCI NARZECZONEJ/­.

(R) Rcbotnik rc-lny Józef Orwzuiik w Bara*
nowicach w zamiarze samełwiczym podciął e©­
be żyły u lewej ręikj. Desperacki krok zauwa*r­

Jli domowucy j przeszikcd^il' zemiarewi poaba­
jwienia «:ę życia, odBtawie.iąc rannego do szpita­
la mjeisfk ego w Żorach. BtgB Orsziil ka nie jest
groźny. Jak Mwierdizono, przyczyną Za*nach\i
<i« życie była śmierć narzeczonej Orenulliik*, Aa>
ny Bortknówtiy.

KŁUSOWNIK W POTRZASKU
(R) W cłniu 10 bm. doniósł policji włafcicief

cAwęgu porwania w Lubtmii Alojay Seget «•
zauważył na swym teren je dwóch ktueowmkóiw
uzbrojonych w fuzje myślwskie. W jednym a
.sprawców rozipoz.nał Scget niejakiego 9»ymicj<­
ka. Poleją udała się do demu kłusowmka, gdz*a
aasita-la tylko jego żonę, kiAra dobrowolnie wy­
dała mpo-Icwaną poprzedn.cgo dnia tswierzynęi.
Z* drugim kłusowiiikieim zarządzono posnuk »*.
nią.

.RABUS IA" W RYBNIKU
(R) W piąiteik, dnia 13 bon. teatr im. St. Wy­

spiańskiego z Katowic wystawi w Rybniku W
safli hotelu Świerklaniec „Żabusię" Gabrieai Za«
(POJlskieiJ. Począiteik o gocłziinie 20.

Czy są ludzie na księżycu?
Patrząc w pogodne noce na uśmiechniętą tar­

czę księżyca, zadajemy sobie nieraz pytanie: czy
i tam żyją ludzie? A jeżeli tak, to czy są szczę­
śliwi? Czy troski i radości życia, takie jak u na ,
są ich udziałom? Jakie też posiadają prawa, urzą­
dzenia i zwyczaje? Czy znają wynalazek radia
i kina? Pewno uprawiają sporty, a może mają
i loterię? Jeżeli już mowa o loterii to „zejżmy z

księżyca na ziemię" i pomyślmy o zbliżającym
sią ciągnieniu I klasy 43 Loterii Klasowej. Pa­
miętajmy o tym, że wielkie szanse mieć będzie
ten, kto zaopatrzy się w los w szczęśliwej kolek­
turze J. Wolanów, Warszawa, Marszałkowska 15-*
— konto PKO 18.814. Zamówienia zamiejscowe
załatwia się odwrotnie.

OSOBNIK Z ORDERAMI SKAZANY '
NA 20 DNI ARESZTU

Patrol policyjny zatrzymaj w Warsa**
wie na ulicy podejrzanego osobnika, które­
go piersi obwieszone były najrozmaitszymi
orderami krajowymi i zagranicznymi. Oka­
zało się, że był to zamieszkały na Pradz*
Wincenty Serdeczny, nie mający prawa do
orderów, którymi się dekorował. Sąd sta­
rościński skazał go z miejsca na 100 zł grzy­
wny z zamianą na 20 dni aresztu.

Proszę posłuchać wyroku

TUefmiuHHa wypcaiaa pa zakupy
P. Paweł Utrata z Mikołowa wyb ie rał

się właśnie na poobiednią przechadzkę, gdy
zawezwała go do kuchni krzątająca się tam
małżonka.

„Poj edziesz do Katowic po zakupy —

oznajmiła mu. — Masz tu 80 złotych, kupisz
ciepłe majtki dla dzieci, a dla mnie szlafrok
barchanowy i sukienkę wełnianą, bo zaczy­
nają się już przymrozki. — Tylko pamiętaj,
targuj się i w ogóle nie daj się nabić w ka­
rafkę

".

P. Paweł zaczął z pośpiechem toeiągać
płaszcz.

„Zapnij się pod szyją, jut i tak kaszlesz
po nocach, ie spać nie motna. — A uwalaj na
złodziei kieszonkowych" — strofowała go
jeszcze na wychodnym zona.

Phi a to gratka — myślał tobie p. Pawet
po drodze do autobusu. Przynajmniej czło­
wiek ludni zobaczy, dowie się oo w polityce

słychać, no a jak z pieniędzy co zostanie, t* i
wypić jednego będzie moina.

W autobusie dostał miejsce przy samych
drzwiach, na przewiewie, więc zziąbł soK­
dni e.

Trzeba jednak wstąpić gdzieś rozgrzać się,
sklepów jeszcze zaraz nie zamkną — zakon,
kludoioał po przyjeździe do Katowic. Jakoż
zgodnie z tym postanowieniem wszedł do
pierwszej z brzegu knajpy i zamówił kara­
weczkę „wy boro wej

".

Siedzieć samemu przy wódee, nie wypada.
P. Paweł rozglądnął się więc za towarzy­

stwem. Nie było to rzeczą zbyt trudną. Wnet
do stolika p. Utraty przysiadły się iwie na­
dobne dziewoje i całe towarzystwo w miłym
nastroju wysączało jedną karafkę za drugą.

Nie wiadomo wiele właściwie wypito . —

Faktem jest jednak, te gdy następnego dnia
p. Pawet przebudził się w miet$k«mi* wepol.

biesiadniczek z 80 zł nie pozostało jut ani
grosika.

Za co wracać? — martwił się p. Paweł.
Towarzyszki współczuły mu szczerze i nawei
zgodziły się odprowadzić go do domu, Jakoi

znajomemu szofe rowi naopowiadały tyle •

zamożności i szczodrości p. Utraty, że zgodził
się zawieść całe towarzystwo do Mikołowa
na kredyt.

Tu jednak czekała go przykra n iespo­
dzianka. Małżonka p. Pawła dowi edziawszy
się, że zamiast szlafroka i ciepłych majtek
przywiózł jej gości, wyrzuciła panny i s*ofe~
ra za drzwi a z p. Pawłem rozprawiła się po
swoj em u. Opowiadają nawet, ie na stępnego
dnia pp. Utratowie musieli kupii nowy wałek
do oiaeta.

Przed sądem grodzkim w Katowieaeh od­

była się wczoraj rozprawa przeciw p. Utracie
z tytułu nieuregulowania naletnośoi szofera.
Sąd biorąc pod uwagę, ie biedny p. Pawał
odpowiadał jut przed trybunatem spr awi e,
dliwości maltenekiej, skazał go tylka na J#
złotych grzywny.

4*i
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TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO

W KATOWICACH.
RIHBTIUR.

ukoi. - OPiat** o «ndi. Ht: „Król 8ii'fiin".
Sobol* o uodi. U.30. „Król Slefau" d1»

fod. W: „t«bu»l»".
Nltdilrla o itiMi 11: Odctyt pu!ltyc»no-»o»po<liirciy

Wlrc-1'remlsra J. Kwlatkow»kleto. — O guds. 15.30:
..Datur 1 humry • tlU Huty „Klurlao". — O gadi.IW;
,n«iny 1 htiiary" Olu Kop. Oluchs.

I'«iiifil>lnti-k o gmii. »: .. Kryula l.irtiitruinka".
tlm> o godi. fei „Krym I^iilctaoka".

„Król Stefan".
Pala iHi^onoii>« moniniii-otulnrj. prrfpkknel nr»­

mliry ..Królu. Strfana" Katlmlorya BruArayka. pr«yp»­
ailak)ąói| ua*.1 c«aate wielkiego króla 1 wttilnat* nio­
nionty imaguń 1 SłlSS. władne * na.iyra aatatwle, Zy­i, akcja, *.,•• -' wyntawn, Varwn<> koalluDiy. ilu­
•(ra.)a muiyciut* >!•' i wldowlakk) ciaruju.ee I nl»­
swykle.

Występ jLucyny Szczepańskiej
w Katowicach.

W nom edi lalek 17 1 wrotek 1« pa-.Uil<<ratk* wyetąpl
na aernte MMI* II1H — ełowlk .Polrkl — Lucyna
.<»i«.pan.ka w wspuatalsj kroacjl ..Kiyal I^inician­
kl" na ciele wybornego) i-spMu. W roli craarta wyatupl
aktor te) miary Jak K.nrol H.uda. w partu barylono­
wrj pr»ybyly t Wioch Tinleus* Zakriewskl. dalej Ju­
lia Kraaiew.ka. •Ualgta* Wollń-kl. Irena Orwlci­
tiarneeka I inni. HeływcHa Witolda Zdiltowleckiego.
Znakomity balet Oatrowakteito wykona sierot wepa­
• lalych numerów tanecmycJi.

TEATR NA PROWINCII.
TtYIlNIK — piątek 14 bm. o god* SO: ..Żrtbuela".
HIKI.SKO - niedziela o go<U. 18: „W.lkl w uoey"

«la bezrobotnych.
HIKI.SKO — poriledilalek o godi. 19 30: „Zabuala".
CIESZYN — poniedilale 17 bm. o -godi. "0: „Król

Bti-fao'­
CHOIiZOW — wtorek 18 bm. o godt. 15 30 „Kroi Ste­

fan" dla oikot. ­ O uodi. Ml „Zabue\n".

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
W SOSNOWCU:

Acpertuar teatru „WESOŁA BANDA"

pizy ulicy Moniuszki 5 boczna Zamkowej.
OMlłMBH • pr7edataiwlenla bej wiRlodu na pogodę

• godi. 7.15 i t.K,
W niedziele I Swlela 3 praedatawlenia o godi. 4.30,

U6 i 9.30.
„Koń by się uśmiał".

Oto tytuł najnowszej doakonitlej rewii teatru „Weno­ta Banda1, ktńrogo „Kir.Hch" atol nie Jak dawniej obok
Hal Targowych leci przy ulicy Moniuszki 5 (bocmej
sllcy Zamkowej). lTemlera rewii pv t. „Koń by ale
uśmiał" odbędzie ale w czwartek 13 bin. i udziałem ca­
łego xe«potu i Gosią Negro, śc.wlar*klm. NowowieJ­
*klm, Gronowskim. Prałem oraz ze świetnym baletem
M 1 J. Ka-nlńsklml na czele. Uewia p. t. „Koń by slQ
uSmial" Jeet jedną s najlepszych rewii teatru „Weaola
Itanda" 1 napewno ubawi wszystkich do tez. Niech
wlec wszyscy s>le«zn. do teatru „Wesoła Banda" na
•lice; Moniuszki 5, gdzie kaidy program przez swój wy­
soki poziom artystyczny daje pełne, gwarancje, pier­
wszorzędnego wldowlaka rewlowego. (o)

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 14 pazdslernlka br.

CAPITOL: „Mściciele".
CASINO: „Przebrzmiała melodia".
COI.OSSKUM: „Wrzoe".
Sł^OSCE: „Córka mnehora" I „słaek Zaelzan**!

wraca do rolekl". _
STYLOWY: „Wielka miłość Beethovena" orał „Da­

na na 2 tygodnie".
PNION: „Czardasz" 1 „Marsza na Zaolzie .
ZAł.RZK — R J: „Weeoły włóczęga" oraz „Człowiek

łłory *v| dwa razy".
ZAWODZIE - ATLANTYK: „Hrabłna Władlnow"

I „Buster Keaton Jako chemik".
BOOICICE — BAJKA: „Z miłości dla ciebie" 1

„Stnal w nocy".

Inne mieiscow o$cli
BIAŁA — MIE.ISKIE: ,,2-go czeAĆ Dllmplady".
BIELSKO — RIALTO: „Biały motyl" I „Objecie
BIELSZOWICE — ŚLĄSKJE: „Manewry husarskie"

oraz „Cienie Paryża".
Zaolzia". — APOLLO: „Pani Walewska".

CHORZÓW — APOLLO: „Kobiety nad prtepaScIą"
i „Kadeci murynarkt". — COLOSSEUM: „Ptasznik i
Tyrolu" 1 „Przestępca". — DELTA: „Dziewczę z No­
wolipek" 1 „Córka Shanghaju". — ROTCY: „Wesoły
łińczega" l „Wrńć moja maleńka".­ RIALTO: „Szef
wywiadu" i „Mały czarodziej".

CHROPACZÓW - ŚLĄSKIE: „Ubóstwiana" I „Pr»y­
j>oda w samolocie".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Taniec azcześci 1 rozpa­
••y

" 1 „Przeklęty skarb".
JANÓW — SŁONCE: „Robert I Bertrand" 1 „Czar­•e rńte".
LIPINT — COLOSSEUM: „Czardasz" 1 „Działaj

i zawsze". — CASINO: „Wyspa skazańcńw" 1 „Pano­

program.
MYSŁOWICE — ODEON: „Chicago". — HELIOS:

„Ostrożnie panie profeeorza". — ADRIA: „Swląto
piękna" II seria Olimpiady 1 bogaty nadprogram.

NOWY BYTOM — TATRIA: „Ordynat Mlchorowski"
I „ósma zona Sinobrodego".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Tango Noturno" I „Ka­
wiarnia na granicy".­ SIENKIEWICZ: „Paryżanka"
1 „Nawrócony grzesznik".

PIEKARY — UCIECHA: „Halamag" 1 „W każdym
porcie czeka dziewczyna".

PIEKARY — APOLLO: „Fortancerkl" 1 „Przygoda
pod Paryżem".

PIOTROWICE — PIAST: „Niedorajda" 1 „Frater".
RADZIONKÓW — CASINO: „Warszawska Cytade­

la" 1 „Robinson Crusoe".
RUDA — BAŁTYK: „Sacieellwa li" 1 „Władcsynl

paiazczy
".

RYBNIK — APOLLO: „Olimpiada" I „Zaolzie wra­
ea do Polski". — HELIOS: „Za zasłoną" 1 „Zdradziec­
ki wąwóz". — 8WIT: „4ycle za honor" 1 „Pod fałszy­
wym onkarienlem".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Przy drzwiach
•amknletych" ora z „St r aceńcy

". — COLOSSEUM:
„Dziewczęta r. Nowolipek" oraz „Ostatnia ealwa".

TARNOWSKIE OÓRY — ŚWIATOWID: „II aeria
Olimpi ady

". — EUROPA: „Druga młodość".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
BDHN: „Miłość w dżungli".
IAOUCBIB: „Tygrys Esznap<imMa

Z zadowoleniem I satysfakcją
przylała ludność Zaolzia zarządzenie

o konieczności emigracji Czechów
Oiauyn ZaoliaAakl, 13 X.

Zarządiieni© delegata wojewody śląskiego
przy dowództwie grupy operaryjnej „ftlusk"
wicesvojewoda Malliomine'a o konieczności e­
migracji Czechów z terenów zaolzańskich na
•kułak licznego napływu b. uchodźców, któ­
rzy przed laty musieli opuścić Zaolzie z po­
wiwlu prześladowania czeskiego — •połacień­
•two miwjaoow* pnyjtto i wielkim iadowol«­
niem i aatyifakoja,. Trzeba bowiem wiedzieć,
że wszystkie niemal ważniejsze posterunki w
pr/.emysle zaolzańskinn okupowali C/.esi, przy­
byli tu z glebi kraju przed 18 laty i w ciągu
cnlego tego okresu dali aie dotkliwie we maki
miejscowej ludności, c/.y to w charakterze
przełożonych w warsztatach pracy, czy też
jako „działacze" polityczni lub społeczni.

Nie trzeba chyba dodawać, że zarządzenie
to jest również niesłychanie korzystne ze
względu na pozbycie się czechizatorskiego ży­
wiołu, od którego trudno spodziewać się. aby
radykalnie zmienił swe wrogie dotychczas na­

stawienie do polskości na stosunek jeśli już
nie przychylny, to przynajmniej lojalny. Dla­
tego dobrze się stało, że pojawiło się zarządze­
nie o konieczności usunięcia ata, ich i zrobie­
nia miejsca ludziom, którzy wygnaniem doku­
mentowali iwa piaywiąianie do polskości.

Jak wiadomo, akcja czechizacyjna m. in.
prowadzona była również z. Całą zaciekłością
na terenie szkoły Obecnie wielki odsetek nau­
ciycieli czeskich opuściło )ut teren dotych­
czasowej awej „działalności", wskutek czego
wiele szkół czeskich świeci obecnie pustkami,
ju* nie tylko ze względu na biak sił nauczy­
cielskich, ale głównie dlatego, ie nie ma kto
do nich chodzić. Ucieczki nauczycieli czes­
kich z Zaolzia świadczy dobitnie o zrozumie­
niu z ich strony, że nie mieli oni już tu nie
do czynienia. Zrozumieć to powinni również
j ci, którzy pozostali jeszcze na swych stano­
wiskach, łudząc się. że Polacy rychło zapom­
ną krzywdy doznane z ich strony w cia.gu o­
3tatnich dwu dziesiątek lat.

Tarnowskie G6rv

W obronie siostry zabił szwagra
Krwawa scena w Dąbie

Stefan Domagała, robotnik hutniczy zam.
w Załężu często zaglądał do kieliszka a w sta­
nie pijanym znęcał się nad żoną. Nieszczęsna
kobieta chroniła się przed mężem w miesz­
kaniu rodziców Głodków w Dębie. 12 bm gdy
mai przyszedł do domu nietrzeźwy, Domaga­
lowa uciekła — jak zwykle — do rodziców.
Mąż puścił się za nią w pogoń. Przyszedłszy
na ul. Dębową, gdzie mieszkali Głodkowie,

wyważył drzwi wejściowe i zabrał się do bi­
cia żony.

Za siostrą ujął się Henryk Głodek.
Między obu mężczyznami doszło do kłót­

ni, w czasie której Głodek — działając — jak
twierdzi — w obronie własnej — chwyci] nóż
kuchenny i wbił go Domagała w pierś W dro­
dze do szpitala Domagała zmarł. Gludka are­
sztowano.

Przebudowa śródmieścia Chorzowa

CO BYŁO NA POSIEDZENIU MAGISTRATU?
(T) Podczas obrad magistratu w dniu U bm.

przyjęto do wiadomości protokóły rewizyjne
Gt. Kasy Miejskiej i Kasy M. Z. P ., uchwalono
odstępować krew pochodząci, z uboju w Rze­
źni Miejskiej firmie Wechselman oraz uchwało­
no powierzyć wykonanie druków firmie J. Kapu­
ściok.

OBRONA NARODOWA WRÓCIŁA.
(T) 11 bm. powrócił ze Śląska Zaolzańskieilo

tarnojjórski baon Obrony Narodowej Na rynkw
formacje O. N przywitał burmistrz mgr Antes,
Oddziały O. N . obsypano kwiatami.

31 grudnia 1938 r. mija ostatni
termin składania ulgowych
egzaminów czeladniczych

Zgodnie 7. okólnikiem ministra Pi/iiny-lu :

Handlu t. dnia :»0 lipca 1038 r. Nr Pr. VI. B'806
w dn;u 31 grudnia br. mija ostateczny term n
składania ulgowych egzaminów czeladn.Ciych
Wszyscy pracownicy warsztatów rzem eśln czych
którzy do lej pory nic posiadają żadnego dowodu
uzdolnienia (świadectwa czeladn cze^o) w nni
niezwłocznie zgłosić się na 3 miesięczny kurs <]o
kształcający zawodowy dla wszystkich zawodów
bv po jego ukończeniu bez żadnych przeszkód
przystąpić do egzaminu czeladniczego.

Zgłoszenia na powyższy kurs przyjmuie se­
kretariat Śląskiego Instytutu Hzemieślmczo-Przc­
mysłowego Katowice, Krasińskiego 3. pokój nr 28.
codziennie w godzinach urzędowych od 8 do 16.
w soboty od8do13.30. (»)

Zaolzie

Stały rozrost Chorzowa spowodował konie­
czność przebudowy śródmieścia, zwłaszcza u­
licy, łączącej Chorzów z Katowicami i By­
tomiem, gdyż wzmożony ruch na tej wąskiej
ulicy, pełnej zakrętów, staje się niebezpiecz­
ny dla przechodniów.

Wczoraj odbyła sie, w magistracie chorzow­
skim konferencja, na której przedstawiono
plan przebudowy śródmieścia od huty „Pił­
sudski" do ul. dra Grażyńskiego. Przebudo­
wany i rozszerzony zostanie most przy hucie
„Piłsudski". Obok stawu hutniczego rozbiera

się jeden dom, co pozwoli na rozszerzenie je­
zdni. Staw hutniczy będzie w większej części
zasypany, a na jego miejscu powstaną kwiet­
niki oraz wybuduje się poczekalnię autobu~o­
wą. Z planem przebudowy rynku zapoznaliś­
my już naszych czytelników przed kilku ty­
godniami. Na ul. dra Grażyńskiego stanie no­
wy gmach poczty, obecna poczta znajdująca
się obok pomnika Powstańca okazuje się za
szcz upłą.

Powyższe prace inwestycyjne pochłoną kil­
ka milionów złotych i potrwają od 2 do 3 lat.

Echa sądowe strajku okupacyjnego
na kopalni „Siemianowice

"
W nocy na 21 kwietnia 1937 strajkująca

załoga kopalni „Siemianowice" wywiesiła na
wieżach szybowych czarną flagę. Oznaczało
to, że górnicy, w walce o swe prawa uciekli
s':ę do najradykalniejszego środka. Zaczęli
głodówkę.

Żony strajkujących, na wiadomość o roz­
poczęciu głodówki, postanowiły urządzić ran­
kiem następnego dnia pochód przed willę dy­
rektora kopalni Kieblera.

Nazajutrz o godz. 7 rano na ul. Michałko­
wickiej w Siemianowicach zebrał się tłum,
złożony z około 1500 osób i ul. Bytomską prze­
szedł ku ul. Stabika, gdzie znajduje się willa
dyr. Kieblera. Policjantów, próbujących prze­
szkodzić pochodowi, na który nie było zezwo­
lenia, obrzucono cegłami i kamieniami a na­
wet sypano im w oczy solą i pieprzem. —
Tłum rozproszono przy użyciu pałek gumo­
wych.

W godz. popołudniowych niepokoje zaczę­
ły się na nowo.

Przed bramą południową kopalni zebrała
się grupa ludzi, licząca początkowo 100 osób.
ale która do godz. 14,30 wzrosła do prawie 4
tysięcy ludzi.

W TŁUMIE ZJAWILI SIĘ PODŻEGACZE
I WYWROTOWI AGITATORZY,

którzy korzystając s zaowtrzonej sytuacji, u­

aiłowali łowić ryby w mętnej wodzie. Za icb
namową tłum ruszył ni. Michałkowicką, de­
molując przy tym składy i wybijając szyby w
domach. W szczególności wybito szyby w
mieszkaniach sztygara Adamczyka, nadgór­
nika Łebka i inż. Pietraszka.

Policja, by nie dopuścić do dalszych eks­
cesów i nadużyć usiłowała tłum rozpędzić.
Wówczas za namową wywrotowych agitato­
rów posypał się na policjantów grad cegieł i
kamieni. 5 oficerów policji oraz 58 posterun­
kowych zostało przy tym ranionych.

Policja zmuszona była do użycia bomb łza­
wiących przy pomocy których ostatecznie
przywrócono spokój w mieście.

W związku z awanturami odbył się przed
sądem okręgowym proces w wyniku którego
główni przywódcy i organizatorzy nielegal­
nych demonstracji skazani zostali na kary od
6 miesięcy do roku więzienia.

Wczoraj przed sądem okręgowym w Kato­
wicach odpowiadał jeszcze jeden z ówczes­
nych oskarżonych, który w czasie głównego
procesu był nieobecny. — Oskarżonego nazwi­
skiem Ambroży Dulok sąd skazał na 6 mie­
sięcy bezwzględnego więzienia. W motywach
wyroku sąd podał ,że Dulok zranił cegłą przo­
downika policji, a przytym za podobne wy­
stąpienie był już raz karany.

KOMUNIKACJA TRAMWAJOWA

(Za) Na podstawie porozum.enia komisji pol­
sko-czeskiej utrzymano w dalszym ciągu tiam­
wajową komunikację lokalną z terytonaim, zaję­
tymi przez wojska polskie. Kolej elektryczna natrasie Mor. Ostrawa — Karwina oraz na trasie
Mor. Ostrawa — Bogumin kursują normalnie.

PONOWNE ZAPISY SZKOLNE
(Za) Ponowne zapisy szkolne, zarsądsone prrei

władze polskie na terenie Śląska Zaolzanskiego.
w zupełności wykazały, ze zgodnie z informacja­
mi prasy, przeważająca ilość dzieci polskich zmu­
szona była uczęszczać do szkól czeskich. W dnie
3 bm. przejęły wladzn szkolne da*­, państwowe
gimnazjom realne z czeskim językiem wykłado­
wym w Cieszynie Zachodnim. Gmach gimnazjum
przedstawia się okazale, lees wyposażenie gim­
nazjom w pomoce naukowe iest niewystarczają­
ce. Zarządzono jednocześnie nowe wpisy do gim­
nazjom, Ucs już jako lo zakłada z polskim języ­
kiem nauczania. Termin wpisów nplywa z dniem
15 bm. Do dnia 10 bm zgłosiło się do gimnazjum
317 uczniów, podczas gdy do września rb, gim­
nazjum miało tylko jedną paralelkę polską, li­
cząca zaledwie 44 uczniów. Czesi wywieźli z gim­
nazjum akia za lata 1937 i 1938 spisy akt za la*
ta 1921 — 1938, kasę i księgi kasowe, katalogi
uczniów i protokóły konferencyjne. W dnin 5 bm.
przejęto państwowe gimnazjum w Jabłonkowie.
Gmach gimnazjalny jest mało odpowiedni dla ce­
lów szkolnych. C»esi wywieźli gmachn całe o­
rządzenie i wszystkie akta szkolne. Zarządzona
jat wpisy do państwowego gimnazjom polskiego
w Jabłonkowie. Nowo otwarte gimnazjom znaj­

dzie prawdopodobnie pomieszczenie w gmachu
dotychczasowej czeskiej szkoły wydziałowej.

Zagłębie Dąbrowskie

Ze wzruszenia zmarła
na ślubie córki

Onejjdaj we wczesnych godzinach ran­
nych wydarzył się w Nowym Sączu nieco­
dzienny wypadek. W chwili, gdy ksiądz w
kościele parafialnym w Nowym Sączu udzie­
lał już błogosławieństwa młodej parze, bio­
rącej ślub, powstało zamieszanie w orszaku
ślubnym, spowodowane osunięciem się bez
przytomności na posadzkę kościelną matki
pani młodej, Katarzyny Tokarczyk.

Mimo usilnych starań nie zdołano jej
przywrócić do przytomności, a wezwany le­
karz stwierdził zgon wskutek udaru serca,
wywołanego silnym wzruszeniem. Tragiczny
ten wypadek z uwagi na okoliczności w ja­
kich miał miejsce, wywarł zrozumiałe poru­
szenie.

SAMOLOT DLA ARMII.
(x) Pracownicy fizyczni, umysłowi oraz dy­

rekcja koncernu „Modrzejów-Hautke, ufundow ał
drogą dobrowolnego opodatkowania się samolot
dla armii, typu RWD. Uroczyste przekazanie sa­
molotu władzom wojskowym odbędzie się w nie­
dzielę 16 bm. w Częstochowie. W związku z tym
w niedzielę wyjeżdża z Sosnowca do Częstocho­
wy specjalnym pociągiem 1800 pracowników kon­
cernu, celem wzięcia udziału w uroczystości.

CZELADŹ BUDUJE SZKOŁĘ.
(x) Rada Miejska m. Czeladzi podejmie na naj­

bliższym posiedzeniu uchwalę w myśl której 60
tys. zł. z tegorocznego budżetu przeznaczone zo­
stanie na budowę szkoły pow.zechncj.

Uwaga rnlniry!
1 października rozpoczął się termin spłacania

dłujiów rolniczych, które jest winien rolnik pry­
watnemu wierzycielowi. Płatność prywatnych
długów rolniczych gospodarstw wiejskich Grupy
A i B, która zapadła przed dniem 1 kwietnia
1935 r., rozłożona jest z moc> samego prawa na
28 rat płatnych 1 kwietnia i 1 października każ­
dego roku — wraz z przypadającymi płatnymi i
dołu 3% odsetkami w stosunku rocznym. Rów­
nież od 1 października następuje płatność rat
długów rolniczych ustalonych orzeczeniami urzę­
dów rozjemczych lub ugodami zawartymi przed
urzędami rozjemczymi. Nie zapłacenie raty w
terminie, może spowodować, te wierzyciel przy­
stąpi do jej wyegzekwowania. Żadne ulgowe
przepisy nie chronią rolnika przed skutkami nie
zapłacenia raty. Nie zapłacenie zaś dwóch ko­
lejno po sobie następujących rat wraz z płatny­
mi przy nich odse'kami powoduje, że dług staje
się natychmiast płatny w całości.

Jednocześnie przypominamy: 1) że gospodarze
wiejscy małorolni .grupy A) mogą swoje długi
do dnia 31 grudnia 1940 r. spłacać w całości lub
części przedterminowo. Przedterminowa spłata
gotowizną umarzać będzie 200% zapłaconej su­
my. — 2) że na składanie wniosków o zmniej­

szenie reszty ceny kupna ziemi i o zmniejszenie
reszty należności z działów rodzinnych pozostało
zaledwie 3 miesiące czasu, bo urzędy rozjemcze
mogą przyjmować takie wnioski tylko do dn...
31 grudnia 1938 r.
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Wzruszający hołd ludu
towarzyszył Wodzowi Naczelnemu w objeździe Zaolzia

Po arociyatosciach w Cieszynie Marszalek
igły-Rydz w towarzystwio gen. Bortnow-Jkie­

fa Ufjał się samochodom na objazd polu<lniowej
•sfM powiatu cieszyńskiego.

Program przewidywał zatrzymanie się, w By­'rzycy, Jabłonkowie, Mostach i ł.ornnej, jednak
nromadiona licznie w innyob wsiach i osadach

hnlaoao, pragnąca powitać Naczelnego Wodza,
kilkakrotnie intizymywula lamochdd Marszałka.

W rtreBOHACH, OLBRZTCHOW1CAOH,
W4M1M

innych miejscowościach zgromadzono tłumy hi­
rlaow i młodzieży szkolnej obrrnclły samochód
Mnrsaalka kwiatami, wsnoazqo aa Jego eaeśe
...mkia okrzyki.

W BTSTRZYCY,
I -ło bramy tryumfalnej zgromadziły slq między
•>nymi oddziały Legionu Zaolzaftskiego. Do Pa­

oa Marszałka przemówił imieniem ludności ks.
paatST Rarperki, który przypomniawszy rzucone
i -ztz marszałka hasło: „p'xlc.ągniccia Polski w

vyz", tapewnił. go że lndnose Bystrawcy obec­
rie i większą latacie energią będzie pracowała dla
dobra Rzeczypospolite). P Marszalek, ściskając
dloi kz. Karpeckiego, zaznaczył, że

W TEN 8TMB0LICZNY SPOSÓB ŚCISKA
WSZYSTKIE RZETELNE DŁONIE TUTEJ­

SZYCH OBYWATELI.

Głęboko wzruszyła Pana Marszalka 5-letnia
Halinka Niedobówna, która plącząc z radości, iż
•lane jej było w imieniu dziatwy polskiej pow.­'ic Pana Marszalka, wręczyła mu wiązankę kwia­
tów Marszalek serdecznie uściskał dziecko.

W imieniu matek-Polek przemówiła p Ru zo­
ra, która w roku 1014 otaczała troskliwą opieką
Jfaraaalka Piłsudskiego przez 5 dni wypoczywa­
iceg o w Bystr zycy.

W odpowedzi P. Marszałek złożył na ręce p.
tuszowej podziękowanie dla wszystkich matek
leskich, po czym zaprosi! ją do swego samorho­
ld i udał się do położonego w pobliżu domu, w
którym w roku 19t-t przebywał Marszałek Pil
> idski Droga, prowadząca do tego domn, nsłana
była kwiatami i zielenią. Po zw edzen u podczas
Itfrtfo Pan Marszałek żywo interesował się naj­

riobniejszymi szczegółami pobytu Marszałka Pił­
•idsklego w Bystrzycy, Dostojny ffptS dluf.szn

c'iwłle rozmawiał z miejscową ludnością.
W dalszej órodz*

DO JABŁONKOWA

mstępy młodzieży szkolnej z chorągiewkami i
Kwiatami oraz tłumy ludności i banderie góralskie
u lały Pana Marszalka w Gródkn i Nawsin.

TI wylotu ulicy, prowadzącej na rynek jabłon­
kowski, na bramie tryumfalnej widniał napis
,.Witaj Wodzu, Oswobodzicielu Ślą ka Zaolzari­
ikiego".

Pan Marszałek przy dźwiękach hymnu naro­
d 'wego przeszedł przed frontem ustawionej na
rynko kompanii honorowej, po czym podszedł do
/'••hranych opodal przedstawicieli miejscowego
społeczeństwa. Ludność Jabłonkowa całe bukiety
rzuMta pod jegn topy Okrzyki nie ustawały do'iwili, gdy zabrał głos burmistrz Jabłonkowa
Paszek, który zameldował P. Marszałkowi, że lu­

dność Jabłonkowa uchwaliła uprosić Naczelnego
Wodza o łaskawe zezwolenie na nazwanie jednej
z głównych ulic miasteczka jego imieniem.

Po powitaniu przez przedstawicieli Polskiego
Związku Niewiast Katolickich Polaczkówną, jeden
z uczniów miejscowej szkoły ludowej ślubował w
imieniu młodzieży szkolnej wierność i karność
Rzeczypospolitej.

PM Marszałek zaznaczył, że ślubowanie to
przyjmuje t będzie |e nieraz przypominał.

Z rynku Dostojny Co4ć przeszedł pieszo do
domu, w którym w r. 1914 mieszkał Marszałek
Piłsudski. Na domu tym wmurowana je.t tablica
pamiątkowa, a przed nią ustawiono dziś honoro­
wą wartę sokołów i harcerzy. Marszałek Sm.gły­
Rydz złożył pod tablicą wiązankę kwiatów z
szarfami o barwach narodowych i orderu Virtnt:
Militari.

Wsiadającego do samochodu Marszałka, zebra­
ne w szpalerach tłumy ludności żegnały burzli­
wą owacją,

W MOSTACH

przed bramą tryumfalną Pan Marszałek przyjął
od kierownika miejscowej szkoły p. Paździory
chleb i sól. po czyra wysłuchał jego przemówie­
nia powitalnego. Dziękując za powitanie Mar za­
łck oświadczył: Doczekaliśmy się tego, if raz na
zawsze jesteśmy te. * Polską nierozłączeni.

" i

Po wysłuchaniu pieśni, wykonanej przez chór,
Wódz Naczelny w dalszej drodze przejechał przez
przełęcz jabłonkowską, zatrzymując się następnie

w odległości kilkunastu metrów od gnmicj Słowa­
cji. Przez dłuższy czas Pan Marszałek podziwiał
piękno krajobrazu górskiego, *ywo rozmawiając
z otaczającymi go osobami.

Na prośbę oficera, dowodzącego oddziałem, sta­
cjonowanym w pob! żu granicy, Pan Marszałek
wpisał się do kroniki batalionowej.

W dalszym objeździł przez Dolną Łomnę I
Saiajks, w której powitano go biciem w dzwony
kościelne, przybył Dostojny Ilość

DO ŁOMNEJ OÓRNEJ.

Ludność tego malowniczo położonego we wnę­
trzu gór osiedla — zebrała się tłumnie na nie­
wielkiej polanie, w środka której ustawiono bra­
mę tryumfalną. Naczelnego Wodza powitał kie­
rownik szkoły ». Korzenny, grupa zaś dzieei
wiejskich wręczyła Panu Marszałkowi kwiaty. Ln­
dnosć otoczyła ukochanego Wodza zwartym ko­
łem. Pan Marszałek w dłuższej rozmowie intere­
sował się szczegółowo życiem tutejszych ludzi i
wypytywał ich o dolę i niedolą za czasów zabor­
czych. Szczególnie długą rozmową zaszczycił
Pan Marszałek starszego wieśniaka, Pawła Jopka,
którego poczęstował papierosem. Następnie Pan
Marszałek, ujrzawszy wśród zebranych kapłana
katolickiego, zwrócił się do niego, wypytując go
o stosunki w parafii.

Po powrocie do Cieszyna Pan Marszałek udał
się na krótki wypoczynek do swego wagonu, po
c»ym przybył do hotelu „Pod Jeleniem", gdzie w
ścisłym gronie spożył obiad.

Skradły suknią i pieniądze by pojechać
na odpust do Częstochowy

Przed sądem grodzkim w Katowicach
odpowiadały wczoraj 20-letnia Hilcierjarda
R. i 17-letnia Maria M., zam u ss. Jadwiża­
nek w Bogucicach, które wybierając się na

odpust do Częstochowy, skradły na azkodę
innych mieszkanek klasztoru suknię i 55 zł.
Sąd skazał obie pątniczki na kary po 2 ty­
godnie aresztu z zawieszeniem.

Jak sprostać zadaniom

Apel do młodzieży szkolnej
„Jesionny Pokaz Targowy"

, odbywający
się na trrenarh wystawowych przy parku Ko­
ściuszM w Katowicach — wzbudzi niewątpli­
B ie zainteresowanie wśród młodzieży szkol­
nej, która będzie miała możność zapoznania
sig z różnymi eksponatami rodzimej Wytwór­
czoiUf, Młodzież szkół handlowych i rzenreśl­
nifzych wyniesie ze zwiedzenia „Jesiennego
PokftSU Targowego" dużo korzyści, gdyż w ha­
lacfi wystawowych znajduje się bardzo wiele
ciekawych i precyzyjnych wyrobów rzem.eśl­
•liczych, a ponadto artykułów ludowych, da­
jących przegląd rozwoju sztuki regionalnej.

Duże zainteresowanie wzbudzi niewątpli­
wie borraty dział sztuki i malarstwa.

Młodzieży szkolnej poleca sie zwiedzić Po­
kaz w godzinach przedpołudniowych Ij. od 9
do 15. Zaznaczyć musimy, iż wycieczki zbio­
rowe oraz młodzieży szkolnej korzystają ze
znacznych ulg wstępu, (o)

Z wyd*wn
:cłw

WYSTAWA SKLEPOWA.
Emil Piotr Ehrlich i Łtldwtk Tyrowicz: WYSTAWA

KKr,EPnWA Pafiltwatcś WyAnwniciwn KiHątuk Ssfcol­"!/<l>. Lwtto tBU Str. 1.58. Cena zl 3.S0 .
Książka ta, stanowiąca pierwsze wyczerpując* opf»­

eowanl* handlowej oraz estetycznej strony wystawy'i<'"DoweJ, składa sle, z trzech czesał. Część 1. w opra­
«0*aał» I, p. Ehrlloha omawia znaczenie wystaw
•SleufSł/at i punktu widzenia handlowego, ozość II.K"pracowaniu h. Tyrowloza pośw.ęeona Jest dekoracji
Okna Bltlopowego, częAd III. wreszcie zawiera IBldł fo­
tr'?rafl) rozmaitych wystaw sklepowych, Ilustrujący wy­
]'"Iy autorów. KslĄżkn, naptsans w sposób ptosty I
'< «ny, możs służyć Jako praktyczny pnrndnlk zarówno
]' ''"i/,I. iy szkól handlowych. Jak tez szerszym kolom .
*u i'l s««4 . '

Znane jost pfiwRzerhnic powiedzenie, przypi­
sywane .Archimedesowi: „Dajcie mi punkt opar­
cia, a poruszę z posad ziemio".

Jakkolwiek nie należy tych sJ6w medrea bra<5
dosłownie, to jednak myśl w nich zawarta godna
jest jego wielkiego umysłu, bo wyraża niezaprze­
czalna, prawdę: pragnąc pokonać trudności, jak eh
nam życie nie szczędzi, musimy przede wszyst­
kim znaleźć jakiś punkt oparcia, który pozwolił­
by nam skupić siły, niezbędne dla zwalenia pię­
trzących s:ę na każdym kroku przeszkód.

Świat Cały przeżywa obecnie chw le przeło­
mowe. W oczach naszych dokonywują się olbrzy­
mie przemiany, z których zasięgu i potęgi nie zda
jemy sohio nawet sprawy. W tytanicznych Ma­
JftDifleh narody poszukują nowych form bytu —
owego Archimedesowego punktu oparcia, który
pozwoliłby podżwignać ludzkość z bezwładu.

Ale nie tylko cale narody, bo przeceź i każdy
człowiek zosobna bierze udział w tych zmaga­

niach, choć oczywiście w ograniczonym zakresie.
Jego osobiste troski i kłopoty sĄ jakby refleksem
tego, co przeżywa ludzkość, a potrzeby życia co­
dziennego pojedynczego człowieka i jego bliskich
składają się w aumio na zagadnienia o znaczeniu
społecznym.

Najbliższym więc celem każdego z nas, tym
poszukiwanym punktem oparcia, będzie znale­
ziettie środków, które pozwoliłyby sprostać na­
szym zadaniom w sposób, nie wyczerpujący do
ostatka naszych sił i umożliwiający zachowanie
ich na dalszą przyszłość. Musimy więc posiadać
pewne zasoby, z których moglibyśmy czerpać w
szczególnie ciężkich chwilach, musimy wciąż my­
śleć o gromadzeniu tych zasobów.

W tym celu jednostki zaradne i energiczne za­
opatrują się np.: w los Loterii Klasowej gdyż mo­
że on dać im możność już za kilka dni — 19 bm.
wygrania większej sumy.

Idźmy za tym dobrym przykładem.

Zwierzęta są bardziej uczuciowe od ludzi
Znamy wszyscy szereg wzruszających hi*

sloryjek o psie lub koniu, który z żalu i zgry­
zoty po śmierci swego pana ginął na iego gro­
bie. Szopenhauer określił to „jako objaw wier
ności wśród ludzi nigdy nie spotykany". Po­
gląd ten nio jest całkiem słuszny. I wśród lu­
dzi zdarzają się typy, które nie mogąc prze­
nieść zgonu najdroższych osób, umierają z ża­
lu i zgryzoty. Wśr6d zwierząt zjawisko to wy­
stępuje daleko częściej. Skąd się bierze u czło­
wieka ta s'la wytrwania wobec zgonu najbliż­
szych? Jak stwierdza Szopenhauer wypływa
ona z poczucia obowiązków wobec pozosta­
łych członków rodziny, czy kochanych lub też
z świadomości innych obowiązków wobec ży­
cia. Ale nawet — jak stwierdza wielki pesy­
mista Szopenhauer, w tych wypadkach, w
których człowiek jest związany wszystkimi
więzami z ukochaną osobą nie odczuwa on
tak intensywnie jej straty jak zwierzę Czło­
wiek najdoskonalszy twór stworzenia jest po
prostu niezdolny do intensywnego odczuwa­
ni a.

Większość ludzi mniema, że zwierzęta dla­
tego padają ha grobie ukochanych osób, że
wskutek żalu i smutku, przepełniającego ich
istotę nie mogą przyjmować żadnego pokarmu
i giną po prostu z głodu. Badania biologiczne
Wykazały jednak, że śmierć z głodu następuje
S zwierzą! w normalnych warunkach po kil­
ku tygodniach, podczas gdy ś-mierć I żalu po
stracie ukochanej osoby następuje po kilku
dniach. Nie gra tu więc roli wyczerpanie gło­
dowe, ale inne momonty wśród których uczu­
ciowy wybija się na pierwsze miejsca Bada­
nia zwierząt, któro pactły rla grobie ukocha­
nych, wykazały w 99 proc, *e zgon nastąpił

wskutek anewryzmu serca, czyli że strona
uczuciowa odegrała tu główną rolę. Pokaż­
cie mi człowieka, który byłby zdolny do ta­
kiego napięcia uczuć.

I li li

Odpowiedzi redakcji
WP. Rwl:lf t. [Atbliniet. Dłl<:kuJ«n7 ls slow*

usnuilt.
j. i . łam lal Chodnik można, zkku&4, • winnych.

oddać ci-k-m ukarania do okręgu urztjdowego. Jeżeli
sbodnlk Jeal używany od długich lat Iprzyaajmulw) 3u
lat), a Innego chodnika nie ma, to aądy zmuaza, wtałcl­
elefa wyrokiem do bezpłatnego utywaoła chodnika

8. K. loo. B. 1) Fontewa* dom podlega Mtawle •
ochronie lokatorów, gdyż został wybudowany przed 1
1 pen Ji»n r., to bezrobotnego wyeksmitował ale mol na,
ani tfZ zapomóg Jego zając lub zatrzymał. Bkoro bez­
robotny zacznie pracować, ualemi zae Bioie płacić bie­
lące komorne 1 spłacać 2uległoacl czynszowe. — 2) Po­
nieważ zaplata zontala i>r/.yji;U bez zaatrzeseals, nad­
płaty z powodu spadku wartuuci pieniądza obecnie nie
botaa domaga* sic (rozpurz. Pana Prezydenta R. P. i
dnia 11 maja 18M i.), — i) Banki, o ktOre Panu chodzi
Ju* nie Istnieją, wobec czego wizelk:e pieniądze, tlo­
toue podczas Inflacji czyli dewaluacji (spadku warto­
ści pieniądza), przejadły. Nie zostałyby wypłacone na­
wet wtedy, gdyby te bonkl Jeezeze Istniały.

L. W Afuriifci. Na małoletnie dzieci Inwalidy otrzy­
ma toua po r.m.ei-. -i me.la ren.; ze Bpoikl Brackie] I i
Zakłada Ubezpieczenia na wypadek Inwalidztwa w
Chorzowie. Jeżeli inna Jest 10 lat młodsza od nut.,
który aie, ożenił, b«dąc Jut Inwalidą Spółki Brackiej, te
nie otrzyma remy wdowiej ze ".polki Brackiej. — i!)
Spółdzielni nie znamy I dlatego radzimy wszelką nie­
ont.ro/noM... Poza tym kupno na raty obllgacyj Jest zbyt
kOBttowne. Najlepiej kupić obligacje w mlejseowycl
bankach za gotówki;.

Intealida woltnny. Do wołoska o przywrdcessł* rent)
wojennej trzeba załączyć dokument urodzenia. Wnio­
sek o przywrócenie ruty wojennej brzm>: K. dala) .......
Pro«ba A. B., M proc. Inwalidy wojennego, ar. dnia
zuu.eszkaiego w P , pow o przywrócenie od 1
ezerwca 193S r. renty wojeunej'. Do Wydziału Skarbo­
wego, Oddział Emerytur 1 Kent Wojewódzkiego Urzędu
61. w Katowicach. Proszę, uprzejmie o przywrócenie
ml mojej 20 proc. I t. d. renty wojennej, gdyż ukoń­
czyłem 55 rok iycla, na co załączam dokument urodze­
nia jako dowód. — (Podple wnioskodawcy esyll proszą­
cegoj.

So. IW ŁazUka D. 1) Lepiej ngodowo taiatwlo
sprawę z dłużnikiem, nit prowadzić skarga sądową
Odsetki mor na Ządac 4 proc. w stosunku rocznym. ­

2) Radzimy zastosować alg do zarządzenia okręgu orze.
dowego Po zbadaniu sprawy w starostwie prezkonallś­
my ile, Ze okręg urzędowy postąpił prawnie 1 wwselkli
zablogl o uchylenie zarząidzenla be.dą bezcelowe.

WPnn Wl. L. — Dziękujemy za parnie/ — ale sko­
rzystamy.

Włorcfr. Prosimy zwrócić ale do zarządo hoteln „Pa­
tria" w Krynicy, który wskaże miejsce pobytu.

WPant O. Ib*. — Pszczyna: Na razie nls m» M »
rynku. Informacje w urzedz.e pooztowym.

jfllfmHI IV. — W tym wypadku ponowne przyjęcie
do sluiby zalf.­y wyłącznie od uznania władzy, n któ­
rej Pan pracował. Je/cll Pan był pracownikiem pań­
stwowym przynajmniej lf> lat. to ma prawo do emery­
tury. Wobec tego trzeba wnieść podanlt o przyjęcie de
służby lub o przyznanie emerytury.

B. K. Choraetc. — 1. Zaopatrzenie rodzlelelekta i po­
wodu utraty łyda syna na kopalni nie Istnieje. Gdyby
f?a był Jedynem żywicielem I rodzice nie posiadaliby
żadnego majątku, to możnaby domagać sle zaopatrze­
nia. — 2. Kiedy lokator otrzyma prace, to powln.cn
iilRzeaad bieżący czymrz mieszkaniowy 1 spłacać zaległy.
Jeżeli lokator swoim nieprzyzwoitym zachowaniem •»<••
obrzydza pobyt w domu Innym lokatorom, to można
skarżyć o eksmisje, podając tych lokatorów za świadka.

100 M. K. — 1. Ponieważ nie znamy treści zapisu
ojca ani drugie) matki, nie możemy poradzić. Jeżeli
dzieci pierwszej matki otrzymały pewną kwotą Jako
spadek po ojcu, to nie mogą domagać alą więcej. Druga
matka mogln za życia swojego podzielić majątek awój
rniędzy swoich krewnych, Jeżeli nie posiadała dzlocl. —
2. W mySI rozporządzenia P. Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 14 maja 1924 r. Jedna przedwojenna marka

lecka równa sle. 1.23 z) podług 100 procentowego
icho anla.

T. K . P. Pizctyna. — Nie wolno zatrzymać1 z* długi
rodziców żadnej kwoty z pieniędzy, należących nią ma­
łoletniemu dziecku. Za małoletniego może prowadzić
Interes ojciec lub prawny zastęp M (opiekun). — Na
utrzymanie dziecka do 6 lat ojciec powinien płacić do
40,— zł miesięcznie, a po ukończeniu 6 roku życia ma­
łoletniego 1 większą kwotę Matka zaS dziecka otrzy­
muje na swoje wyżywienie od męża, który nie żył i
nią, aż do 100,— zt I więcej miesięcznie, zależnie od
atanu, np. ŻOD« robotnika otrzyma mniej nlz son a
ur zę dnika Itd.

B. W . Tychy. — I. Odsetek obliczyć nie mofemy,
gdyż nie podano dokładnego czasokresu, z którego na­
leży obliczyć procent. W każdym razie od 1 stycznia
1035 r. 8 proc. w stosunku rocznym. Odsetek od koez.
tów Bndowych, portorll Itd. nie ma, chyba, że powyż
sze koezta nie zostały uiszczone w przepisowym ter
minie. — 2. Skarga o krzywoprzysięstwo Jest bardzc
trudna w tym wypadku. Zalety od prokuratora Ściga­
nie za krzywoprzysięstwo, popełnione w sądzie sata­
nicznym. W oRfle wyrok sądti zagranicznego ale po­
trzebuje być wykonany w Tolsce.

2. F. Płotroicłce. — 1. 7! pożyczek hipotecznych na­
leży zwrócić 16 proc. od przerachowanej sumy. Jeżeli
pożyczka zostnla zużyta na spłaty za nabytą nieru­
chomość, za założenie Interesu Itd., to wierzyciel może
domagać aię więcej niż 16 proc. od przerachowanej su­
my. W razie niezgody kwotę ustali sąd. — 2. JeSell na
kwicie napisano, że pieniądze wpłacono na wyknpte­
nle weksla, natenczas wszystko w porządkn. Na mocy
tego kwitu powinien Pan żądać od właściciela składu
wydania weksla.

TtadicI
Piątek 14 października.

KATOWICE. GDĆZ. 130 —8 .00 udyoja poranna.
8.00 i 11.00 Audycje dla szkól. 11.26 Płyty. 11,57 Sygnał
czasu. 12.03—13.00 Audycja noludniowa. 14.00 „Na za­
kazanych drogach beskidzkich" — pogadanka. 14.10
Koncert życzeń. 14.50 „Hadlofonlzacja kraju". 14.55
Wiadomości bieżące t giełda. 15.00 Audycja dla nłł«­
dlzeży. 15.20 Poradnik sportowy. 16.90 Muzyka obiado­
wa. 18.00 Wiadomości gospodarcze. 16.15 rtozmowł s
chorymi ks. kapę' \ Rękasa. 1630 Plesrli polskie.
10.50 „Społeczef wo ssaków" — pogadanka. 17.00 Mi­
niatury kameralne w wykonania kwartetu F. R. 17.45
„Rok 1038 na Śląsku" — pogadanka. 17 .55 „Co będzie­
my śpiewać" ­ audycja śpiewacza dla świetlic. 18.15
„Jesienna plelegosela sndów" — pogadanka 18.25 Wia­
domości sportów*. 18.30 Teatr Wyobrasnl: „Teoria Ein­
steina" — komedia Antoniego Cwojdzińskiego. 19 30
Koncert rozrywkowy 20.35 Informacje. 21.00 Chór Pol­
skiego naflla. 21.15 Koncert symfoniczny. 22.80 Szkic
literacki. 22.46 Muzyk* s płyt s Katowic. 22.55 Komu­
nikat bieżący. 23.00-23.05 Ostatnie wiadomości dzien­
nika tfleezernefo I ItomnnlKst meteoToloalezny.

Sobota 15 października.
ItATOWfCH!. Godz. S .S0 -T .46 A««"fćj* rWanrM.

8,00 I 11.00 Audycja 81a szkół. 11.2" Płyty. ll.M Syg­

nał ezami. 12.03-13.90 Audycja południowa. H.oo Mu­
syka obiadowa. 14.60 Wiadomości bieżące I giełda. 15.00
Teatr Wyobrałrll dla doleci. 16.80 Muzyk* obiadowa.
16.00 Wiadomosoi gospodaroze. 10.16 Kronika literacka.
16.90 Reclt.il fortepianowy 17.00 Stare I aowe Ćhln?
— Mpołtaż. 17.20 „O aweeiach - aompasytWactJ" —
ai-dycju muzyczna. 17.50 Audycja K. K. 6. 18.«00 Pił­
ata* polek!*. !*.» ratae-aaka aMaałaa, M.» Wlaae­

«*>Se1 sportowe. M .SO Awlyeja dla Polskoir za graftlcą.
19.16 Koncert rozrywkowy „aN Wesoło". 20.36 Informa­
cje. 21.00 Muzyka lekka I taneczna. J2.56 Komunikat
bieżący. 28 .00 Ostatnie wiadomości dziennika Wleezor­
nego i komunikat meteorologiczny.

Kronika radiowa
900 lat temu...

W roku 1030 napadli Czest pod wodzą ka. Brsetyoła­
wa na Polskę I „przy okazji" złuplli również ziemię
śląską. Prelegent mgr Mieczysław Tobiasz cofnie eię
w te ponure czasy, by dać wierny obras niszczycielskie­
go pod każdym względem napadu Czechów na Polskę.
Pogadankę, której treaelą będzie to opowiadanie, zaty­
tułowaną „Rok 1038", nada Rozgłośnia Polskiego Radia
w Katowicach dtl* o godz. 17.4&

Wozy megafonowe radia
dotrą do najodleglejszych zakątków.

Jut w najbliższym czasie wyruszą w okrężaą podróż
propagandową i wielkie wozy megafonowe Polskiego
Radia. Na dftchu samochodu umleszzone są cztery po­
tężne głośniki, zatllane przez centrale; megafonową wo­
su. Głotnlkl te mogą ndto-włzyć nieskazitelnie głos dis
ponad lóO-tyslęcznegn tłumu. OloSńlkl #6żu mogą by<
aJeJtnowarie 1 umieszczane przy pomocy posiadanych
kabli w dowodnych potnleasczeaiack asy na plaeaoh pu­
blicznych. Aparatura megafonowa wozu czerpie prąd
elektryozny z własnej malej elektroa-nł, araeoaaMąaeJ.
sjr/aaa noobey aseta* spailaewy.



Stoli Piątek, dnia U go wr*e*nla 1938 r. Nr 2S2

Ze Zjazdu Obwodu Mikołowskiego P. Z. Z.
Pr/.y licznym udziale* dtlttaJow Kój Miej

acowyrh 0br*d0W«l w ul), nitM/.ioUj doroczny
Zjar.d Obwodu IfikotowikiOflO PotokiefO Z w ja­
rku Zachodniego. Zjaid byl prMgtsjdem pozy­
tywnych prac P, Z Z. na wielu odcinkach.
NMI Zarządu Obwodowego p. kierownik
Wroński /wrócił 0W|J|

NA LOS POLARÓW NA ŚLĄSKU
OPOLSKIM

których trudno połotMl* nie ulega polepsze­
niu. iv> trybofM PrMwodnieifteoffo Zjazdu,
którym BOSłati nowy kierownik Okręgu !>la­
•kiigo Polakioflo Związku ZaetsOdittffo p. dr
Cezary Siulciewski, zabrał ploa burmistrz
p. Koj i w przemówieniu swym zwrócił uwa­
gę U fakt wzmożonej aktywności ni»mieck;ej
na Śląsku ora/, na wielkie gadania Zwiąjtku,
jak:c czekają KO W najbliattyn esaaia, a zwła­
szcza w chwili, gdy Niemcy usiłować hprlą
wykazać ile, efektami iwej agitacji, tatrud­
niania tysięcy Polaków po drugiej stronie gra­
nicy w nadchodzących wyborach. Spra woziła ­
ni* z prac Obwodu składał ustępujcie" prezes
kier. Wrońaki, klórv podkreślł, że Zarząd za­
mierzenia swe, postawione rok temu. zrealizo­
wał. Z ważniejszych osiąsjnięć Związku pod­
kreśli'' należy skuteczne przeprowadzeni* po­
przednio zainicjowanej akcji przywracania

właściwej pisowni nazwiskom polskim,, znie­
kształconym przez władze zaborcze, opraco­
wanie odpowiedai na ankieta „Słownika Oeo­
gralicanego Państwa Poltkiego" wreszcie ak­
cję na rzecz pollkiagO kupiectwa i rzemiosła.
Charakteryzując praca w Obwodzie M;kolow­
skim, prezes Wroński slwienl/ił coraz szyb­
ciej postępującą likwidacje zasieków wpływów
niemieckich wśród ludności polskie), czego
wyrazem były tegoroczne wpisy szkolne, w
których liczba dzieci zapisanych do szkół nie­
mieckich została zredukowana do rzeczywi­
stego procentu tej mniejszości. Po jednomyśl­
nym udzieleniu absolutorium tislęp.ijącemn
zarządowi wybrano nowy w następującym
składzie: notariusz Brsoatyńaki — prezea,
Zielonka Henryk — wiceprez., członkowie:
naucz. Mieczysław Otrząsek, naucz. Stawi­
czek Jan, kier. aakoly Osaywa Józef, kier.
szkoły Blicharozyk, Oierlotka, notariusz Ja­
zieniecki, dyrektor LitwinJuk, kier. szkoły
Wroński.

Kierownikowi Wrońskiemu, który opusz­
cza Mikołów przechodząc na stanowisko In­
>pektora Szkolnego w Rybniku, podziękowano
i poproszono o udział w Zaiządz.e tak długo,,
dopóki mieszkać będzie w Mikołowie. Z ko'ei
referat programowy wygłosił kier. Ok-ęgu SI.
dr Szulczewski. Omawiając sytuację między­

narodową, a w szczególności nasz sukces w
postaci uzyskania kląska za Olzą stwierdził
referent. Ze zadośćuczynienie, jakie Polaka o­
trzymała nie może jednak odwrócić naszej u­
wagi ot! tego, w jak i sposób rozwiązane zosta­
ną inne problemy państwa czechosłowackie­
go. Wiadomo, źo

NIEMCY WYSUWAJĄ SWOISTĄ KON­
CEPCJI; UKSZTAŁTOWANIA STOSUN­
KÓW POLITYCZNYCH W CZECHOSŁO­

WACJI,

by odegrać przez to decydującą rolę w Euro­
pie. Środkowej, szczególnie w jej wschodniej
części. W naszym interesie leży, by nie dopu­
ścić do tego rodzaju hegemonii Niemiec. W
ostatnich tygodniach społeczeństwo polskie
zdało egzamin z swego uświadomienia i swej
woli do zrealizowania wielkich czynów. Uzy­
skaliśmy zwycięstwo bez użycia sly zbrojnej
i bez użycia tych sil, które cały ogól golów był
oddać do dyspozycji państwa. Siły te tym ra­
zem nie były jeszrze wykmzyslane. Przyszło­
ści nie znamy, musimy jednak być gotowi do
wielkich ofiar, jakich dana chwila będzie
kiedykolwiek od naa wymagała. Dochodząc do
konkretnych zadań PZZ. podkreślił referent, że
Polski Związek Zachodni w swej dalszej pra­
cy musi skupić wysiłki naprawdę całego pol­

skiego społeczeństwa. Program nasz iesl zna­.
D| polskiemu społeczeństwu. Przechodząc do
bieżą cych zagadnień do spraw raczej drob­
nych, ,1 jednak ważnych podkreśli! referent, ż»

MUSZĄ ZNIKNĄĆ I ZNIKNĄ DWUJĘ­
ZYCZNE NAPISY,

zniknie na Śląsku zwyczaj nadawania imion
niemieckich. Przechodząc do spraw naszych
rodaków na Śląsku Opolskim wykazał refe­
rent ich niezmiernie ciężkie położenie I wska­
zał na wielkie zadania, jakie czekają cale spo­
łeczeństwo polskie, a zwłaszcza Polski Zwią­
zek Zachodni na tym odcinku. Zjazd uchwalił
następującą r ezol ucję:

„Doświadczenia ostatnich dni wykazały
jasno, ze zwycięstwo i potenc uzyskać można
tylko w oparciu o własne siły. Świadomi tegc
musimy stać tym mocniej na straży interesów
Narodu i Państwa Polskiego. Interesy te wy­
magają od nas szczególnie w obecnei chwili
jak najsnmienniejszeno spełnienia zadań P. Z .
Z., który skupia wysiłki całego społeczeństwa
dla wszechstronnego rozwoju sił polskich na
zachodzie.

W chwili obecnei wysiłki całego społeczeń­
stwa muszą pójść również w kierunku niesie­
nia moralnej i materialnej pomocy dla Pola­
ków w Niemczech, szczególnie na Śląsku O­
polskim. W walce o swe słuszne prawa Pola­
cy ci muszą mieć oparcie o całe społeczeńst­
wo polskie w kraiu, aby ich hasło „wytrwamy
i wygramy" stało sie rzeczywistością."

Wina, wódki i likiery
po najtańszych cenach
poleca

Utai iilikitisów kuj i tat-ty

Jerzy Kusz
Katowice, róg Pocztowej 3

telefon 35-162.

Obwieszczenie o licytacji
Ogtiuuain, z> w poaleistsłak, dnia 17

aw.tdn.Tuik.. KM r. o K<xlx. U-t»] SpMS­
daiu publu/ule w Ochojcu nr/y ul. Murc­
kowtkirj nr 10:

i zsn»itnl>fti1 osobowy marki „FORD"—
Nr A. rana — w warto**] *•*> ziotycn.
I Km. 9IMM — OCIMSUH, l« W ciwur­

«**. dniu Ju patdsłsralka UH r. o godz. 10
jonedam publiczne w 1'lutrowloacti przy«t. Br. rirracfclreo 11:

1 szale, mi bSiąlD (bibliotekę) ciemna.,
garnitur klubo»y składający ale. z 1 ka­
napy I 2 foteli ekelaOJeJtrotl Kobellną,
] biurko ciemne. 1 stolik okrągły. 1 atol
okrągły. 4 krz. - sla wyścielane, 1 kilim
kcwowskl o SrłełkOSel około 2.5 razy 4,
1 bufet do jadalkl i lustrem, 1 pomoc­
nik (kredens). 1 zegar et.)Ji\cy (szafko­
wy). 1 atol z blatem do rozsuwania, ł
krzeael wyścielanych akóra. 1 fotel do
biurka — w łącznej wartości 1000 ił.
T Km. 2420 3S — Ogłaszam, te w płatek,

dn. 21. 10. 1KW o godz. 10-tcJ sprzedam pu­
blicznie w Podlesiu przy ul. Zanole nr 9:

1 tasmówke marki ..Herkules" z stlrC­
klem, 1 transmlsle kompletna. 1 pile
tarczowa marki ..Kamer' — w łączne]

wartnScI fil" złotych.
I Km. UHM — Orłaazam, te w sohotn.

dnia 22 października l!>ns r. o godz. 12-te),
•przednm publicznie w ?.waknw!e — Tychy:

40 ftr. tyta w kluskach, 3fi Kesl, 1 powoź
wyjazdowy, 2 świnie — w łączne] war­

ło»cl wn złotych.
I Km. 2«7S 17 — Ogłaszam, te w ponle­

tMałok, dnia 24 pn«3ziernlka 1WS r. o co­
dzlnle 10-te], sprzedam publicznie w Mi­
kołowie przy ul. Ollwlrklei nr 9:

1 biurko, 1 fotel wyścielany skora. 1
stół okrągły. 4 krzesła wyścielane akóra,,
1 kaso ogniotrwała. 1 Ittankt], 1 WOS
kryty do transportowania mebli — w la­

winę] wartoacl HO złotych.
Ruchomości powytsze ogladai? rrrnłnn na

mlelscu aprzednty p6ł godz. przed rnznn­
eieeiem licytacji. (2341)

(-1 DOMINIK fDRAeZ
Komornik Sadu Grodzkiego w Mikołowie,

rewiru I-go.

IV Km. MHfiS.
OBWIESZCZENIE
o licytacji zastawów

Ogłaszam, te w poniedziałek, dnia 17-go
frazdzlernlka 1D3S r. o godz. 12 odbędzie sle
w Katowicach, ul. Stawowa przy magazy­
nie F-my C. Hartwlg S. A. obok Ekspedy­
cji Towarowej licytacja zastawów składa­
jących ale •:

1 fortepianu m. ,,Ed. Streltner" Kraków,
1 witryny, 1 sypialni 1 1 Jadalni.
Ruchomości powyższe ogladnć motna

•wierć. godz.. przed rozpoczęciem licytacji
ta mlejacu sprzedały. (2339)

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
w Katowicach, rewiru IV.

II Km. >l 3S.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Badu Grodzkiego w Tarnnw­
•klch Górach, rewiru II. Kazimierz *ubr,
mający k.ineelarlc. w Tarn. Górach, ulica
opolska nr 17. na podstawie art. 676 I 679
kpc. podaje do publiczne) wiadomości, t<
dnia 2ti listopada 191)8 r. o godz. 10 w 8a
dzie Grodzkim w Tarn. Górach, aala nr 3S
odbędzie sle pierwsza aprzedaż w drodzi
publicznego przetargu naletace) do dłut
n ezkl MarM \S rodnrezykowe) w Radzlon
kowle nieruchomości: składającego «i«
budynku mleatknlnego, parterowego, bu
dyuku gospodarczego, chlewu oraz grunti
o ogólnej powierzchni 7.147 m2. połotone]
w Kad/lonkowle. przy ulicy Szerokiej 5, I
zapiminej w kali.dzu wieczystej Sa,du Grud
kiego w Tarnowskich Górach — Kadzlon
ków Tom IX, wykaz L. J32.

Nieruchomość oszacowana została ni
sumę zł 11.800, cena zaś wywołania wyno­
al zł8STO.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złotyć rękojmii, w wysokości zł 1.100

II Km. 113S3S — I dnia 26 listopada I9M
r. o godz. 10.30 w Sądzie Grodzkim w Tarn
Górach, sala nr 38. odbędzie sle sprzeda?,
w drodze publicznego przetargu należącej
do dłużników Wacława 1 Heleny Przybyl­
skich Sucha Góra, nieruchomości: skłnda­
jacej ale z budynku mieszkalnego, masyw­
nego, I-plę(rowego budynku gospodarczego,
oraz. gruntu o ogólntf powierzchni 3.379 m2
położone! w 8urhej Oórze, pow. Tarnow­
sk e Góry, a zapisanej w księdze wieczy­
stej Sądu Grodzkiego w Tarnowskich Gó­
rach — Sucha Góra Tom VII, wykaz —
L. 2S1,

Nieruchomość oszacowana została na
sumę zł 18.700, cena zaś wywołania wynosi
zł 14.025.

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1.870.

Rękcjmu oalsty zloty* w gotowi*n'«
albo w takich papierach wart oś ciowych
bądt książeczkach wkładkowych Instytu
cji, w których wolno umieszczać funduszi
małoletnich Papiery wartościowe przyjęr
hedą * wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej

Przy licytacji będą zacbowaDe ustawowe
warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym pu
(licznym obwieszczeniem nie będą podane
do wia-lomcse! warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkoda
do licytacji I przysądzenia własności na
rzecz nabywcy bez zaetrzeteA, Jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu nie złota
dowodów, te wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub lej części od egze­
kucii, oraz te uzyskały postanowienie wła
śclwego sądu, nakazujące zawieszeń* eg
tekucjl.

W «l»i»u oatatmet. dwóch tygodni przed
licytacją wolno oglądać nieruchomość w
dni powszednie od godziny 8-eJ do 18-teJ,
akta zaś pogtf.nwanla egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sadzie Grodzkim w Tar­
nowskich Górach, ul. Opolska nr 17, Rala
nr 64. (2336)

Nieruchomość położona Jest w strefie
nadgranicznej. Nabywca winien przed przy­
stąpieniem do licytacji przedłożyć zezwo­
lenie władzy administracyjnej na nabycie
nieruchomości,

Tarn. Góry, dnia 12 października 1938 r.
K. ŻUBR, komornik.

Repertuar Kinoteatrom od 11 X 1938
UNO CAPITOL

al. Plebisc-tows

KINO CASINC
Piersckieao 17 19

KINO COL088EUM
aL3Maja7

KINO .SŁOŃCE'
dawn Rialio

KINO STTLOWT
Stawowe 19

KINO UNION
3 Hala 29

MŚCI CI KLE
Lorette. Yc'U'n#, R ch-ar­d Greene

1'RZKHRZMIAŁA MELODIA (pro5.)
WjMy B'Tgc.il, Brg.Ue Horney

1) CÓRKA ZNACHORA
2) Śla-sk Zaolzański wraca do Polski

1) Wielka miłość Bc*thovena
2) Dama na dwa tygodnie

1) Czardasz — Sc.oko S7.akal
2) MARSZ NA ZAOLZIE

Stowarzyszenie Budowy Kasyna Oficerskie­
jro w Chorzowie tglaszaprzetarg
na:

1) wykonalnie instalacji wo-dociOSO^^-^aTioli­
zacyj.iej,

2) wyikcncnie cen trafnego ogrzewania
w gmachu kasyna cf.cersk ego w Chorzowie.

Teatnfa sCclgdania ofert dn dn:a 24 paździer­
nika br. godiz. 10 w Magistracie m. Chorzowa,
pokój 131.

Podkładki przet argow e A, v j­<!<ijo kier. budowy
Ini. Wojciech So.brń. L!«oaia 10. (3068)

ZARZĄD.

linoleum | chodniki kokosowe
NENCZEL, Katowice, pi. N. PiłsudsHiego 2.

iłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiłmiiiiit

Ogłaszajcie się
w „Polsce Zachodniej

"

Wydział Powiatowy Tarnowskie Gó­
ry chlasz*

przetarg ofertowy
.na rcJboły brukarskie .na: 1) iłrodM
wojew. O&trrdnica — B zja, 2) ul cy
Wiiktera w Rad-zicrmkc-w.e i 3) ud.cy
Powstańców w Kcalowej Górze.

Prjdlkieofoi ofertowe i bliższe wyja­
ś.iienia mośmn otrzpmać w Pcwaio­
wyim Zarzijid'z.e Drogowymi w Tar­
nówek ich Górach.

Oferty naJeży sikladać d0 Pcw'a'to­
weijro Zairządiu Drogowego w Tarnow­
skich Górach do dnia 21 .października
br. do godz. 10 w za.miknictych koper­
tach.

D0 oferty dołączyć wad;niim w wy­
sokości 5 proc. oferowanej kwoty, w
gotówce hm uz-nułiych pepiera«h war­
tościowych.

Wydział Pow'at<>wy zastrzega so­
bie wodny -wyibór oferentów, cozdział
rcibót .pomiędzy oferentów, względnie
iMiewa.żnlemie 'pnaetargu bez podania
powodów. Przy równych ofertach
pierwfl^eAaitwo ;>rzyałui.?uije sUbsk-y­
'beirrtoim Pciyciikj Narodowej.

PRZEWODNICZĄCY
WYDZIAŁU POWIATOWEGO:

(—) Mierzwa,
Stairo&ta.

Obelgę
rzuicoru} przeciw p.
Kowol Helenie od­
wołuję i przepra­
szani, Góreckj.

(3A69)

Za długi
mojej żeny Adel
z dci nu Pawłow­
ska nie odpowia­
dam. Żurawik Wła
dysław, Katowice.

(3065)'mie.

tnEBEEUSR
i'eważn'am zgu­

dowód osobisty
wystawiony pracz
Magistrat Bi. K el­
ce nr 1183. Maria
Pałczyk. (3034)

U'n:ewa4nvaim

zaświadczenie
wystawione dn a
10-go paździ ernka
193S. Adamowi Ru
s:ńsikieimu i tre­
ścią: niniejszym
•zaświadcza s:ę, że
p. Rwsiński Adsni
pracuje w n-a*zej
firmie i pobory je­
go nie są zajęte

Pieczęć &ią^k
Dom Muszyn, Ka-|
tcwice, Kościonszik
3, podipie Pogoda­
k".' OstrzogEiiTi P.
T„ że Rus nsiki z'
dm:eim 10 10, br.
nie jest zatrudnio­
ny w na.sztj f'r­

(3070)

Kupmy iiiżywcną
maszynę

do pisania
w bezwziględne do
brym siane. Ofer
ty z podane.m ce­
ny slkiercwać pod
. .Nag" d0 Adm. P.
Z-ich. (3072)

ESS3M3

(2338)
IIIIIIIIIIIIUtlUIIIIIHHIIIlinilllllllllllll

Licytacja
1 Urząd Skarbowy w Chorzowie

oglesza następującą sprzedaż rucho­
mości w drodze egzekucji w Chorzo­
wie przy ulicy Bytomskiej 34 w fir­
m:e Pclpen Sp.z0. O.dnia 19. 10
1988 o godzinie 10-tej:

maszyny do su-szenia pierzai, ma­
szyny do pran;a pierza, maszyny do
cdikurzamia pici-za, wirówika do pe­
rsa, motory elctotrycznei, kczioł do
wytrzęsa-nia pierza, w«ga dccymalna,
ps.sy tra^simisyjnc i masizyma do Pa­
kowania pierza, •maszyna do sortowa­
nia pierza z imot, elektrycznym..

(2340)

Żywe karpie
'my, świeża ryba

morska, zielone ile
dizie erzienmie świe­
ża smaczna ryiwi
Fr. Drescher, Clio.
rzów I, Hajducka
10, teł. 408 01.

(80481

Konfekcja
damsko » męska,
paita najnowsze

modele kmpiss naj­

taniej w znanej
firmie
KONFEKTOPOL

Chorzów I, Wodno.
ści 4 (obok pocz­
ty. (2913)

Futra
tanio w solidnym
wyke-nanu w w c!­
k;m wyborze, sta­
le nowe modele -»
zakupisz debrze w
firmie M. Baumin.
per, Katowice. Ko­
chanowsk ego 2, I.
p. Chorzów I,
Wolność. 37 .

POKOJE
UMEBLOWANE

Umeblo wamy

pokój
na parterze t piw­
nicą luib mfliej­

s'zym magazynem
posJzuik' wa ny. O­
ferty do Adm. P .
Z. pod „Natych­
miast". (2334)

„SLĄZACZKA*
K. Mączyńskiej

WISŁA
Dziechcinka

Telefon nr 6fl.
Otwarty

przez cały rok.

Nadrobić stracony caoasl
Dorównać kroku innymi
W szeregach ZWIĄZKUERWISTÓW

muszq sie znaleźć wszyscy żoł­
nierze rezerwy. Odbywa siej tam
zbiorowa praca dla sprawy
POLSKI MOCARSTWOWEJ.
' •' • J

REZ

NUHMi W TUtOIB (1 lam = 70 mm)
•* 1 "•"" l«4a«isia»wr •• atronl* utul«w»] *Ą IOO

1 s» ł m/m fatmmmwj v UkicU ii Sal.
—rt» «m»k al tjm

m. i m/n KsMsajsssW m sjs
RMSBIW atranir: *rwlio«« «0 m/m, HcrekoSe IM mim.
— Wron* tokstows, m« 4 luny (1 tam — TO B/m),

•STCSM wtMSMtKiwt asaMtamAw (1 tam —. SS m/m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNK OOŁOBKHIA pl.ci „, M ałewo 20 gr

et* a«nukajaar«e K*V . . » . . ».w «r
•atrj-m oB lalM

•stiaaas
S.SS gr

ttmnrm erokMa . • s s •••>*.«• *-r
NajalSan «•• Sfitoan sitsaasla tt tjm — eta p>

Hraka]M7*k »r«*r ił U».

NEKROLOGI

w trtari. «e MS m/m aa 1 as ta JtaaołamoirT S.SS gr
w tafcaela pom4 300 m/m sa 1 m/m Jadnolam 0,SO gr
v 4alal« acłoaisnlowjaa aa 1 m/m Jadaolam. s.M »r

Ogłoszenia przy|mu|»rmy do godziny 16-teJ dnia poprzedzalqcego

WARUNKI OOOLNB:
Onijtki w aaluaaaaiaaii al* «no«atBla]a t» lądanla
swrotn gotAwkl ani tał nie obowiązują. Admlulstrae)*
de bazplatoago powtórzenia ogłaszania • ile traso I mntu
oglnssenta ol» sostaly wypaczona Zaatristanla mlejacf
bywa uwigladolotia • tyla, • He soswala)* aa la) aizls

4y radatrnrlna ' taohnlaaBa.

Nie piayjmmi«my oHpowi«lzi«lno*cl aa etnylU
powitała ptaea aadeaJs tekata teletoneta.


